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leIWlll~~oa aktia Ifle[iw _ "lelaloei ~war~ii" 
cjonalizację pracy, zwalniając 300 ro
botników. Na ich miejsce zaś przyjęto 
kObiety, które otrzymują. 0,52 RM z.a 
gOdzInę pracy. RODotmcy natomIast 
pobierali 1,20 RM. . 

Hitler w Rzymie 
Masowe procesy przeciw członkom rozwiązanej I zakazanej organizacji - Codreanu 

oskarżony o zdradę stanu 

R z y m. (Tel. wł.). Ćwiczenia lotni
cze i artyleryjskie w Furbara i Souia 
Harinella zostały odłożone z powodu 
deszczu i mgły na niedzielę. 

Program zwiedzania Rzymu, prze
widziany na niedzielę, został przełożo
ny na sobotę. 

B u kar e s z l ·(ATE). Likwidacja 
"Żelaznej Gwardii" prowadzona jest 
nadal bardzo energicznie. Są.dy woj
skowe w całym kraju wydaję. codzien
nie nowe wyroki na zwolenników p. 
Codrea.nu. 

W Czerniowcach skazano miejsco
wego przewódcę Gaina na rok więzie
nia i 3 lata zakazu pobytu na Bukowi
nie. Pięciu innych "gwardzistów" do
stało po 6 miesięcy więzienia każdy. W 
Timisoara sąd wojenny wymierzył ka
rę 8 miesięcy więzienia 6 działaczom 
"Zel. Gwardii". W Bukareszcie skaza
no 3 "gwardzistów" na 6 miesięcy do 
1 roku więzienia. Brat Codreanu, Ho
ria, skazany został na 1 miesię.c aresz
tu za znieważenie policjanta. W Turnu 
Severin aresztowano 6 działaczy. 

Prokuratura sporzą.dziła akt oskar
żenia przeciw Korneliuszowi Codrea
nu, przywódcy "Żelaznej Gwardii". 
Codreanu stanie wkrótce przed są.dem 
wojskowym w Bukareszcie, oskarżony 
o zbrodnię zdrady państwa. Oskarże
nie umotywowane jest obszernie na 40 
s.tronicach. Najgłówniejsze zarzuty da
ję. się ują.ć w sposób następują.cy: 

Znów bandycki napad 
na plebanię 

War s z a w a. (Tel. wł:). W nocy 

1) Tworzenie organizacji terrory- 3) Przywłaszczenie dokumentów i 
stycznej, zorganizowanej na sposób I aktów sztabu generalnego, policji oraz 
wojskowy. fabryk pracujących dla potrzeb obrony 

2) Gromadzenie broni w celu opano- narodowej. 
wania władzy siłą. oraz knowania I 4) Uprawianie propagandv politycz-
przeciw legalnej władzy państwowej. ne.i w szkołach. 

Bombardowanie Walencji 
Z Walencji donoszą, że samoloty 

powstańcze bombardowały w sobotę 
rano port Walencji. Jest 8 zabitych 
i kilkunastu rannych. Szkody mate
rialne są. znaczne. Nie utszystko złoło, Posłowie Francji i Anglii 

co się w Trzeciei Rzeszv świeci! P r a g a. (PAT). . Czeskosłowackie 
biuro prasowe komunikuje, że posło
wie Francji i Anglii w Pradze udadzą. 
się dziś do ministra spraw zagranicz
nych Krofty, który rano powrócił z 

Zam,iast m,asla m,arm,elada - Dr(J:iy~na te Zagłębiu Saary 

B e r l in. - Prasa niemiecka oraz 
radio rozpoczęły szerokę. akcję propa
gandową. za zwiększeniem konsumcji 
marmelady zamiast masła. Równocześ
nie Reichsbauernfuhrer wydał odpo
wiednie zarzą.dzenia, zapewniają.ce 
zwiększenie produkcji martnelady do 
1,1 miliona centnarów. 
W ZAGŁ:t:BIU SAARY DROiYZNA 

Po włączeniu Zagłębia Saary do 
Niemiec wzrosła znacznie drożyzna. 
Porównują.c ceny, płacone w roku 1935 

oraz 1938, należy stwierdzić, że za je- konferencji Małej Ententy w Sinaia 
den funt słoniny płaci się o 338 pet i zakomunikują mu zalecenia rzą.dów 
więcej (ceny wzrosły z 0,16 RM do 0,70 Anglii i Francji, ustalone w wynik" 
RM), za funt smalcu o 190 pct, chleba rozmów lond~'ńskich. 
pszennego 14 pet, mąki 60 pct, woło- St"k Ch" , k ' 
winy 52 pet, wieprzowiny.50 pct! ~awy raj mczy OW 
60 pct, cu~ru ~o pct, za Jedno JaJo 63 S z a n g h a j. (PAT). Prawie wszys-
pct, za 1 htr ollwy 145 pct. cy chińscy urzędnicy urzędu ceł mor-

KOBIETY W PRZEMYŚLE skich rozpoczęli strajk i okupowali lo-
WOJENNYM I kale urzędowe oświadczając, że nie 

W hanowerskich zakładach prze- chcą pracować dla nowego rządu nan
mysłu wojennego przeprowadzono ra-kińskiego. 

Omal nie groźna katastrofa kolejowa 
ze środy na czwartek napadło kilku Niepoczyłalny wybryli chłopców mógł wywołać nieobliczalne sliułki'. Dzięki maszyniście 
bandytów na plebanię w Tarnowcu uniknięto wypadku 
koło Kurynówki nad Sanem w powi&
cie ł,ańcuckim. Napadu dokonano na K a t o w i c e (AJS). W ostatniej 
miejscowego proboszcz.a ks. Ignacego niemal chwili uniknięto drugiej kata
Łaszkowskiego. Ciężko rannego księ- strofy kolejowej w rybnickiem. Na 
dza, z kulą. w biodrach, odwieziono do szlaku kolejowym Gierałtowice - Rzę
szpitala. l dówka, dwaj nieletni chłopcy - Aloj-

Ostatnio w powiecie łańcuckim roz- zy Prohaska i Jan Pawlik, na krótko 
wielmożnili si~ szeroko złodńeje i łMm- przed przyjazdem pocią.gu osobowego, 
II\yci. (w) zawlekli na tor dużą. belkę i umoco-

wali ją u szyn drutem, po czym ukry
li się w pobliskim zagajniku. Kierow
ca parowozu zauważył w ostatniej 
chwili przeszkodę i udało mu się je
szcze pociąg zatrzymać. W czasie po
szukiwań odnaleziono chłopców, któ
rzy badani przez policję przyznali si, 
do ułożenia belki i umocowania jej _ 

szyn. Oświadczyli oni, że chcieli przy
patrzyć się ... katastrofie kolejowej. ,,0-
biecują.cych" chłopców wobec ich nie
letności, oddano pod opiekę rodziców, 
którzy zostaną. pociągnięci od odpo
wiedzialności są.dowej za brak nadzo.... 

, f -
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'ifJI i·lon~Jnw ~~fawie [le[~o~łoWi[ii 
Zbrodnie DUH 

L w ó w. (Tel. wł.) W nocy z 3 na , 
maja w Zuratyczach w pow. Kamion
ka Strumilowa, województwie tarno
polskim, na powracającego z zabawy 
Emanuela Romanowa, Ukraińca wy
chowanego w duchu polskim, napadło 
kilku osobników - niewą,tpliwie bo
jówka OUN, - którzy go laskami z,a.. 
tłukli na śmierć. 

Nota francuska i angielska z radami pod adresem rządu praskiego - Rozmowy 
Mussoliniego z Hitlerem 

L o n d y n. (ATE). Korespondent 
"Timesa" donosi, że czeskosłowacki po
seł Osusky przesłał do Pragi notę fran· 
cuską, zawierającą wyjaśnienie w spra
wie stanowiska, jakie rząd Daladiera 
zamierza zająć w sprawie Niemców su
deckich w Czechosłowacji. Nota zawie
rać ma pewne rady i zalecenia pod 
adresem rządu praskiego 

Również i poseł czeskoslowacki w 
Londynie Masaryk wysłał raport o sta
nowisku rządu angielskiego w powyż
szej sprawie. 

Propozycje Paryża. i Londynu zda
niem "Evening Standard" są tak waż
ne, iż będą przedmiotem rozważań w 
Rzymie jeszcze przed odjazdem kancle
raz Hitlera. Według wiadomości tegoż 
dziennika ambasador angielski w Ber
linie sir Neville Henderson odbył nara
dę z wysokimi czynnikami rządowymi 
na temat zagadnienia czesko-słowac
kiego. 

Anglia i Francja. nie zamierzają, 
jak mówią, mieszać się w wewnętrzne 
sprawy Czechosłowacji, lecz raczej chcą 
spowodować rząd praski do poczynie
nia możliwych ustępstw. 

Ward Price mówi z Rzymu, że głów
nym tematem dotychczasowych rozmów 
Hitlera z Mussolinim była sprawa sto
sunku Niemiec do Czechosłowacji. 

Na podstawie znajomości poglądów 
Mussoliniego informatorzy Price'a 
twierdzą, że Duce wplywał na kancle
rza Rzeszy, by zajął umiarkowane sta
nowisko i, by czekał na maksymalne 
ustępstwa, jakie rząd praski gotów bę
dzie udzielić Niemcom sudeckim, za
nim podejmie akcję, która mogłaby spo
wodować kryzys. 

Wreszcie pisma zwracają uwagę na 
krótki komunikat urzędowy o wyni
kach posiedzenia ścisłego komitetu po-

Chrzest księżniczki 
A m s t e r d a. m. (P A T). Uroczysty 

chrzest księżniczki Beatrycze, córki 
księżny Julianny, odbędzie się dnia 
12 maja w Hadze. Aktu chrztu dokona 
probos7,cz parafii, do której należy za
mek Soestdijk. Rodzicami chrzestny
mi będę.: król Leopold belgijski, an
gielska księżniczka Alicja, ksią,żę A
dolf Fryderyk Meklemburski, księżna 
Erbach-Schoenberg i hrabina Kotze
bue. Na uroczystości zaproszono licz
nych gości z zagranicy. W dzień chrztu 
odbędą, się liczne zabawy ludowe w 
Hadze i innych miastach Holandii. 

Napad bandycki 
Inowrocław. (Tel. wł.) Wnocy 

z czwartku na piątek trzej bandyci na
padli na zagrodę gospodarza Skowron
ka w Chełmcach pod Inowrócławiem. 
Bandyci związali domowników i pod 
groźbą rewolwerów usiłowali wymusić 
wydanie pieniędzy, kosztowności itd. 
Jeden z domowników jednak zdołał 
uciec oknem i z.aalarmować policję. 
Bandyci zorientowawszy się zbiegli. 

Jak wykazały dochodzenia, napast
nikami są trzej znani włamywacze. Są 
on.i jednak na razie nieuchwytni. (id) 

Rozbudowa dworca 
w Zawiasach 

War s z a w a. (Tel. wł.). Z powo
du porozumienia komunikacyjnego 
polsko - litewskiego, stała się aktualna 
rozbudowa stacji granicznej w Zawia
sach. Ma tam powstać odpowiedni bu
dynek dworca kolejowego, w kt6rym 
znalazłyby pomieszczenie placówki 
pocztowe i kontrola celna. (w) 

Popelni! samob6istwo b. naczelny red'aktor 
• Neue freie Presse" dr Stefan von Mueller. Zo
~tal' on po przewrocie wydajony z redakcji ze 
wzgledu na to, że był neofitą. 

* We Wrocławiu zmarł w szpitalu po ci~ikiej 
operacji dr Herman VOSB. b. długoletni pre~,
dent niemiecko - unijnego ewangelickiego ko§C}D-' 
la na G. Śląsku, a ostatnio pastor ewangelicki "'Y 
KRtowicach. Zmarły za życia w walce.z polskI' 
mi ewangelikami i polskimi władzamI zaJmo· 
wal stale zdecydowane stanowisko. 

* Panujące etale na wybrzetu SambU burze 1 
nawal~ice .uniel!l07.liwiaja r}'bak9m poło~. U
skllrżaJą ~l<: om, że polów lOSOSIa w tTm' roku 
IIDPelnie się nie udal. 

litycznego ministrów w Pradze. KO-I rem istniejących juli przepisów, doty
munikat ten utrzymany w formie ogól- czących mniejszości narodowych, lecz 
nikowej zawiera zresztą skąpe wieści, również znajdą się przepisy, które prze
że przygotowany obecnie tzw. statuL I kroczą ramy istniejących już praw nl1-
narodowościoW3 będzie nietylko zbio- rgdowościowych. , 

"Demokracja" grozi wojną 
Zna'lnienne pr~e'lnówienie 'Iłłinistra wojny Stanów Zjedno

c#onych - Na8troje pacyfistyc~ne nłogq się nnienić - Obu
r~enie prasy włoskiej 

R z y m. (ATE). Prasa włoska żywo nacisk stanie się zbyt dotkłiwy, wów
omawia mowę, wygłoszoną. przez mi- czas podniesie się fala oburzenia w 
nistra wojny Stanów Zjednoczonych krajach demokratycznych, co znacznie 
Harrv Woodringa na zebraniu Ogólno. utrudni utrzymanie pokoju". 
Amerykańskiej Izby Handlowej. Prasa włoska podnosi nadzwyczaj 

Mowa ta zawierać miała dość wy- ostr}' ton przemÓWienia i wyraża obu
mowne ustępy, które prasa włoska ey- rzenie z powodu zawartej w nim na-
tuje dosłownie: paści na Włochy. 

"Giornale d'Italia" pisze, że oświad-
"Ostrzegam - powiedzieć miał mi- czenie ministra amerykańskiego jest 

nister - Niemcy, Japonię i Włochy, że przejawem wrogich nastrojów panują
jeżeli dyktatury posuną się zbyt dale- cych w Stanach Zjednoczonych prze
ko w wywieraniu nacisku na kraje de- ciw Włochom, wskazuje na prowadz~
mokratyczne, to dojść może do wojny. I nie polityki podziału państw na dwa 
W chwili obecnej państwa demokra- wrogie sobie bloki; głoszenie wojny pre
tyczne nastrojone są pacyfistycznie, wencyjnej przeciw systemom autoryta
lecz nie należy zapominać, że zdarzały tywnym, doprowadzić może do wywa
się już zmiany tych nastrojów. Jeżeli łania reakcji i opłakanych następstw 

1 maja w więzieniach sowieckich 
Jedyny w swoinł rod~aju ape l "starych boI8~ewików" 
M 08 kwa.. (ATE). Wielkie wrażenie Lenin, Dzierżyński, Joffe, Swierdlow, 

wywarł w całych Sowietach jedyny w Nogłn, Artiem, & po każdym chór od
swoim rodzaju apel, jaki się odbył w powiadał: - "Zmarł". Po nazwiskach: 
dniu 1 maja we wszystkich więzie- Zinowiew, Kamieniew, Bucharin, Ry
niach i obozacb izolacyjnych. kow. Krestinski, Murałow: - "Roz-

Organizatorami tego apelu byli strzelany", Uricki: - "Zabity". Po na
"starzy bolszewicy", więzieni przez zwiskach: Sokolnikow, Bubnow, Be
Stalina. Do apelu wzywano członków .rzin, Szaumian, Milutin - "Żyje w 
I-go Centr. Komitetu Komunistycznej więzieniu!" - Trocki - "Żyje na wy
Partii, wybranego po rewolucji boisze- gnaniul" Kołł'l-taj - "t:yje w Sztokhol_ 
wickiej w roku 1917. mier" Stalin - "Sam jeden żyje na 

We wszystkich więzieniach i obo- Kremlu!" 
zach podczas spaceru jeden głos wy- Apel ten szerokim echem rozszedł 
wolywał nazwiska, a chór więźniów się poza murami więziennymi. 
odpowiadał. Padały kOlejno nazwiska: 

Sołtys gromady Górkana w pow. 
podhajeckim Michał I{łosowski, wraca
ję.c do domu z obchodu narodowego, 
został pobity przez niejakiego Mużne
go, który ma kontakty z OUN, oraz 
dwóch napastników tak ciężko, ż(} do
znał wstrzą.su mózgu. Przyczyną, pobi
cia miało być żądanie od Mużnego pod_ 
wozia do przewiezienia dzieci polskich 
na uroczyst.ość 3 maja do Podhajec. 

I 
Niepewny chleb komisarski . 

M o s kwa. (PAT). Zwolnienie Po
powa ze stanowiska ludowego komisa
rza dostaw państwowych jest już trze
cią, zmianą, \V urzędzie, utworzonym na 
sesji Najwyższej Rady ZSRR dnia 19 
stycznia rb. Od tego cz.a.su zwolniono 
następujących komisarzy: Pachomowa 
(transport wodny), Bakulina (koleje) 
i obecnie Popowa (dostawy państwo
we). 

Kapitał zagraniczny 
na Litwie 

R Y g a. (ATE} Według oficjalnych 
danych łotewskich, udział kapit8;łu za
granicznego w łotewskich spółkach ak
cyjnYCh w roku 1931: wynosił przeszło 
89 miln. łatów, co stanowiło 50,4 pct 
ogólnego kapitału łotewskich spółek 
akcyjnych. Dzięki planowej akcji rzą
du łoteWSkiego w roku 1937 udział ka
pitału obcego w przemyśle i handlu 
łotewskim spadł do 35,8 pct wynosząc 
sumę 64 miln. łatów. W roku 1934 naj
Uczniej, bo przez 23 mUn. łatów, był 
reprezentowany kapitał niemiecki, 
który w roku 1937 spadł do niecałych 
ił miln. łatów. Pierwsze miejsce wśród 
kapitałów zagranicznych w roku 1937 
zajmował kapitał angielski - 15,712 
tys. Jatów. Polski kapitał zaangażowa
ny w łotewskich spółkach akcyjnych 
w roku ubiegłym wynosił 909.000 łat. 

CAŁY ŚWIAT 
podziwia fortepIany 

i płanina 

~ommHrłHI~a 
Eksport do Anglii, Ar-

Zmarł Goga I Cele Wizyty Hitlera w Rzymie ~j~ntYc~y~~\~ndj~, ~r:; 
B u kar e s z t. (Tel. wł.). B. pre- L o n d y n. (A 'rE). "Daily Mail" SKŁAD fABRYCZny: Pozna1, DL 21 6rudma nr 15 

zes Rady Ministrów Oktawian Goga I twierdzi, że sposób podejmowania Hi-. . k· . 8 
zmarł w sobotę po południu w swym tl~ra .we .Wlosze?h ma; przek~nać _gości WysłaWiamy na fegorotznycb Targacb Pozoans Icb w bah nr 
pałacu w Siedmiogrodzie nie odzy- DlemIecluch o sIle mIlItarneJ. W loch. 
skawszy ani na chwilę przytomności. Dziennik przypuszcza, że podsta\l,ra do 

Zwolnienie aresztowanych 
'vVa r s z a w a. (Tel. wł.). Część a

resztowanych członków b. ONR. i u
grupowania "Falangi", których zatrzy
mano 1 maja, zwolniono. (w) 

Kontuzja żony Hitlera 
B i e l s k o, 5. 5. W dniu 2 maja 

nieznany sprawca rzucił kamieniem 
w okno Adolfa Hitlera (!), Żyda, zam. 
w Dziedzicach. Żona Hitlera czytają,c 
gazetę pod oknem, została lekko zra
niona odłamkiem szkła. 

Z poselstwa litewskiego 
w Polsce 

War s z a wa. (Tel. wł.). W skład 
poselstwa litewskiego w 'Varszawie 
przybył przeznaczony do kierowania. 
wydziałem konsularnym Antoni An
drusunas i przydzielony do sekretaria
tu poselstwa Witold Alfejka. 

Poselstwo litewskie prowadzi roko
wania w sprawie wynajmu nowego lo
kalu biurowego na rogu ul. Koszyko
wej i al. Ujazdowskich. (VI') 

Były prezydent 
przeciw obecnemu 

Was z y n g t o n. (A TE). Były pre
zydent St. Zjedn. Hoover w kilku prze.
mówieniach, podanych przez rozgło
śnie a.merykańskie, zaatakował polity
kę gospodarczą, prezydenta Roosevelta 
oświadczając, że obecny stan depresji 
gospodarczej w St. Zjedn. jest bezpo
średnim wynikiem jego polityki socjal
nej. Hoover nazwał prezydenta noose-

. >,sIta zwiastunem nadchodzą.cej dyk
tatury w St. Zjedn. 

porozumienia wojskowego stworzona 
będzie jeszcze przed wyjazdem kanc
lerza z Rzymu. 

Nafta syntetyczna 
T o k i o. (ATE). Rząd japoński zaa

probował plan siedmioletni, zmierza
jący do wspólnej z Mandżuko produk
cji nafty syntetycznej. W tym celu 0-
bydwa rządy utworzyły towarzystwo z 
kapitałem 50 milionów jen, w celu wy
budowania w Kin-Hsin (M and żuk o) 
zakładów, mogących produkować co
najmniej 2 miliony litrów nafty rocz
nie. 

Terror w Katalonii 
P a ryż. (ATE). Korespondent spe

cjalny dziennika "Joumal", znajdują
cy się obecnie w Hiszpanii republikań
skiej, donosi, że terror w Katalonii 
przybrał zastraszają,ce rozmiary. W 
ciągu ubiegłego miesiąca. sądy nad
zwyczajne ogłosiły 2730 wyroków 
śmierci. Dziennie w Katalonii tracono 
po 90 ludzi. 

W Palestynie 
Jerozolima.. (ATE). Władze an

gielskie przystąpiły do przeprowadze
nia. wielkiej obławy na terenie wyno
szą,cyn:J. kilkaset mil kwadratowych w 
Palestynie środkowej. Obława dokony
wana jest przy pomocy samolotów i 
dość znacznych oddziałów wojsk. Po
stanowienie urzą.dzenia obławy zapa
dło, gdy w zeszł~ sobotę na terenie Pa
lestyny dokonano zamachu na 6 poli
cjantów i nie wykryto sprawców. 

"Znany trójką,t terroru" Umm el 
Fahm i Azzum stanowi centrom całej 
akcji, w którt'j wyniku aresztowano 
już setki Arab6w i ±rdów. 

Kto wygrał 50 tys. zł? 
War s z a w a. (Tel. wI.) W ciągnie

niu Loterii Państwowej większe wy
grane padły na następujące numery: 

50.000 zł ~ 3025 
25.000 zł - 3004 
15.000 zł - 4745 
10.000 zł ___ 32677, 43345, 99496 
5.000 zł -142,108742, 126270,127772 
2.000 zł -13 019,17867, 18136, 33443 

4~ 018, 44 497, 70 215, 70296, 75 635, 83 868 
00875, 96835, 112322, 118692, 123484 
134318, 146285. 147354, 152536 

t.ooo zł - 8286, 10672, 15367, 21605 
27802, 3496}, 36312, 38173, 42141 
46958, 51199, 65414, 69777, 72120 
79700, 80721, 98 037, 98725, 118429 
119453, 121 095, 126 725, 132 887, 137 726 
139202, 141 529, 155 509, 159651. (w) 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

BYdlj'oszcz, 7 maja. 1938 T.: żyto 20.n no 
21: pszenJca I st. 23.25-2.'l.7!'i, n st. 24.2~-24.7:;: 
jęczmiert I gat. 11.25-17.50, n /rat. 17-17.2:;: 
owies 17.:;0-18: otręby żytnie 13.50-14: otręhy 
pszenne m. 14.75-15.25, lir. 14.2:.i-14.n, gr 15.25 
do 111: maka żytnia 65'/, 30.50-31: mąka pszenna 
65". 38.50-39.50. 

K a t o w i c e. 7 mAja 1938 r.: żyto 20.7:i rl0 
21.25: p~zenica cz. 27.7;5- 28, j. 27-27.30, zh. 26.:>0 
do 27; ję czmiel' prZl'ffi. 18-18.:;0. past. 17.:;0 do 
17.50: owips j. 21-21.50. zb. 20.25-20.50: otrphy 
:7.ytnie 12.75-13.2.5: otr<:hy jlRzenne gr. 1:>.50 ' rl0 
16.00, śr. 14-14.50, m. 13-13.~0· mąka żytnia 
65'/, 30.50-31: milka pszennĄ 65'i, 39-3!1.50 . ,y a r s z a w a. 7 majn 1938 T.: żyto I ~t. 21.75 
do 22; pszenicą 28.50- 29, j. 28.50-29. zh. 28.00 
do 28.150: jp,czmień I st. 1B-18.25, n st. 17.50 
do 17.75. nI st. 17.25-17.50; ov...jes I st. 21.1>0 
do 22, II et. 19.75-.20.25: ohebY żytnie 13.25 
do 13.75: otreby pszenne gr. 16-16.50, gr, 14.50 
dn 15, m. 14.50-15: m~ka żytnia &5'/, 29.75 do 
30.2."); mąka p~zenna 6;;", 38--40. 

L w ó w, 7 ma.ia 1038 r.: żyto I st. 19.iiO do 
19.7.3. JI ~t. 18.75- 1!l: pRzCn!Ca cz. 25.75-20: 
~b. 24;75-26, biała 2fi.25- 26.50, zb. 2:;.2:;-2.;.50: 
J<:~l!mteft przem. 16.7:;-17.25. paRt. 1:>.75-16: o. 
Wlt'S I ~t. 20- 20.25, n 1\t. 18.50-1!l: otrpby btnie 
11.7l'i-1..2: otrf'by lH'1:M1ne ~r 13- 13.2:;: ~T. 1t.2~ 
do 12.2". m. 12.50-12.7.): mRb źytnia 63'!. 30.;}O 
do 31; milka psz('nna 6~·'. 39.;;0-40 
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CZUWAMY! 
Z~ dzi i komuniści - pod skrzydła

mi Polskiej Partii Socjalistycznej -
pl'zygotowywali się do wielkiej mani
fest,acji w dniu 1 maja. Ćwiczono i 
przygoLowrwano bojówki, postarano 
się o należyte ich zaopatrzenie. Wła

dze bezpieczeilstwa, mimo protestów 
ludności, pozwoliły - poza kilkoma 
wyjątkami - na .urządzenie obchodów 
1 maja. Co więcej: starały się zape
wnić 'bezpieczeństwo manifestantom. 
P. P. S. gwarantowała, że potrafi w 
swoich szeregach zachować spokój i do 
żadnej dywersyjnej roboty zwolenni
ków komuny nie dopuści. 

W większych miastach próbowano 
pochody l-majowe rozdzielić, na.zna
czając w żydowskich dzielnicach miej
sce zbiórki dla. "Bundu" żydowskiego. 
Zydzi jednak czuli się bezpieczniejsi 
pod opieką. bojówek P. P. S., na które 
z.apewne nie żałowali grosza. Rewia 
czerwona 1 maja zakończyła się jednak 
dla wyznawców Marksa sromotnie. 

Największa klęska. spotkała. czer
wonych na terenie Małopolski: zwła

szcza w Krakowie, w Przemyślu i we 
Lwowie, gdzie ich pochody przez pu
bliczność polską., a przede wszystkim 
przez narodowych robotników były 

ro,,-)ędzane, szczególnie, o ile w pocho
dzie znajdowali się Zydzi, którzy wzno
sili okrzyki przeciwko Polsce i chwa
lili Rosję Sowiecką. Trzeba uprzytom
nić sobie, że Kraków - to stara twier
dza czerwonych, wspom,aganych zaw
sze przez Zydów, których w Krakowie 
mieszka wielka ilość. Przez szereg lat 
masom robotniczym Krakowa prze
wodził Ignacy Daszyński, w Przemyślu 
- Lieberman, we Lwowie - Diamand 
i Hausper. To główni wodzowie P. P. 
S.; mieli oparcie nie tylko wśród pol
skich robotników, ale t.akże w społe

czeństwie żydowskim. 

Klęska czerwonych na tym terenie 
Jest wielkim zwycięstwem idei narodo
wej, gdyż robotnik polski nie tylko 0-

puścił szeregi P. P. S-u, ale nie pozwo
lił na demonstracje żydowskie, czy -
jak n. p. we Lwowie - ukraińskie. 

P07,.8. tym w szeregu miast Kongre
sówki, gdzie czerwoni czuli się po
przednio silni, pochody zostały przez 

Dzi(']/' j Maja oóchodzili narodowcy 
OPOC::'yIISCY óard::.o u/"o.czyście. Na zdję
ciach '~ilk.a fragmentów z defilad?!: 1) 
poc::e: s:,landaroll'71 na czele pochodu: -
dalej 16 lJroporcy, 2) pr:ed wlad:amz S 
N. defilują chlf)pż narodowcy z ok.olicy 
01Joc::.na. 3) sekcja ' .. olarska vrzed de-

filada. 

narodowców rozpędzone. Na ziemiach 
zachodnich w wielu miejscowościach 

ludność do manifestacyj nie dO:{luścila, 
w szeregu miast czerwoni zrezygno
wali ze święcenia 1 maja. Tam, gdzie 
zbiórki się odbyły, wypadły one w po
równaniu nawet z zeszłvm rokiem 
marnie i zostały także bądź rozproszo
ne, jak n. p. w Poznaniu, bądź całko
wicie rozbite, jak n. p. w Lesznie. 

Atak żydo-komuny na Polskę w dniu 
1 maja przez karne szeregi narodow
ców zost.ał odparty. Gdyby nie oficjal
ne skrzydła opiekmlcze, manifestacje 
czerwone w ogóle by się w Polsce nie 
odbyły . Do większych miast sprowa
dzono wielkie zastępy policji, aby u
trzymać ład i porządek i pozwolić prze
chadzać się wyznawcom Marksa po u
licach miast. Entuzjazmu na ulicach 
dla "towarzyszy" nie było. Tylko w 
żydowskich dzielnicach wszyscy Ży
dzi zdobili się w czerwone kokardki i 
manifestowali na cześć czerwonego 
frontu. 

Powszechny protest społeczeństwa 

polskiego przeciwko święceniu 1 maja 
powinien zwrócić uwagę czynników 
odpowiedzialnych, że najwyższy czas, 

aby na pochody pod firmą. P. P. S-u, 
urządzane w Polsce przede wszystkim 
na rozkaz moskiewskiego Kominternu, 
nie pozwolić. 

Pierwszy maj bieżącego roku wy
kazał, że społeczellstwo polskie czer
wonych demonstracyj tolerować nie 
myśli, że nawet znaczny wysiłek władz 
bezpieczeństwa, aby dopuścić do po
chodów, organizowanych i zgłaszanych 
przez legalną. partię P. P. S., nie wy
starczy. 

Pierwszy maj wykazał bankructwo 
socjalizmu w Polsce i czujność szere
gów zorganizowanych w Stronnictwie 
Narodowym, które są. zdolne próby 0-

fensywy czerwonej nie tylko zatrzy
mać, ale towarzyszy z ulic miasta 
przepędzić. 

Podkreślić należy, że wszystkie 
pseudo-narodowe czy tzw. radykalno
narodowe ugrupowania w dniu 1 ma
ja na ulicach się nie pojawiły. Jedyną. 
siłą zorganizowaną, która przeciwsta
wia się podkopom komunistycznym w 
Polsce, co 1 maj bez.apelacyjnie wyka
zał, jest Stronnictwo Narodowe. 

KAROL WIERCZAJL 

' '''::7&::::::':''''' '\t'''''' .".'~ .... -"iil'·: 

TV TlRA.\'lE, STOT,ICY ALBA Nil 
życie mies::l<m7ców sl,upia się na dll'óch bulwarach: króla Zogu l i i1fllssoli

nie .qo. 

(o nam przepowiada uprorok'~ żydowski? 
Pismo czeskich narodowców "Narod

ni Vyzva" drukuje w ostatnim nume
rze wyjątek - okrojony zresztą przez 
,.demokratyczną" cenzurę czeską - z 
książki amerykańskiego Żyda, Samu
ela Rotha pt. II' TOW and forever" ("Te
raz i zawsze") z r. 1925. Przytaczamy 
parQ w~'jątków z tego harwnego pro
roctwa żydowskiego. Oto one: 

"Zachód blednieje wobec 'Vschodu. Eu· 
ropa jest prz('d za n iJdem. \Vschód przed 
ror.kwit(>m. ~lv, Żydzi musimy się mo
dlić o tę prr.y!4zloŚć. Za iakiś czas świat 
będzie calko\Yicie zmicniLll1Y. Ameryka 
zestarzcje się jnk Anglia. Europa rozpad
nie się w gruzy. Am eryka wygoni Żydów. 
Ale Ameryka hędzie mieć żólt q rasę z ty· 
lu i na gardle. Mnó"h\o Żydów będzie 
w Inrliach, P(>r~ji. \Y Chinach i tam po
niesie sr.tanclar ludr.knści. A potC'm prz~'j
dzie mqż zemsty. Znikną narody Europy. 
'" no~ji zflcho"'an(> br,dą t~'lko niemowlę· 
ta i analfabeci. Polska I Ukraina obr ó. 
cone będą w perzynę. (Podkreślenie na· 
sze). Wszystkie kobiety \V tych krajach 
muszą być najpierw znieważone. a potem 
zahite w o(l\l'e[ za to. co mir.rlr.y nimi cier· 
pial bezbronny naród. 

"Belgię, Niemcy i Holandię czeka ma
sakra. Przez Francję przejdzie mąz zem
sty, jak pożar pt'zez żyŁnie pole. Dlacze
go na3 nicnn\\"idzili intplig-CllCi europej-

Oświadczenie 
wojewotly Józewskiego 
'v żydowskim "Nas7.ym Przeglądzie" 

czytamy: 
"Prezes gminy żydo\vskiej w Łodzi po

seł Mincberg przyjE;'ty został na dłuższej 
audiencji przez nowego wojewodę łódzkie· 
go JÓzewskiego. którego powitnl w imieniu 
ludności źydo\\":;kiej \vcjcl\"ództwa łórlz
kiego. Poseł ł-Ii ll"bCl'g zaznaczyI, ŻC 
oświadczenie zlożone pr'zez wojewodę .1ó· 
zewskiego w Łucku. iż uznaje on ró" 110-
upra wnienie wszys l~ich mnit'jszo:;ci w 

scy! Ze stanu dzikości wywiedliśmy ich, 
dając im chrześcijaństwo. Ono było pier
wszym z naszych przedsiębiorstw (1!!7), 
których szczytem jest socjalizm. 

"Kto był na"z Trocki 7 Św. Paweł! ~w. 
Paweł był pierwowzorem nowoczesnych 
żydowskich radykałów. Choć chrześci
jaJlsLwu nie udalo się z Europejczyków 
7.l'obić chrzCikijan, a socjalizmowi ludzi, 
jednak socjalizm i chrystianizm są trwa
Irm symbolem duchowego podlegania 
Europy narodowi izraelskiemu. 

"l\akazali nam rahini śluby z obywa
telkami innych ras. To było jedno z ich 
najmądr'zejsz~'ch postanowicll. Tylko my 
potrafimy żyć z narodami i z duszy ich 
nienawidzić. Abyśmy przeżyli wszyst
kie narody, nic śmiemy kochać nikogo 
wi~cej, prócz si ebie! 

"Europejczycy ucierpieli od walk, któ
reśmy wzniecali, więcej, niż my od po
gromów. Myśmy stracili tylko zywoty, 
a oni majątek. k1órego się nie da odrobić. 
Tak, m~·śm.v wziGli pit;kną pomstQ na Eu
re'pie. l nic pozo::'tanil'll1Y dłuznil" 

Tak to sobie pl'oroko\yuł pobożny 
żydek w r. HIZ5. Jakież b~r musiał rzu
cać klątw~' dzi1§! Ale niestety, zdaje się, 
że Żyd ten nie .iest daleki prawdy w 
przedstawianiu przcs7.łości iteraźniej" 
szości. A także żydowskie pragnienia 
na pl'zyszhść wyraził całkirl11 szczerze. 

B. 

Polsce, będzie przez Żydów zrozumiane 
jako deklaracja dotycząra działalności je
go w województwie łódzkim. ' V odpowie
dzi na to oś\\'indcz~' ł wojeworla, t.e jego po
żegnalne słowa IV Lucku są wyrazem jego 
nasta wienia." 

Znamienne jest to wzajemne składanie 
sobie oświadczeń Żydów łódzkich i woje
wody Józewskiego, którego działalność 
właśnie dzięld tern u podkreślonemu znów 
"llasta"'ieniu" (ma ono kolejno obo\\"iąr.y
wać w Łodzi) spotkało się na Wołyniu z 
powszechnym prolestem całego tamtejsze
SO patriotycznego żywiolu pOlskiego. 

l 
Rząd czeskosłowacki 

wobec ludności polskiej 
z Warszawy donoszą, że po zbada

niu przez rząd czeskosłowacki mem~ 
riału delegacji polskiej, wysłanmk 
rządu badał na Ślą.sku cieszyńskim 
stosunki wysłuchując oświadczelI kie
rowników organizacyj polskich. Mówi 
się, że w Cieszynie ma być zamianowa
ny wysoki urzędnik policyjny narodo
wości polskiej. 

. Należy odczekać decyzyj rządu pra
skiego. Byłby czas największJ:' by one 
wypadły pom~'ślnie i sto~unkl :po]sko
czeskoslowackie mogły SIę ułozyc ko
rzystnie. 

Paszporty litewskie 
K o w n o. (ATE). Znajdująca siQ do

tychczas na litewskich paszportach za
granicznych uwaga: "Ważny do wszyst
kich krajów poza Polską" . został~ ska
sowana. Obecnie urzędy htewskle b.ę
dą wydawaly wyjeżdżająeYf!1 z kr?-Ju 
paszporty zagraniczne bez tej uwagI. 

W ZNP usunięto krzyże 
War s z a w a. (KAP). Prasa war· 

szawska donosi, że w biurach zarządu 
głównego Związku Nauczycielstwa Pol· 
skieO"o po objęciu władzy przez nowy 
zarząd z p. Nowickim na cze~e .. zo,sta~y 
usunięte krzyże. Godła chrZeSCIjanskIe 
zosŁały zawieszone w tych biurach !la 
polecenie kuratora rządowego p. MUSlO
la. 

Wiadomość powyższa nie spotkała 
się z zaprzeczeniem ze strony ZNP. l!
sunięcie krzyży świadczy o tym, ze 
wpływyantyreligijne i antychrześcijań
skie we władzach ZNP znów zyskały 
na ·sile. 

Stronnictwo ludowe 
nie myśli o strajku? 

W ostatnim numerze "Piasta", organu 
Stronnictwa Ludowego, czytamy odpo
wiedź na komunikat agencji "Iskra", któ
ry donosił o anarchii wsi, przygotowują
cej się rzekomo do strajku rolnego. "Piast" 
oświadcza, że Stronnictwo Ludowe nie my
śli o strajku, a informacje "Iskry" świad
czą tylko o "bujnej wyobraźni" tego, kto 
tom unikat redagował. 

" żądania" mniejszości 
niemieckiej w Polsce 

"Deutscher Pressedienst aus Pole-n" do
no~i, ze przewodniczący Rady Niemców 
IV Polsce, sen. Basbach, został przyjęty 
przez premiera Skladkowskiego, któremu 
przedi<lawi! plan utworzenia jednolitej or
ganizacji Niemców w Polsce i zapowie
dział przedłożenie rządowi projektu sta
lutu tej organizacji. 

Jak wiadomo, poważny odłam niemiec
ki w Polsce, tzw. ' "młodoniemcyu, odrzu
cili propozycję przystąpienia do jędnolitej 
c.rganizacji. 

Jedno z pism warszawskich donosi, te 
z Berlina nadeszły dla Niemców w Polsce 
Ilowe instrukcje. Mianowicie tądania. 
mniejszości niemieckie'j w Polsce mają iŚĆ 
IV kierunku: 

1) współudziału w samorządzie teryto
ria Inym i gospodarczym; 

2) dopuszczenia mniejszości niemiec
kiej do urzr.dów pa6stwowych; 

3) zaniechania parcelacji maja,tków 
l!icmicrkich; 

4) rozszerzenie sieci szkół powszechnych 
i wyższych; 

5) swobodnego pro"'aclzenia agitacji na. 
ziemiach polskich. 

Realir,acją owych "tądań" ma się wła.
śnie zająć "jerlnolita" organizacja niemiec
ka. Mniejszość niemiecka wysuwa te po
stula1y IV chwili, gdy Niemcy wszelkimi 
~rodkami utrudniają życie i rozwój naro
dowy Polaków w Niemczech, o czym co
dziennie nadchodzą wieści. 

Z poświęcenia "Mechanicznej Wędll. 
niarni Udziałowej Spółka z ogr. odpow. 
W dniu 4 bm. przy ulicy Głównej 16, w 
Łodzi odbyła się uroczystość poświęcenia 
nowo powstałej fabryki przetworów mięs
nych pod firmą "Mechaniczna "'ęrJliniilr
nia Udziałowa," Spółka z ogr. orlp. '" ak
cie poświęcenia, którego dokonał ks. Ke
belski, wzięli udział wszyscy praco\\nicy' 
tego przedsiębiorstwa na czele z wlaś r i
cielami oraz zaproszeni goście. Jest to pla
cówka nawskroś polska, opierająca się 
wyłącznie na kapitale polskim. Nadmienić 
wypada, te kierownictwo wytwórni spo
c;!;ywa w rękach znanych już z poprzedniej 
działalności przemysłowej pp. 'Vacława 
Krzesińskiego i Stanisława Drewnowicza, 
którzy są równocześnie ws:rAh"łaś c i ciela
mi firmy. 
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Zagadnienie Ukrainy w polityce polskiej 
jazd poszczególnych atolic Europy, by.· 

potem premierowi Chamberlainowl 
zreferować swe osobiste i bezpośrednie 
wrażenia z danych środowisk politycz
nych. 

są. tacy naiwni Polacy, którzy gor
liwie badają, czy "Ukraińcy" już są 
czy jeszcze nie są. narodem. Jeżeli już 
są - tak ci naiwni rozumują - to 
należy im przyznać wszystko, czego 
żądają w Polsce i pomóc w tym, . co 
zamierzają osiągnąć poza Polską. To 
kryterium postępowania jest jednak ' 
najzupełniej błędne. Polaków obowią
zuje tylko narodowy interes polski i 
to jest zarówno dobrym prawem jak 
i obowiązkiem polityki polskiej. 

Na 'Vschodzie, tuż za naszą linią 
graniczną, stosunki zdają się byt nie
ustalone. To, co się dzieje obecnie w 
Związku Sowieckim, jest dlll obserwa
tora .europejskiego procesem chorobo
wym. Ten obserwator może się mylić; 
na Wscbodźie obowiązują inne pra
wa historyczne. Ale jeżeli tak jest? 
Jeżeli Związek Sowiecki stoi przed 
dalszymi wstrząsami '1 

Fałszywa propaganda 
"Biuletyn Polsko - Ukraiński", "Po

lityka" pp. Bocheńskich i Pruszyń
skich i woł~'ńskie wydawnictwa wo
jewody Józrwskiego - krzewią hasła 
rozbijania Rosji i tworzenia Ukrainy 
i Białorusi. Nas interesuje w tej chwi
li tylko sprawa pierwsza, zwłaszcza, 
że ta druga jest raczej mgławicą po
jęć politycznych, niż chOĆby najmizer
niejszą realnością pol ityczną. 

Otóż myśląc o sprawach wschod
nich powinniśmy mieć umysły wyo
strzone do najzupełniej chłodnego ro
zumowania, bez żadnej domieszki 
fantazji, czy może sentymentu. Zasa
dą narodowej polityki polskiej wobec 
wschodniego sąsiada było utrzymanie 
tu stosunków pokojowych, potrzeb
nych Polsce dla większej pewności 
wobec Niemiec i dla pokojowej pracy 
wewnętrznej, ścisłego zespolenia kre
sów wschodnich z Polską. Utrzymanie 
tej zasady przy życiu zależało i za
leży oczywiście nie tylko od Polski, 
lecz i od drugiego partnera - tj. So
wietów. Ten drugi partner - jak się 
okazało w ostatnich latach - szedł po 
linii interesów międzynarodówki, 
wkroczył ze swoją. polityką do Euro
py, wygr.ywał do tych międzynarodo
wych celów Ligę Narodów, interwenio
wał w Hiszpanii, mącił od wewnątrz 
we Francji - i właściwie czyni to do
tychczas. 

Jest więc najzupełniej do pomyśle
nia, że przy takiej polityce Sowietąw 
w sprawach zagranicznych i przy 
równoczesnym rozkładzie wewnętrz

nym tego państwa, aktualne staną się 
pewne problemy w Europie wschod
niej, a między innymi i problem Ukra
iny. Polityka polska musi więc liczyć 
się z tym i musi wiedzieć, jakie cele 
chce i może osiągnąć. 

Państwo "uliraińskie" 
w ol(resie wojny bolszewickiej 

Jeżeli mówimy, że problem Ukra
iny może się znowu zaktualizować, to 
nie oznacza to koniecznie, iż po
wstanie nad Dnieprem państwowość 
ukraińska. Problem ten był bardzo 
aktualny w latach 1917-1920, a mimo 
to Ukraina nie powstała. 

Politycy polscy, myśląc o tych 
sprawach, powinni mieć na myśli 
zmienność różnych międzynarodowych 
układów sił i sytuacyj, oraz równo
czesną stałość pewnych elementów 
geopolitycznych. 

doszlibyśmy nad Morze Czarne w ma
sce ukraińskiej. 

Takie jednak maskarady niezawsze 
się kończą. wesoło. Musimy pamiętać, 
że obok koncepcji politycznej państwa 
ukraińskiego, snutej przez nasze koła 
federacyjne, istnieje koncepcja nie
miecka, która raz już stała się rzeczy
wistością - w 1918 r. -, kiedy to nam 
wykrawano granice ukraińskie w Lu
belszczyźnie o dwa lub trzy dni mar
szu wojskowego od Warszawy. W tym 
samym roku inny polityczny twór 
"ukraiński" usiłował usadowić się 
nam we Lwowie i Phemyślu. To nie 
są. jakieś pomysły, ale fakty i te je
dynie obowiązują. w historii i polity
ce. 

Separatyzm "ukraiński" 
Istnieje jednak możliwość, iż sepa

ratystyczny ruch ukraiński w Związ
ku Sowieckim sam będzie na tyle sil
ny, iż podniesie żagiew buntu przeciw 
panowaniu wielkoruskiemu. Byłoby 
to widowisko nadzwyczaj interesujące, 
nie ze. względów spektakl owych, gdyż 
te polJtykowi muszą być obce. Wo
bec takiego zjawiska musielibyśmy 
się ustosunkować wtedy, kiedy ono sta
nie się rzeczywistością. Bylby to dowód, 
iż w samym ludzie Ukrainy, ruskim co 
do pochodzenia, a rosyjskim co do 
kultury politycznej, są. zadatki i moż
liwości samodzielności. Byłoby to no
vum w Europie wschodniej wbrew 
twierdzeniom polityków ukraińskich, 
którzy separatyzm Ukrainy wobec Ro-

aji uwazaJą z& rzeczywistość. 
Dzisiaj jednak. jesteśmy od tych 

rzeczy daleko. O separatyźmie "ukra
ińskim" najwięcej się słyszy w Polsce, 

Wśród Włochów 
nie było entuzjazmu o ruchu ukraińskim dochodzą. wiado

mości z Czechosłowacji, o ogniskach I. 
propagandy ukraińskiej dochodzą. w czasie wizyty Hitlera w Rzymie 
wiadomości z Kanady, Londynu, Pa- R z y m, 7. 5. Wizyta Hitlera nie 

, ryża, .osta~nio z .włoch, które się. za- odbyła się bez pewnych przeszkód. 
czynaJą zywo mteresować Ukrall1ą., 'V czasie przejazdu Hitlera przez 
~le najwięcej z Niemi?c - z Ber.li~a dzielnice Rzymu, jeden z umunduro
l Król~wca. Na sam~J .zaś Ukramle, wanych faszystów, który witał podnie
W. SowIetach, głuchv ~ cI?ho .. W ostat- sieniem dłoni sztandary włoskie, bp u
mch ?~U lata.ch Stalm hkwI?Ował na ścił demonstracyjnie rękę, gdy nadje
.ukra~me swolch wrogów me tylko chali samochodami goście niemieccy. 
Ukr~lńców (Lu~czenk?, ~ondarenko), Tajna policja natychmiast zatrzy. 
8:le Jeszcze w w.lększeJ mIerze Moska- mała demonstranta. Tłumaczył się on 
11 (P~~tysz~w) l ~awet Zydów (Lep- ostentacyjnie, że ojciec jego poległ na 
lewskl)), .N;e czymł.by tego, gdyby mu froncie, walcząc z Niemcami, więc u
na Ukramle zagraza! ~eparaty~m. ~o waża, iż Niemcy pozostaną. nadal wro
praw?a o s~para~yzmle ukral~sk~m gami Włochów. Ponieważ za zatrzy
mÓWIły ~o~klewsk~e akty oskarzem~, manym ujęła się jego siostra, która 
ale :r.rzeclez osk8:rzano. ~am "trock.I- bardzo głośno objaśniała motywy de
~tów o wszyst!oe mozhwe zbrodme monstracji, policja zajście zlikwidowa
l separat.yzmy.. . . . ła usuwając jedynie zatrzymanego z 

. W ka.z~ym razIe pew.m~Iem .polIty- pierwszych rzędów przypatrującej się 
kl p~lsk lej na 'Yschod~I~ Je~t mtere~ 'ubliczTlOści. 
polskI przy naJzupelme] obIektywnej 1= . 
i chłodnej ocenie rzeczywistości. Taka 
postawa nie pozwoli nam na bierne 
ustosunkowanie się do tego, co na 
Wschodzie się. dzieje, a z drugiej stro
ny nie dopuści do takich zjawisk, iż 
interesem Polski, czy to na zachodzie 
czy na wschodzie, budować si~ i 
wzmacniać będzie inte:res obcy. 

MARIAN ROJEK. 

Szczęśliwy kraj 
Premier de Valera zarządził wczo

raj zwolnienie z więzienia 6 więźniów 
politycznych. Zarządzenie to równo
znaczne jest z powszechną. amnestią., 
gdyż liczba więźniów politycznych w 
Irlandii wynosiła właśnie 6 osób. 

Zła przemiana materii przyspiesza starość Komunikat japoński 
P e kin. (P AT). Ogłoszono tu dziś 

urzędowe japońskie wyjaśnienie w 
sprawie zastrzelenia. 29 kwietnia. w po.
bliżu Tsing-Czau francuskiego misj().. 
narz8.. Komunikat twierdzi, że misj().. 
nar z Frederic Fourre przeciwstawił się 
lokalny m władzom japońskim i chiń
skim, które zamierzały dokonać rewi. 
zji w siedzibie misji i wystrzelił czt&
rokrotnie do urzędników, wobec czego 
został przez chińskich członków kor
pusu ochrony bezpieczeństwa zastrze
lony. Komunikat japoński twierdzi, że 
ks. FOUI-re od czasu zajęcia. Tsing"\ 
Czau przez Japończyków Ulchowywał 
się w sposób prowokacyjny. Przebieg 
z.ajścia został podany do wiadomości 
publicznej w tym celu, by przestrzec 
cudzoziemców przed popieraniem MI
chówantyjapońskich w zajętych ob
szarach. 

Zanieczyszczona krew wskutek zlej prre- kuucj" jest normowanie czynności w"troby 
miany materii może powodować szere&, i nerek. Dwudzie.toletnie doświadczenie wyka-
rozmaitych dole&,liwo!lcl, b61e artretyczne, zało, te w chorobach na tle zlej przemiany ma-
łamanie w kościach, b61e glowy, w%d~cia, odbi- terii, chronicznego zaparcia. kamieniach Mlcio
jania, b<lle w wątrobie, nie~mak w ustach, brak wych. żółtaczce. artretyfmie ma zastosowanie 
a petytu, swędzenie sk6ry, sk/onnoać do ob- "Cholekinaza" H. Niemojew8kiego. Broszury 
strukcii, plamy i wyrzuty na skórze. <lk/onnoś(! bezpłatnie wysyła laborato~ir.m fizjologicmo
do tycia. mdłości, język obłożony. Oho roby z/ej chemiczne "Cholekmaza" H . Niemojewskl, 
przemiany materii niszczą organizm i przy- Warszawa, Nowy Świat li, oraz apteki i składy 
śpieszaj" staro!lć. Racjonaln", zgodn" II: naturą apteczne. 
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Nieinterwencja znowu zagrożona 
P'ł"awdopodobnie Stany Zjedn. zaopatryu'ać będą w bro,i 

strony walczące w Hiszpanii 

L o n d y n. (Tel. wl.) Według do
niesień z Waszyngtonu, jest tam roz
patrywany wniosek senatora Nye o 
zniesienie zakazu wywozu broni do Hi
szpanii. Wniosek podobno ma wszel
kie widoki powodzenia. 

Zapowiedź zniesienia. zakazu wywo
zu broni do Hiszpanii przez Stany 
Zjednoczone jest przedmiotem wielkie
go zainteresowania 10ndYI1.skich kół 
politycznych. 

Wprawdzie rząd angielski dotąd nie 
posi,ada urzędowego zawiadomienia o 
wniosku senatora Nye,' jednak donie
sienia n.adchodzące z "Vaszyngtonu 
wywołały tu wielkie zakłopotanie, 
zwłaszcza, że nie słychać dotąd, aby 
wniosek napotyk.ał · na jakiekolwiek 
trudności czy to w amerykańskich sfe
rach urzędowych, czy w opinii kraju. 
Obawiają się tu więc, że embargo ame
rykańskie na wywóz broni do Hiszpa
nii będzie wkrótce zniesione. 

Po przyjęciu planu angielskiego w 
sprawie wycofani.a ochotników cudzo
ziemskich z Hiszpanii, londplskie ko
ła polityczne miały poważne nadzieje 
na pozytywny i skuteczny obrót prac 
Komitetu Nieinterwencji. Z tego po
wodu oczekuje się tu z wielką niecier
pliwością i z dużym z.akłopotaniem u
rzędowego opublikowania nowego pro
jektu amerykańskiego, czemu daje wy
raz "Times" w artykule swego kore
spondenta dyplomatycznego. 

L o n d y. n. (A TE) "Times" donosi, 
że wniosek senatora amerykańskiego 
Nye o zniesienie emb.argo na import 
broni i amunicji do Hiszpanii wywarł 
wielkie wrażenie w Białym Domu. Pod
noszą. tutaj, że zniesienie embarga, 
które ma szanse urzeczywistnienia w 
Kongresie Amerykańskim, pozostanie 
bez większego zn.aczenia realnego, tym 
niemniej przyczynić może trudności 
przy rozwiązywaniu problemu niein
terwencji w Hiszpanii. 

Lord Halifax ma ustąpić 

Sędziowie przed sądem 
"Baseler Nationalzeitung" donosi z 

'Viednia: W dalszym ciągu prowadzo
na jest akcja przeciw sędziom, proku
ratorom i oficerom owych wyjątko· 
wych trybunałÓW, które po zamordo
waniu kanclerza Dollfussa wydawały 
wyroki na uczestnil{ów narodowo-so
CJalistycznego zamachu stanu. 

W politycznych kołach Wiednia li· 
czą się z wyznaczeniem na najbliższy 
czas wiell{ich procesów w Wiedniu 
przed trybunałem wyjątkowym. Jak 
zapewniał w tych dniach jeden z wyż
szych urzędników w austriackim mi· 
nisterstwie sprawiedliwości, procesy te 
nie będę. miały szyldu procesów "poli
tycznych", lecz akt oskarżenia opie
wać będzie na nadużycie władzy urzę
dowej, tudzież na morderstwo. Roz
prawy będą tajne. . 

Dobrze by więc było, gdybyśmy za
kreślili sobie, iż na Wschodzie nie pro
wadzimy polityki biernej, ale jak 
wszędzie - politykę interesu polskie- Brytyjskim min. spraw ~agr. miałby #ostać lord Davidson 

Ukazujące się w Austrii numery pi
sma "Schwarzer Korps" domagają si~. 
by czytelnikom podać fotografie are
sztowanych członków dawnych sl}dów 
wojskowych w Leoben i to fotografie, 
ukazujące ich w celi więzienej. 

go .. Interes ten zaka~uje ~a~ zarówno L o'n d y n. (ATE). Dziennik "Newa rzylby stanowisko ministra spraw za-
d~zeń do prz~łą.czam8. wI~lk~ch ?bsza- Review" donosi, jakoby angielski mi- granicznych lordowi Davidsonowi. 
row .wschodmch do P?ls!.n, Jak l two- nister spraw zagranicznych lord Hali- Lord Davidson dopiero niedawno po
rze.ma . naszym wyslłkIe~ nowych I fax nosil się, rzekomo poważnie, z za- wrócił z Argentyny, dokąd wyjechal w 
pans~'Y I .to przede wszystkIm państwa miarem ustąpienia ze swego stanowi- ważnej misji politycznej. 
ukramskIego. ska. W londyńskich kołach politycznych 

B d • b ' tw Dziennik podaje dalej, że w wypad- lordowi Davidsonowi rokują bardzo 
u uJ emy '! ce pans o ku ustąpienia lorda Halifaxa premier wielką karierę polityczną. Ma on lUZ 

polskimi rękoma Chamberlain prawdopodobnie powie- w najbliższym czasie udać się na ob-

W tych dniach zamieszczono już 
fotografie emeryt. generała Oberwege
ra, płka Hechenasta... w mundurach: 
wojskowych, tudzież prokuratora dra 
Tuffy; wszyscy oni byli, jak wiadomo. 
członkami trybunału wojskowego w 
Wiedniu, który wydał wyrok na mOT

derców Dol1fussa, członków partii na-
rodowo-socjalistycznej. . 

Dlaczego niewł.aAciwe jest budo
wanie · państwowości ukraińskiej siła· 
mi polskimi? Niektórzy ZWOlennicy tej 
koncepcji tłuma'czą sobie i innym po 
cichu, że chodzi tu o przechytrzenie 
samvch Ukraińców i że taka Ukmina 
byłaby wasalem Polski. Innymi słowy 
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artykułów technicznych 
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Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prezydenta Narutowicza 68, tel. 115-31 

przyjmują codziennie zapisy kandydat6w 

Bezpłatny 2-0 miesięczny, wakacyjny kura przygotowawczy dla kandydatów ponownie 

zdaiących eJZamin do klasy pierwszej gimnazjalnej. 
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Przed polskim lotem do stratosfery 
Czy polska nauka, polska technika i przemysł lotniczy zdadzą ważny egzamin 1 

(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 

War s z a w a, 6 maja. 
. Stoi~y w przede dniu wielkiego wy
darzenia, którego powodzenie może 
rozsławić na calym świecie wiedzę i 
przedsiębiorczość naszych naukowców 
i naszego lotnictwa. Tym wielkim, nie 
co~ziennym wydarzeniem będzie pol
skI. lot stratosferyczny. Wprawdzie w 
dmu powstania projektu tej śmiałej 
w.ypra wy w przestworza, której zada
DIem będzie wydrzeć regionom stra-
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'0 rozmia1'ach balonu stratosferycznego 
świa.dczy fakt, że gdyby go ustawić z 
gondolą na placu Napoleona w Warsza
wie, to bylby on dwa razy większy od 
stojącego tam, 1G-piętrowego niebotyku. 

tosferycznym zazdrośnie strzeżone ta
jemnice, - rozległy się głosy o rzuca
niu się z "motyką na sloI1ce", o przece
nianiu własnych sił, ale były to nie
odzowne nawet w takim wypadku po
mrukiwania urodzonych i przysięg
łych pesymistów. Tymczasem rada nau
kowa pierwszego polskiego lotu strato
sfery pracuje już nie nad zarysem 
prac przygotowawczych,. ale zgola nad 
szczegółami i prowadzi ostateczne ba
dania zarówno \vszelkich materiałów, 
urządza!'1 i przyrządów w jakie wyposa
żony będzie balon stratosferyczny, jak i 
dokonala wyboru zalogi, obecnie zaś 
bada kilka miejscowości, najbardziej 
odpowiednich na miejsce startu balonu. 

Wszystkie przygotowania \veszły już 
w okres k011cowy. Lot nast/wi już w 
najbliższych miesiącach, przy czym od
rzucono projekt startu w dolinie pod 
Ojcowem, dolina ta bowiem okazala się 
za mała. Aby mogła zapewnić starto
wi balonu pelne bezpieczeństwo, musia
łaby - jak się po badaniach okazalo 
- mieć rozmiary co najmniej dwukrot
nie większe. W tej chwili największe 
"szanse" posiada Dolina Chochołowska 
jako bardziej obszerna. otoczona góra
mi, stanowiąeymi idealną osłonę przed 

wiatrami. Bo naj lżejszy nawet wiatr 
w momencie startu może spowodować 
katastrofę, powłoka bowiem balonu, wy
konana z bardzo lekkiego i cienkiego 
materiału mogłaby łatwo ulec zniszcze
niu, poza tym balon będzie mial wypeł
nioną gazem tylko górną część powłoki, 
dolna zaś zwisać będzie luźno. \-Viado
~o przecież, że dopiero w górnych re
gIOnach powloka cala się wypełni. 

Sprawa wyboru załogi zostala już 
załatwiona. Polecą trzy osoby. A więc 
znani piloci balonowi kpt. Burzyński i 
kpt Hynek, których nazwiska figurują 
na liście zwycięzców zawodów o pu
char Gordon-Bennetta. Trzecim człon
kiem załogi będzie mIody naukowiec, dr 
Jodko-Narkiewicz, który odbył już z 
kpt. Burzyńskim kilka lotów do granic 
stratosfery. 

Załoga wzleci w gondoli o kształcie 
kulistej, wykonanej z lekkiego metalu 
odpornego na działanie wszelkich prą
dów, temperatur i promieni okolic stra
tosferycznych. Rozmiary polskiego 
stratostatu będą naprawdę olbrzymie. 
Dość powiedzieć, że balon razem z gon
dolą ustawiony na warszawskim Placu 
Napoleona zrobiłby "konkurencje" 'nie
botykowi szesnastopiętrowemu stojące-

mu na tym placu, byłby bowiem od nie· 
go dwa razy wyższyl 

Podczas dotychczasowych próbnych 
lotów balonem zwykłym z otwartą gon
dolą kpt. Burzyński i dr Narkiewicz 
osiągnęli wysokość 10 840 m, w strato
stacie zaś zamierzają przekroczyć fan
tastyczną wysokość 30000 mI W hi
storii wysokości lotów balonem rekord 
dzierżą Amerykanie Stevens i Ander
son, którzy w r. 1935 wznieśli się na 
22060 m. ' 

Dzięki wyposażeniu gondoli nasze
go balonu stratosferycznego w najnow
sze i najbardziej prec.yzyjne aparaty 
badawcze i pomiarowe śmiali lotnicy 
pokuszą się o rozwiązanie zagadnień 
naukowych z zakresu przede wszystkim 
promieni kosmicznych, zjawisk optycz
nych, optyki i właściwości powietrza. 

Przyjdzie nam jeszcze nieraz napi
sać o dalszych szczególach tego wielkie
go, wspaniałego i śmiałego przedsię
wzięcia. Dziś jednak wszyscy są zgod
ni, że - niezależnie od wyniku
pierwszy polski lot do stratosfery będzie 
tryumfem polskiej techniki, polskiego 
przemysłu lotniczego i polskiej nauki. 
A tym nie każde pańshvo może się po
szczycićl 

A.-Z. 

Konfiskata "Żagwi na wichrach" 
Konstantego Dobrzyńskiego 

Dnia 5 bm. Komis.ariat Rządu w 
Warszawie skonfiskował numer 120 
"Warszawskiego Dziennika Narodowe
go" z dn. 3 hm. z.a wiersz I(onstantego 
Dobrzyńsk iego pt. "Trzeci Maj", prze
drukowany ze świeżo wyszlego tomiku 
"żagwie na wichrach". 

\V następstwie tego skonfiskowano 
dnia 6 bm. tomik poezyj K. Dobrzyil
skiego "żagwie na wichrach" za ten 
sam wiersz. 

\Vkrótce pojawią się "Żagwie na 
wichrach" z pominięCiem Wld'sza 
skonfiskowanego. 

Znpora w Porąbce widziana z Mag6rki kolo Żywca 

Wyrok śmierci w Krakowie 
Bandyta Snl1Jl~ałaJ który bestialsko >tia'J'l'ł,ordowal kupca 

~ Św;e.tochlowicJ 8~a>tiany na śłnieró 
Kra k ó w, 7. 5. - Sąd wojskowy w kupiec poniósł śmierć na miejscu. 

Kralwwie rozpatrywał w trybie doraź- \Vtedy wyrafinowany bandyta zam
nym sprawę Brunona Smykały, oskar- knął sklep, a klucze wrzucił do ustępu. 
żonego o mOl'derstwo rabunkowe. Ujęty został niebawem, gdyż sprzedał 

Smykała w drugi dzieli. świąt \Viel- monetę srebrną z podObizną Hinden .. 
kanocy hawił w Świętochlowicach w burga po czym poznano go od razu, 
czasie urlopu wojSkowego i prócz ponieważ b~·ła to własność zamordo
kradzieży i obrabowania puszki ofiar- wanego \Volnego. 
nej przy Grobie Bożym w kościel~ za- \V piątek rano sąd wojskowy wydał 
mordował w celu rabunkowym kupca wyrok śmierci przez rozstrzelanie. 
Francis7.ka 'VVolnego. ·Wszeclł do sklepu Bandyta skorzystał z prawa odwołania 
i zażądał jakiegoś drobiazgu, aby się się do łaski. W razie odmowy łaski 
przekonać, CZy w sklepie znajduje si.ę przez Prezydenta R. P. wyrok będzie 
gotówka. Gdy się o tym przekonal, po- wykonany w dwu godzinach. Jak się 
wrócił po chwili i zażą.clał pudelka pa- okazało w toku rozprawy, bandyta 
sty. Gdy kupiec obrócił się, bandyta podpisał własnoręcznie odczytane roz
uderzył go kilkakrotnie tępym narzę- porządzenie o wojskowych sądach do
dziem, a potem ciężarkiem 5-kiJowym raźnych. 
w głowę. Z powodu pQknięcia czaszki. 

"Aby miellegitymacie w ministerstwie" 
Sensacyjne ~e~llan;a tira Segala - Telefon Żyda Grossfel

daJ któł'U uciekł pr>tied p"'ocesen't 

Oto "twarz" najnowszpgo motorowef1o 
wagonu kolejowego w ruchu pośpiesl,

nym w Niemczech. 

nia Michalskiego w Ministerstwie 
Skarbu w firmie Neufeld dokonano 
niespodzianie rewizji, przeprowadzo
nej przez władze skarbowe ReWizję tę 
przeprowadzał inspektor Runcewirz. 
Fakt rewizji wywołał w firmie ogrom
ne zdziwienie, gd~rż książki znajdowa
ły się w bezwzględnym porządku. b~' ly 
prowadzone prawidłowo i firma współ_ 
działała z władzami skarbowymi sy
stematycznie. 

Rewizja ta trwala dwa dni. Po re
wi.zji księgi ode.słano do Ministerstwa 
Skarbu i tam w tajemniczy sposób 
gdzieś zaginęły. Firma wystosowała w 
tej sprawie skargę do prokuratorii, 
która po pewnym czasie sprawę umo
rzyła z powodu nie wykrycia spraw
ców. 

Podczas rewizji, dokonanej przez 
inspeldora Runcewicza w firmie Neu
feld, zaszedł bardzo charakteryst~·cz
ny incydent. Mianowicie dr Sega! 0-
trzymał anonimowy telefon. Ktoś 
przedstawiał się za adwokata i stwier
dzał, iż za złożeniem 10.000 złot~'ch 
sprawi to, że rewizja zostanie unicest
wiona. 

Dr Segał. oburzony tym. odrzucił 
propozycję, ale później zacząl badać, 
skąd telefon mógłby pochorizić. Zwró
cił się do pewnej firmy wywiadowczej, 
która przeprowadziła wywiad. Wyniki 
tego wywiadu utrzymywały, że auto
rem anonimowego telefonu b~' ł adw. 
Grossfeld, o którpn była już mowa na 
obecnej I'ozprawie, a który zbiegI do 
Palestyny. Grossfeld pozostawał nadal 
w bliskich stosunkach z Runcewiczem. 

Pewien pośrednik zaofiarował fir
mie kupno weksla na 3.000 zł z wysta
wienia Michalskiego. Weksel ten ku
piono za 1.000 zł. Na zap~·tanie, po co 
kupiono ten weksel, świadel, odpo
wiada: 

,,\Ysz~' scv kupowali \Vel,sle ~!i("hal
skiego. ażeby mieć legitymację w mi
tlisterst\.vie". 

\"obec t~r ch zeznali. obrona prz~' pu
ściła do dra Segała liczne ataki, a wre
szcie postawiła wniosek o jego zaprzy
siężenie. Sąd postanowił zaprzysię,c 
świadka, który po złożeniu prz~' si~gi 
potwierdził w cało~ci <:\\'e zeznania . (w) 

Tastępny świadek, Pawlicki, który 
jako referent ~!ini~terstwa Skarbu sty
kał się ze sprawą umorzenia podatku' 
po śp. Rayskim, ziemianinie z Kielec
kiego, stwierdził, że umorzenie podat
ku było słuszne. Sprawę oma\\-iał z na
czelnikiem 'VVernerem, obecnym sędzią. 
Trybunału Administracyjnego, który 
polecił mu referat przedłożyć drowi 
Korzee, a nie Michalskiemu, którr spe
cjalnie tą sprawą się interesował. 

S ę d z i a: - Czy naczelnik \-Verner 
był skrupulatny? 

Świadek: - Tak. 
Izba Skarbowa nie chciała począt

kowo umorzyć podatku i rozłożyć na 
30 rat. Decyzję tę świadek i. nacz. \Vel--
ner potwierdzili, co spowodowało. 
zwrot w sprawie. Zdaje się, że ktoś po
szedł do Michalskiego i miano jeszcze 
złożyć dodatkowe dokumenty o zadłu
żeniu hipotecznym. Później wypłynęła' 
sprawa umorzenia podatku. 

Prokurator: - Dlaczego zała
twiono sprawę bez wniosku Izby Skar
bowej i wbrew Izbie? 

:S w i a d e k: - Musiałem otrzymać 
takie instrukcje. Dziś nie przypomi
nam sobie, czy w rozmowie z Michal
skim była o tym mowa. 

Komplet wiosenny z oryginalnym ob
szyciem futerkowym. 

War s z a w a. (Tel. wł.). W dal-I rektor wielkiego domu handlowego 
S7,~'m ciągu procesu Idzikowskiego i Neufelcl w \Varszawie. Czytajcie i abonujcie 
Michalskiego zezna wal dr Segał, dy- Zeznał on, że za czasó\\ ul'zęuowa- I "Jlusłracjł" Polskąul 
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Marynau uwe~lki krllem naili~knieiuei WY~JJ . iwiata 
Ostatnia podróż statku "Okhaven" - Przygoda z ludożercami - Król Karl I - Wizyta 

egzotycznego władcy wywołała wiele hałasu w Szwecji 
W roku 1906 okręt szwedzki "Okha

,"en" rozbił ~ir; na wodach anatolij
skicll. Trz:;dz i c~ tu ludzi załogi Ul'ato
wano. C:7. ~·Ś (; PO\\ rńciła do Szwecji; in
ni 70:o<tal i ł ;t,;\ j r. 1 i się rybołówstwem. 
Pomiędzy nimi był niejaki Karl Pat
terson z Solentrany pod Sztokholmem. 
Z trzema towarzyszami na niewielkiej 
łodzi zgarnial, co się dało, z mOrza i 
żyło mu się nieźle pod południowym 
nieben1. 

Ale pe'vvnego razu podpłynęli do 
ładnej \\".vsepki tamtejszego al'chipe
łagu, któl'a zda wala się im kłaniać 
czubami palm. .Jeden z rybaków po
wiedział, że to jest wrspa Tabar, za
mie:,;zkala przez ludożerców. 

- Bal tak zaraz nas nie zjedzą.! -
znopinio"'al Patterson. 

I \yysicrlłi. Wkl'ótce potem uciekali, 
co.sil \\" .nogach, do łodzi. a za nimi pę
dZIła dZJl,a gl'omada wyjąc i Ciskając 
kamieniami. 

Kiedy się opatrz~' Ii już na morzu, 
zauważyli, że brak Pattersona. Cóż 
b:"ło robić? Odmó"'ili za niego pa
cierz. 

Po paru dopiero latach zawinęli do 
wrspy. \Yówczas okazało się, że Patter_ 
son żyje. Kie t~'lko ż~-je, ale na,,,et 0-

żenił ~iC i to z córką ',"orlza, piękną. 
Singclo, ubl'aną od stóp do głów w 
wie11ce. "Iial już s\"na. A że stan wódz 
umarł, wi~c panuje na wyspie jako 
I(arl L 

Król I\(11"1 ucieszrł siQ z pl'z~ ' bycia 
towarzyszy. a zmartwił siC tym tylko. 
że powiC'clziano mu, iż nie jest samo
dzieln~-lll władcą.. Wyspa Tabar należ" 
do \Yielkiej Bl'~·tallii . A jeżeli na żaci, 
Ilej z w~· sp nie ma Anglików, to dlate
go, że w~·marli. 

- Oui w~-marli. a ja żyję - powie
dział kl'ól l(arl. - Więc bęc\Q dalej pa
no\\"ał. - l zostal na w~'spie. 

Pano\vał (lobrze, rozwinął przemysi 
rybacki i zrobił z w~'spy mały raj . Nic 
chciał h.vć jednak uZUl·patot·em. Gdy 
już b~' 1 do:;~'ć bogaty, pojeChał do Sycl
nev i ocl australijskiego Common
Yealth otrzrmal autonomię dla swej 
w~· ::;p~·. 

Potem nikt już o nim nie słyszał. aż 
przed kilku tygodniami depesza z Syd
ney doniosła o zgonie 62-letniego kró
la w "Marfn ir Ch irurgical Surgconry". 
Stosownie do testamentu, pozostawio
neR'O u australijsldego notariusza. tron 
i fortuna Karla I przypadły jego syno_ 
wi Fryderykowi, studiującemu medy
crnę w Nowej Zelandii. 

Młodzieniec porzucił studia i "za
siadł na majestacie". Obecnie oświad-

czyI. że zamierza oddać swoje króle
stwo pod protektorat Szwecji, ojczy
zny swych przodków. Zamierza też 0-

fiarować dalekie.i północnej krainie 
połowę osobistego majątku, co wyllie
sie 6 milionów franków. 

'V Szwecji. zwlaszcza w Solentra
nie, oczekują. z ciekawością przybycia 

egzotycznego monarchy, który ma 
krewnych ze strony ojca w skromnych 
skandynawskich chatach. 

A on tvmczasem w dziedzicznym 
Tabarze ui.wiesza pewnie wieniec z 
kwiatów na szyi piękności o gwiaździ
stych oczach, która zostanie królową 
Tabam. 

Katastrofa kolejowa w Kosłuchnej 
n'ykolejelliu i ~dru~gota'łliu uległo 14 u'(-l!JOł1ÓW 

K a t o w i c e (AJS) . \V czwartek 
wieczorem przy wjeździe na stację w 
Kostuchllej ' (pow. pSZCZyilSki) pociągu 
towarowego, prZYChodzącego tam o 
godz. 23-ciei, z nieustalonych dotąd 
przyczyn nal:itą.piła katastrofa. Wy
l{Olejenin i zdruzgotaniu uległo 14 wa
gonów towaro\-vych. '" katastrofie 
zginął na miejscu konwojent pociągu 
Antoni Jurgasko, reszta obsługi wy
s:t.la bez szwanku. 

Na m :ejsce przybyła komil>ja kole
Jowa i sądowa, celem przeprowadzenia 
dochotlzeil co do przyczyny katastro
fy. Zawezwane na miejsce pogotowie 
techniczne dyrekcji katowickiej usu
nęło przeszkodę ruchu i zdruzgotane 
wagony do godziny 7-mej rano w pią
tek Od tej chwili podjęto na tej linii 
ruch normalny. W nocy odbywał się 
on przez Podlesie. 

Widok z Pilska ?la Upowską 

"Trupią czaszką" szantażował szefa 
JJ" ykł·ycie n01l'ej afery s ~(l'ltt({ .-$;o1{·e.i u' JfT (U'S~(1 wi e 

War s z a wa. (Tel. wł.). Władze skiemu, sekretarzowi jednej ze zna
prokuratorskie zakol1czyłv dochodze- n~-rh pl'zet,,,-órni papiernicz~'ch w 
nie przeciw Władysławowi Sabczyń- " ' arsza\ .... ie. który jest o!"l<arżon~' o 
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szantażowanie swego szefa. od które
go przy pomocy anonimów i telefo
nicznYCh rozmów usiłował wymusić 
znaczną. kwotę pieniędzy. 

Pan Pac, lecz ona, z&podobawszy so
hie hQdącego w usługach jej, poszła 
za Pazia Pana Morawskiego" - ze 
zgorszeniem niosły sensacyjną. wiado
mość listy i wieść ustna. Skandalicz
na nowina dotarła szybko i do księ
cia Panie kochanJm, który właśnie w 
Siedmiogrodzie pędził tywot wygna
nia. 

"Sromotny a dla mnie strapionego 
najbo!eśniejszy postępek siostry mo
jej, za każdym wspomnieniem najsro
żej przeraża serce, i, byle Bóg mi po
zwolił dobrać się bliżej ku granicom 
ojcżystym, nie zaniedbam wszelkich 
starai} o panu Morawskim, gdyby ja
kimkolwirk sposobem tak szpetną dla 
imienia plamę znieść i zatrzeć" - pi
sała strapiona głowa możnej radziwił
łowskiej familii o niesłychanym me
zaliansie. \V ślad za tym pos7.ły ostre 
listy do "pani kornetowej Moraw
skiej", żeby pomnąć na ród swój i ro
dzinę, niefortunnie wybranego męta 
Jak najspie!"zniej porzuciła. 

L€,psza jf'dność ze szlachtą. n!teli r: kró
lami. 

Ciołek w koronie. cót stąd te w mitrze 
Murawa. 

KrÓlewskiemu Ciolkowi nie rzecz prosta 
trawa. 

Laski krÓlewskiej słońce byle zajaśnialo, 
To z prostej ziemi złoto będzie brylowało. 
Dla ubogich Fortuna jest posażna dama, 
A bogatych zbogacać nie chce ona sama. 
Radziwiłłom w tym hańby tadnej nie 

czyniła, 
Bo nie kiedyć Morawskich jut będę 

rodziła. 
Rzeczen: więcej wart I uszy, ja tet cap 

za niego, 
Cap wspak czytaj, ja biorę tego za 

tamtego. 
Szkoda jej, mówisz, z ksiątąt idzie 

urodzona, 
A której krwi odpryśnie? Meta określona. 
Pryśni~ ona wysoko, padnie tet i nisko, 
Pośliznęłam się, cót sŁł\d? Kiedy było 

ślisko, -
Były Radr:iwiłłówne jut królów matkami. 
Niechaj tet szlachty polskiej zostaną 

tonami: 
Więcej trzeba poddanych niili panów, 

wiecie. 
Przebaczcie, dopomótcie zbłąkanej 

kobiecie", .~ 

Przed miesiącem zatelefonował do 
dyreldora ja!tiś mężczyzna i groził u
jawnieniem kompromitując.ych szcze
gółów, jeżeli nie otrzyma 10.000 zł. 
Dyrektor w przelwnaniu, że ktoś mu 
spłatał figla, oclIożył słuchawkę. Na
stępneJro dnia do biura nadszedł ano
nim z tym samym żądaniem i groźbą. 
\V ciągu dnIa kilkakrotnie telefonował 
ktoś do żony dyrektora ponawiają.c 
groźby. Na biurku i w mies7.kaniu d,'
rektora znaleziono kartki z wyciśniętą 
czarnym tuszem trupią głÓWką i pi
szczelami. O szantażu zawiadomiono 
władze. które zwróciły uwagę na oso
bistego sekretarza Sabczyńskiego. 
Wiódł on sr.eroki trYb życia i znalazl 
się z tego powodu w trudnych warun
kach finansowych. \V biurku jego 
znaleziono kilka kartek z podobnymi 
trupimi czaszkami i piszczelami. 

Aresztowany przyznał się do szan
tażu. (w) 

zez 

Dziedziniec arkadowy na starym zamku 
arcyksiążęcym w Żywcu 

Rozkosze imigracji 
w Argentynie 

Argentyna pozo:::taje idealnym kra
Jem imigrac~'- jn~' m. VV Buenos Aires 
mieści się bezpłatn~' hotel na 4.000 o
sób, w którym prz~'.imowani są wszy
scy imijZ"ranri . l\lieszkają w t~'m ho
telu plQć dni hezpłatnie, aby się zo
t'ientować w s~·tuRc.ii i w~' brać mie,isce 
osiedlenia. Pomoc okazują im w ten 
spo!'1óh. że codzienie oc1h~'\,"ają !'1ię se
anse filmo\ye, w czasie ldól'ych mogą. 
siQ zapoznać z różn~'mi okolicami kra
ju, aby dokonać wyboru. 

Hotel jest urZądzony nowocześnie i 
poh~' t w nim .iP!'t bezpłatny. Po pię
ciu dniach każdego emigranta zawozi 
się również gratis do miejscowości 
przez niego wybranej na osiedlenie. 

P()d7.i~kownni('! 
W~zystkim. którzy zechc ieli okazać nam 

wspólczucie z powodu zgonu naszego meża, 
oica i dziadka, Ś. p 

Józ(!fa Kluski 
n w \lzczeg-ólno!\cl Kolegom ze ~tronT1ictwa N8' 
rorlowego (kolo l'ollltlllip) z kol. Czprnikiplll na 
czele. Zw. Prnf'lI Pol.ka. Maistrowi i W~p(\l
pracownikom firmy n<'Yl:'r z oddziału farbiarni 
i wHyslkim tym. którzy tak liNnie ",ziel ; ur\zial 
w pogr'zebie, skladamy staropolskie 

Bóg zapłać! 
N 11 au Żona i dzieci. 

Łódź. w maju 1938. 

Kilimy polskie w Brazylii 
w Kurytybie Odbyła się wystawa 

wyrobów lnianych i kilimów, zorgani
zowana przez Związek zaw. rolników 
polf'k ich w Brazyl i i. 

Eksponat~r na wystawę wykonane 
zostały pod kierunkiem p. Haliny Kop
czyńskiej, która w ośrodku polskim na 
kolonii Cruz Machado i w okolicznych 
osiedlach zorganizowała przy pomocy 
Zw. zawodowego rolników polskich, 
kurs tkacki, farhiarf'l<i i kilimiarski. 

\Vystawa wzbudziła duże zaintere-
50wanie miejscowego społecze11stwa 
brazylijskiego i spotkała się z bardzo 
przychylną opinią tutej::;zej prasy. 

Kiedy powstał 
pierwzy banknot? 

Pierwszy banknot powstał w roku 
1684 w Nowf'j Francji, w dzisiejszej 
Kanadzie. Ówczesny guhernator Ka
nady znalazł się w wielkim kłopocie, 
gdyż zabrakło mu monet na zapłace
nie żółdu 400 żołnierzom. Wpadł wów
czas na pomysł rozdania im pocię~ 
tych na c7.tery kawałki kart clo gry z 
wypisaną. sumą i z podpisem. Król 
ratyfikował pói.niej ten podpis swoim 
własnym i w ten sposób powstał 
pierwszy banknot. 

Rezolutna Teofila. awanturnicza i 
niezależna, nie łatwo się dała zjeść w 
kaszy. I oto w odpow-iedzi bratu. się
gaję.c do wzorów poetyckiCh matki, 
na Ii::;ty jego ostre i naglące odpowie
działa jędrnym i dowcipnym wier
szem. w którym się odzwierciedla ca
ła rogata dusza hardej siostry księcia 
.. Panie kochanku": 

CóŻ księciu Karolowi uczynić wy
padło, gdy nadomiar był za. granicą., 
losu swego niepewny, a "Pani korne
towa" dawno już wiek dziewczęcy 
przekroczyła? Skandaliczny meza
lians uprawomocnił się Dajformalniej, 
i długo jeszcze w Rzeczypospolitej 
krą.żyła opowieść o tym, jak księżnicz
ka Radziwiłłówna za pazia swego za 
mQ.ż poszła, Słusznie powtarzał czę
sto ksiątę Karol, "koblety z miłości 
szaleją., Panie kochanku", 

przy Gimnazj_m i Liceum 
"Czas ojcicc. mać natura. świat miłość -

księtniczkę 
Za szlachica wydały. o cót czyniRz 

sprzeczkę? 
.ze syn Podstarościego ma mitre za tonę, 
'A cót rzeczesz. kiedy wnuk mleć mote 

koronę? 
Przecr.. nie przecz, jut się stało, rozsta~ 

się nie mote, 
Nie odbierzesz korony i tony niebożę, 
Boska jest.: DOdnieM mniejszych równał! 

& ksiątętami 

JANINA I'EDOROWIOZ6WNA.. 

.) :Rękopis :w. Biblioteu Raczyńskich w 
Poznaniu. 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 

Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 
z 
.:,;, - , 



Sfrona 8 - 'ORĘDOWNIK, poniedziałeK, dnia 9 maja 1938 -- N'umer 106 ... 
l 

kRONIKA PABIANIC 

Akademia Str. Narodowego. Zarząd 
:koła Stronnictwa Narodowego im. Stani
sława Waclawskiego lzą.dza w niedzielę. 
dnia 8. bm., o godz. 12 w poł. w lokalu 
własnym przy ul. Pułasltiego 13/15 uro
czysta, akacle111ię żalobną. ku czci zamor
dvwanego przez Zydów studenta śp. Sta
nisława 'Vacławskiego, na którą wszyst
kich człon ków za prasza się. 

Strajk u Haeblera zlikwidowanv 
Zdradziecka robota socjalistów wyszła na jaw - 15-tygodniowy strajk przyniósł 
druzgocącą klęskę czerwonym "bonzom", a głód i straszliwą nędzę setkom robot

ników - Tragiczny bilans Pabianicom przyznano jednak dodat
kowo kredyt budowlany. Jak jui. swego 
czasu pisaliśmy, Bank Gospodarstwa Kra- Ł ó d ź, 7. 5. - Wywolany przez so
jowego przy podziale lwntyngentu kredy- cjaJ-komunizują.ce związki klaso" e 
tu buclowlanE'!!o pl'Zyznał na Pabianice strajk okupacyjny w fabryce Haeblera 
tylko 40 tys. zł \\'ohec 3:)0 tys. zapotrzebo- po 15-tygodniowych ciężkich zmaga
wania. " 'obcc tak niklej sumy nie wy- niach kilkuset robotników w dni.u 
st~l·.czająccj do rozdzielenia lic.znym ~vła- wczorajszym wreszcie zost~ł zlikwido
śClcle~om rozpoczętych bl1c1o\~· h. c.zymono wany. Zatarg wokoło którego socjal
energIczne starania o Po(\wF·~ZeTI1e sumy I k' 111 bT ła ł 1'· a 
.kredytu. w wynil,u c.zego przyznano obec- omu~a z O l JZOwa ~ y ,SVl ~J ap -
nie miastu clorlatko\\·o 60 tys zl. ~at pl opagan.do\\ y, .~koncz)ł Się ~ak, 

Dwie stodoły pastwą płomieni. W Jak to przewldywallsrny, kompromltu
;czwartek ub. o goc\z 22 przy ul. Leśnej jącą klęską.. 
. 71(73 powstał z n ie \\'fadomych przyczyn Już w dniu 25 kwietnia w artykule 
LPożar, ldóry strawił dwie stodoły, a mi a- pod tytułem "Socjaliści maltretują 
no\~·icie Ropęgi Franciszka. i Baj'era An- polskich robotników" 'wykaz-aliśmy, że 
.tolllego. Pl'zyb~·ła. na mIeJsce stra~ .po- strajk ten wywołany zostal wyłączni.e 
2arna z. PabIanIC I Jutrzkowlc zlokallZO- dla celów politycznych i podreparowa-
Iwaly pozar. . b d" k h' 

Niebezpieczne "pułapki". 'V kiJku wy- ma c~r,a)!': ar Zlej urczący<: SIę 
IPaclkach na posesjach i ulicach miasta wpływ?w PPS w mas·ach ~obotmczych. 
~au\\'ażyć można od dluższego czal'U nie- \\~ .la~lch warunkach strajk ten został 
:pozakrywane ścieki. Przez nieuwagę, czy zhkwlClowany? 
,też nocą łatwo możn~ wskutek tego nogę JAK ZLIKWIDOWANO STRAJK? 
~łamać. V,'laclze winne wobec tego spowo
dować. ażeby takie ~roźne dla przecho
dnia .. pułapki" były nal'pszcie usunięte. 

Zdemolowanie I wysmarowanie lokalu 
związku lewicowego. Nieznani s'Pra wcy 
·wtargnęli nocą. do lokalu lewicowego Zw. 
Robotników Leśnych i RoJnvch w Łasku 
iprzy ul. Pilsudslde,2"o i w"smarowali 
,wszystkie ściany i podlogę smolą pozosta
j\V'iaja,c nietknięte pOI·trely i godła. Pozo
stawiono nasmarowane napis" .. Poświęce
iIlie komuny". Prow'lclzone w tej sprawie 
orlo chodzenie n ie wykryło jeszcze spl'aw
.ców. 

KRONIKA TOMASZOWA 

Oto w dniu wczorajszym prawni 
przedstawiciele firmy Haebler wysto
sowali do okręgowego inspektora pra
cy w Łodzi następujące pismo: 

"Odpowiadając na apel rządu, 
skierowany do reprezentowanej 
przez nas firmy w kwestii likwida
cji strajku i uwzględniając wyni
szczenie materialne większości robot.
ników, pozbawionych pracy i środ
lców do życia na skutek okupacji fa
bryki przez odłam strajkujących, 0-

świadczamy, że zgadzamy się na u-

ruchomienie fabryki bez zmniejsze- Taki oto jest rezultat trwającego 
uia załogi robotniczej. przez 15 tygodni, szumnie reklamowa-

,,\Vszyscy robotnicy zostaną po- nego i zapowiadanego przez socjali. 
no\\"nie przyjęCi do pracy z tym, że stów strajku w imię hasła "walka aż 
zatrudnieni zostaną w trzech zmia- do zwycięstwa". Jak to zwycięstwo 
nach, które zastępować się będą w wygląda w rzeczywistości, najlepiej 
kolejnych tygodniach. Place uregulo- wiedzą. zarówno ci nieliczni robotnicy, 
wane zostaną podług ol'zeczenia którzy usłuchali prowodyrów socjal
komisji rozjemczej z dnia 2 i 3 sierp- komuny i fabrykę okupowali, jak i ci, 
nia 10::37 r. Uruchomienie fabryki na- którzy wskutek olwpacji murów fa
stąpi po przeprowadzeniu niezbęd- brycznych musieli z konieczności przez 
nych robót przygotowawczych i kie- _ 15 tygodni głodować . 
rownictwo fabryki nie będzie nikogo , Szerokiej zaś opinii publicznej, któ-
za strajk prześladowało. ra niejednokrotnie jest bałamucona i 

"Powyższe warunki wiążą firmę okłamywana przez prasę socjal-żydo.. 
tylko w wypadku bezzwłocznego 0- komunistyczną i która nie wie o zaku
puszczenia terenu fabrycznego przez lisowych, zbrodniczych z punktu wi. 
okupujących, co nastąpić winno dzenia interesów robotniczych i gospo-
przed upływem dnia 7 maja rb." darczych':'" kombinacjach, właśnie na 

(Następują podpisy). przykł·adzie strajku w fabryce Hae-
Zawezwana przez okręgowego in- bler,a pragniemy udowodnić, w jak 

spektora pracy delegacja okupujących bezczelny i nieludzki sposób socjaliści 
robot.ników oraz trzej przedstawiciele wyłl~.cznie dła doraźnych celów po li
socjalistycznego z"\"iązku klasowego tycznych partyjnych' spychają robotni. 
przyjęli zaproponowane warunki i te- ka polskiego na dno tragicznej i bez
goż dnia, tj. wczoraj o godz. 14,30 oku- nadziejnej nędzy. 
pujący opuścili mury fabryczne. CO MÓWI4- FAKTY? 
CO TRZECI TYDZIEŃ NA ZMIAN~ Bo oto co mówią fakty: strajk zo-

Jak wynika z wyżej zacytowanego stał proklamowany dnia 20 stycznia rb. 
pisma, rObotnicy nie utracą pracy, ale w imię poprawy zarobków 770 robot
zostaną podzieleni na 3 grupy, przy ników. Czego chcieli socjaliści? Żądali, 
czym każda z nich pracować będzie po aby jednostkowy cennik stosowany za
kilka dni w tygOdniu, co trzeci tydzień równo przy produkcji przędzy, baweł
na zmianę. ny gorszej jak i lepszeL został utrzy-

many na jednym poziomie. Wyjaśnia

Tomasz6w nie otrzyma kredyt6w na 
drobne budownictwo. 'V tych dniach 
Bank Gospodarstwa Krajowego nadesłał 
do Zarządu Miejskiego pismo zawiada
miające o odmowie przydzielenia miastu 
dodatkowych kredylów na drobne budow
nictwo. 

400 dzieci wyjedzie na kolonie letnie. 

Sztandar z Matka Boską 
przeszkadzał mu w pogrzebie 

my, że do chwili wybuchu strajku ro
botnicv otrzymywali stawki według 
obowiązującego orzeczenia komisji roz
jemczej z dnia 2 sierpnia 1937, a w 
momencie zastosowania lepszej baweł
ny zarabiali ponad stawkę. 

BEZCZELNIE ZAWIEDLI 
ROBOTNIKÓW 

Towarzystwo Pr1eciwgruźlicze w Toma
szowie organizuje kolonie letnie dla 400 
dzieci w wieku szkolnym. Pierwsza gru
p:, dzieci w liczbie 200 wysłana będzie na 
kolonie w połowie czerwca rb. 

O umowę zbiorową w przemyśle bu
dowlanym. W tych dniach odbędzie się 
w IspekLoracie Pracy lwnferencja przed
siębiorców budowlanych z robotnikami, 
celf'm zawarc,ia umowy zbiorowej, jaka 
obowiązuje już przemysł budowlany w 
ł.odzi. 

'KRONIKA SIERADZA 

Rekrutacia sezonowców na wyjazd do 
Niemiec. Rekrutacja robotników sezono
wych na wyjazd do Niemiec przesunięta 
została na dzień 9 i 10 bm. 

Przedstawienie w K. S. M. Kat. Stow. 
Młodz. żellskiej w Sieradzu wystawia w 
dniu 8 bm. w sali Domu Katolickiego dwie 
sztuki teatralne pt. "Ofiarna miłość" i 
"Pierwsza nagroda". 

Akademia w Akcil Katolłckiej. W dniu 
15 bm. Akcja Katolicka w Sieradzu u
rządza w Domu Katolickim uroczystą. aka
demię z okazji rocznicy encyklik społecz
nych. Referat wygłosi ks. KPiosik. 

Nabycie domu na wikarówkę. Ks. pra
łat Pogorzelski kupił dom przy ul. Farnej 
1 który zostanie zamieniony na wikarów
kę dla dwóch kapłanów. 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 

Kino Muza - "Podróż w nieznane". 
Kino Uciecha - "Niewidzialne małżeń

stwo". 
Dalsze aresztowania narodowc6w. 6 bm. 

rano · policja dokonała dalszych areszto
wall członków Stronnictwa Narodowego w 
związku z zajściami pierwszomajowymi, 
Zostali aresztowani pp. Wawrzecki czło
n~ koła S. N. w I{l'obanówku, Wł. Bia
leCKi (powtórnie) oraz dwa.i bracia Ro
bińscy. Wł. Białeckki po 24 goclzinach zo
sta ł zwolniony. 

Komuniści 'napadają na członków S. N. 
Po wypadkach pierwszomajowych socjal
komuniści rekrutujący się przewaZnie z 
szumowin społecznych mocno się rozzu
chwalili, napadając w biały dzień na 
członków S. N. Między innymi w dniu 5 
bm. na przechodzącego członka S. N. Jana 
Białeckiego napadlo 3 socjalistów usiłując 
go pobić. Rrównież na członka S. N. Mia
nowskiego dol<onano napadu w biały 
dzień. 

KRONIKA PIOTRKOWA 

Zawiedzione nadzieje sezonowc6w. 
Aczkohvif'k sezon robót publicznych jest 
już w całeJ pełni, dotąd zatrudniono na 
tf"renie Piotrkowa zaledwie około 300 ro
botników. 150 bt'zrobotnych wy.iechało na 
roboty ziemne do Silnclomierza. gdzie 
skierowanych ma być dalszych 100 robot
ników. Poza tym z olbrzymiej cyfry po
nad 3000 bezrobotnych piotrkowskich re
szta bezskutecznie czeka na pracę. Fun
dusz Pracy zapewnia, że z tej liczby je
szcze ma uzyskać pracę około 200 bezro
botnych, których zatrudnią. firmy pry-

NiepQc~ytal'l'ly 'wyb'''yk nauc~yciela 'w Pctbianicach 

P a b i a ił i c e, 7. 5. - W niedzielę, 
dnia 1 bm. o godz. 4 po poł. odbywał 
się w Pabi,anic.ach przy ul. Leśnej po
grzeb śp. Zygmunta Góry, ucznia szko
ły powszechnej nr 16. 

Na życzenie rodziców zmarłego, bę
dą.cych członkami i sympatykami 
Stronnictwa Narodowego, wzięla też 
udział w pogrzebie delegacja Stronnic
tw.a Narodowego ze sztandarem. 

Jak się, niestety, okazało widoku 
tego sztandaru katolickiej, narodowej 
organizacji nie mógł widocznie ścier
piec kierownik szkoły powszechnej nr 
16 p. Kawecki, który przybył na po
grzeb z dziećmi szkolnymi. Podszeat 
on bowiem do czlonków S. N. i prote
stują.c przeciwko udzi.alowi sztandaru 
S. N. w pogrzebie zażądał wycofania 
się pocztu sztandarowego z konduktu 
pogrzebowego, na co jednak nikt naj
mniejszej uwagi nie zwracał. 

Kiedy jednak up.arty kierown ik 
szkoły po raz trzeci z niesłychanym 
żądaniem zwracał się do członków S. 
N. oburzeni do głębi narodowcy dali 
p. K. nie tylko dobrą slowną odprawę, 
ale wskazali zaślepionemu wychowaw
cy dzieci, że na sztand.arze Stronnic
twa Narodowego widnieje wizerunek 
Matki Boskiej Częstochowskiej i sym
bol Polski Orzeł Biały. 

Męska i stanowcza postawa delega-

watne przy budowie autostrad w Rozprzy 
i Kamińsku. Czyli, że podczas najwięk
szego tJasilenia robót sezonowych nawet 
trzecia część bezrobotnych nie uzyska 
pracy. 
KRONIKA WARTY 

Zniesienie targowiska przed kościołem. 
Jak już donosiliśmy targi drobiem i na
białem w V,'arcie odbywały się pod mura
mi kościoła parafialnego. Wskutek usil
nych stara!'l i interwencji miejscowego 
społeczeństwa w Zarzą.dzie Miejskim o 
przeniesienie targów w inne miejsce wo
jewództwo zarzf\dzilo usunięcie furmanel{, 
z których handlowano z przed kościoła 
parafialnego. 

Pojawienie się pryszczycy w Warcie. W 
zwią.zku z pojawieniem się pryszczycy w 
Warcie lel,arz powiatowy wyclał zarzf\dze
nie, by bydło pasące się na łące było tam 
przytrzymywane w dzieit i w noc aZ do 
wyleczenia. Pasące się na łące bydło pil
nowane będzie przez spacjalną. obsługę· 

Pielgrzymka do Częstochowy. Stowa
rzyszenie J{upców w 'Varcie organizuje 
pielgrzymkę do Częstochowy na dzień 15 
bm. Przejazd autobusami. Koszt przejazdu 
w obie strony wynosi 10 zł. Zapisy ucze!!t
ników przyjmuje p. Ignacy Bobrowski 
prezes Stow. Kupców. 

Kary za noszenie mundur6w. W dldu 
3 maja w czasie przemówienia o konsty-

cji S. N. doprow,adził.a wyznawcę osła
wionego "Płomyka" do takiej ostatecz
ności, ,że usiłował "·ycofać z pogrzebu 
dzieci szkolne ,pragnące swemu kole
dze oddać ost,atnią przysługę. Takie 
zachowanie kierownik,a szkoly, nie li
czącego się z powagą. -chwili, spotkało 
się z energiczną. re.akcją starszych 0-

sób i rodziców dzieci. W końcu p. Ka
wec1ci sam się wycofał, dzieci jednak, 
j.ak i sztalldar narodowy, który prze
trwa jeszcze niejednego takiego kie
rownika br.ał udział w pogrzebie i 
wszystko odbyło się w najlepszym spo
koju. 

Kawecld, nie mogąc w żaden spo
sób celu swego OSięglląĆ, zawiadomił 
pOlicję, która przybyła i po pogrzebie 
zatrzymała wychodzącego ze sztanda
rem z cmentarza członka S. N. ~lenda
k.a, doprowadziła go do komisal'iatu 
P. P., skąd po spisaniu protokółu zwol
nila go. 

Pow~'żgze zajście spowodowane na 
pogrzebie chrześcijaI1skim przez kie
rownika polskiej szkoly powszechnej 
wywolało wielkie słuszne oburzenie i 
podniecenie wśród wszystkich uczest
nikó'Y pogrzebu. Sprawa ta jest sze
roko komentowana. Należy się iifJO
dziewać, że znajdzie ona n.ależyty od
dźwięk na Kole Rodzicielskim, zaś 
władze szkolne bliżej się tym skanLla-

tucji 3 Maja wkroczyła do sali Stronnic
twa Narodowego policja spisując pro to
l,óły kilku członkom S. N: za noszenie 
mundurów. 

Rok więzienia za kradzież. Są.d Grodzki 
w Sieradzu skazał niejaldego Owczarka 
ze wsi Małków na jeden rek więzienia za 
kradzież szynek i narzędzi stolarskich. 

Kronika Strykowa 

Przedstawienie S. M. K. Ubiegłej nie
dzieli Stowarzyszenie Młodziety Katolic
kiej Męskiej i Zeńskiej urzą.dziło przed
stawienie. W powyższej imprezie udzial 
wzięli druch. St. Królikowska, A. Sko
neczny, Stolarski, Z. Florczak, H. Wejs
man, Mikulaniec, Chojnacka i wielu in
nych. Ta, drogą. Zarząd Paraf. Akcji Kat. 
składa wykonawcom serdeczne podzięko
wanie. 

nJajko" Akcji Kat. W dniu 1 bm. Pro
boszcz i Zarzą.d Paraf. Akcji Kat. w skład 
którego wchodza, prezesi wszystkich kat. 
organizacji urządzili tradycyjne "Jajko", 
Uroczystość wypadła imponują.co. Po prze
mówieniach ·Wiel. ks. proboszcza, wicepr. 
A. Skonecznego i druchny St. Królikow
skiej w miłej i serdecznej atmosferze ba
wiono się do północy. Szkoda, że tej ser
deczności i współpracy nie widzi miejsco-

. wy p. burmistrz H. Basillski. 

W imię prawdy i tylko prawdy 
podkreślamy jeszcze raz, iż jedyną i 
wyłączną przyczyną zatargu był fakt 
ż~dania przez socjalistów utrzymania 
jednolitego cennika dla produkcji 
przędzy z dwóch gatunków bawełny. 
Kiedy jednakże już w drugim tygod
niu strajk nie rokował zwycięstwa, 
socjaliści w bezczelny sposób zawiedli 
robotników i z tego zasadniczego żą
dania bezwstydnie zrezygnowali. 

PERFIDNA GRA 
W tym momencie nie było już po

wodu do kontynuowania strajku. 
Chcąc się jednakże ratować w opinii 
mas robotniczych, socjaliści postano
wili strajk ten prowadzić dalej w imię 
~lasła: "walka aż do zwycięstwa". A
zeby zwrot ten czymś uzasadnić, wy
~unęH nowe żądanie, a mianowicie za
trudnienia d"vóch zmian, które zarów
TI? przed w~'lmchem strajku, jak i w 
plerwszych dwóch t~'godniach jego 
tr~ania, przez nikogo nie b~'ło kwe
~honowane. I tu dopiero wyszło na 
Jaw cala ohydna i perfidna gra socja
listów. 

TRAGICZNY BILANS 
Strajk został już zak0l1czonv. Czas 

zrobić już bilans. 770 robotników za
rabiało średnio tygodniowo przy pracy 
przez 4 dni w tygodniu, po 23 zł co 
w sumie daje 17.710 zł zarobku. St;ajk 
trwał 15 tygodni. Za ten okres mogli 
rohotnicy zarobić sumę równą 265.450 
złot~·ch. 

~ym('zasem co "z~'skali" przez 
straJk: stracili całą w~'żej wymienioną 
su~ę zarohków, a nadto po 4 dni cią
głeJ pracy w tygodniu i prawdopodob
nie prawo do świadczeń urlopowych 
nie mówiąc już o zadłużeniu kaideJ 
rodziny na przeszło 350 złotych. 

SOCJALISTYCZNE ZWYCi~STWO 
Okrzyczane zW~Tcięstwo socjalistów 

przyniosło robotnikom jeszcze to do
brod~ie.!stwo", iż wszrscy zost~ną 
prZ~'JęCl do fabryki. ale zatrudnieni 
będą co trzeci tydzień. Natomiast 
przed wybuchem strajku pracowali 
:ównież wszyscy robotnicy najmniej 
Jednak .p? 4 dni każdego tygodnia. 

~aln Jest oto rzeczywisty hilans 
strajku wywołanego przez socjalistów. 
Dla nich jest to zwycięstwem, a dla ro
botników straszliwą tragedią, której 
rat;~ długo. się jeszcze będą jątrz?ły. 
J eSh" ChO~ZI . o nasze zdani e, "zwrcię
stwo soc,lallstycznych związków kla
~owych, należy nazwać nie inaczej 
jak tylko zwykhrm ord~'11arnym oszU~ 
stwe,m, . za któ.re w najkrótgzym już 
CzasIe odpłacą. lm się pokrzywdzeni 
robotnicy. . 



Kaleodau nvm.-k.t. 
bIaJ Niedziela: Stanisław b. 

Nl~Jl. :ł~~f~~t~~j:~~ 
Długość dn!a 15 g. 19 min. 

Jt51ężyca: wschód 13.01, zachód 1,28 
Faza: ' 6 dzielI przed pełnią 

~~re~ re~ak[ji i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

tel. 113·55 

'l'EIEFONY 
pogotowie miejskie 10%-90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 20B-10. 
POgotowie lekarzv chrześcijan 111-19. 

~OCNY DYZUR APTEK 

Nocy dzi.&iejsEei dri;uruią wteki: Pastorowa 
L ag iewnicka 96. Kahan/l (źyd). Limanowskiego 
BO. Koprowski. Nowomiejska 1~ . Roze.nblUJll 
(żyd). śródmi ejska 21, Bartoszewski. Piotrkow
ska 95. Czy Ils.ki. Rokicińska 53. l:akrzewsoki, 
Kątna 54. 8.iniecka. Rz/:'owska 51, Trawkow
&ka. Brze.7JiJi.ska 56. 

TEATRY 
Teatr PoIsIl:! - o god,z. 16 i 20 .30 - "Male 

uczeście Agnies0ki". 
'l'eatr Kameraln7 - (} cods. 16 ł 20.30 -

,.Fanny". 
Teatr Popularny - 16.30 i 20.15 - "Gwaltu. 

co si~ dzieje". 

KINA 
Capitol - "Pani Walewska". 
Corso - "Źółty pirat". 
Ikar - "Zbuntowana" i "Nie ufaj metczy

tnie". 
Metro - "Dzień na wyścigach" 
Mimoza - "Kusicielka" i "Tarzan i zielona 

bogini". 
Oświatowy-Slolice - "Książątko". 
Palace - "Syn czterech ojców". 
Przedwiośnie - "Klub kobiet" . 
Rial to - "Pensjonarka". 
Stylowy - "Boccacio". 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Sokoli jadą na zlot do Lwowa. Tow. 

Gimn. Sokół w Łodzi organizuje pociąg 
popularny do Lwowa na zlot Sokolstwa 
Polskiego zwołany w dniach 5 i 6 czerwca 
1938 r. (Zielone Świątki) celem uczenia 20-
letniej roc7,nicy obrony Lwowa. Protekto
rat nad zl.Jtem przyjął Marszałek Edward 
Śmigły-Rydz. Zlot odbędzie się pod hasłem 
.. '\;Vszyscy Polacy do J~wowa!". WyjaZd z 
Łodzi w dniu 4. 6. (między godz. 16-16-tą) . 
Powrót do Łodzi w dniu 7. 6. rano. KLlszt 
przejazdu w obie strony wynosi 17 złotych. 
Informacje i zgłoszenia organizacji i osób 
pojedyńczych przyjmuje sekretariat Za
rządu Okrkęgu "Sokola" Łódź, Emilii 5. w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 19-ej 
do 21-ej, do dnia 25 maja rb. 

I(RONIKA MIEJSCOWA 
"Hajduczek" na Chojnach. Dziś, w nie. 

dzielę w sali Haberta przy ul. Tuszyńskief 
nr. 17 o godz. 6 wieczorem zostaoie ode. 
grana po raz ostatni w tym sezonie przez 
zespół teatru Uniwersytetu Narodowego 
przezabawna komedia "Hajduczek". 

Dwa poprzedoie przedstawienia cle· 
szyły się oiebywałym powodzeoiem i gra
ne były przy przepełoionej po brzegi sali, 
Na czele znakomitego zespołu stoją paoie 
Tola Stefaoowska I Stefaoia Modrzejow· 
ska oraz p. Zygmunt Zygmuntowicz. BI. 
lety wstępu w cenie 25 gr, 75 gr l 1 zł. 
Na srebrnym ekranie 

Zamknięcie hederu. Zarządzeniem Ku
ratorium szkolnego z dniem 30 czerwca 
1938 r. zostaje zamknięta prywatna szkoła 
religijna Szmula Dawida Żółtego, w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 7. Zamknięcie tydow
skiej szkoły religijnej nastąpiło ze wzglę
dów ad,roinistracyjnych. 
"Dzień oa wyścigach" - Kioo "Metro" 
Typowo amerykańska komedia mu

zyczna z całym arsenałem środków ko
mediowo-cyrkowych, udźwiękowiona ład
ną muzyką i okraszona dobrym baletem. 
Obok trójki komików-ludzi występuje ko
mik-koll, który równiet wywołuje na sali 
salwy śmiechu. Lekka komedia godna 
do obejrzenia przez ludzi smutnych. 

Stao zatrudoienia na robotach publlcz. 
Dych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Ło
dzi podaje poniżej stan zatrudnienia na 
robotach publicznych w dniu 30. kwietnia 
38 r. na terenie woj. łódzkiego, a miano
wicie: oddział Pośrednictwa Pracy w Ło
dzi 4.162 osób, ekspozytura w Pabianicach 
9G5, Piotrkowie 928, Radom:::ku 838. Toma
szowie Maz. M3, razem: 7436 osób. 

Tępienie "lotnych" drogeryj. Władze 
administracyjne zwrócił ostatnio" uwagę 
na rozpowszechniony w mieście naszym, 
szczególnie w dzielnicach handlowych, 
proceder ulicznej sprzedaży rótnych cu
downie-uniwersalnych środków na różne 
dolegliwości wewnętrzne, na odciski, na 
porost włosów itd. ' Ze względu na to, te 
handel tego rodzaju z reguły uprawiany 
jest bez patentu i zezwolenia, często z po
gwłaceniem przepisów o ruchu ulicznym, 
te sprzedaż specyfików te~o rodzaju, wy-

Numer 106 bRĘDowxm, poniedzialeK, dnia 9 muJa 1938 _. ~h'Dna Ił 
'Wsi 

Dziw.ne drogi politvki budowlanej 
Bur~y się rudery, a jeclnocześllie po~u'ala się rem,o'l1tować 

budynki tatnujqce ruch 
L ó d ź, 7. 5. Obecne władze bU-I nieważ jest to w najruchliwszym 

dowlane celem doprowadzenia do po- punkcie miasta, gdyż przez przejazd 
rzą.dku budynków, maję. poważne na Rzgowskiej przewija się codziennie 
trudności, choćby tylko z tej racji, że 

• 

y • 
35-tysięczna rzesza mieszkańców Cho
jen, wskazane było by usunięcie bu
(tynku, tamują.cego normalny ruch, 
tym wiQceL że dalsze budowle w głąb 
miasta są już odpowi-cdnio ustawione. 

T ymczasem jednak zamiast znie· 
sienia rudery udzielqno zezwolenia na 
remont. Dziwne zaiste są drogi poli
tyki budowlanej. 

naprawiać ·muszę. błędy w planie roz
budowy miasta w okresie zaborczym. 
Wykupuje się przeto i bur~y gmachy, 
stOj4ce na przeszkodzie w ruchu ko
munikacyjnym, burzy się rudery itd. 

Jak bogaty Zvd doprowadził 
do nędzy polską rodzinę Z drugiej jednak strony zaobserwo

wać można wypadki, stojące w jaskra
wej sprzeczności z dążeniem do popra
wy stosunków budowlanych. Takim 
jaskrawym wypadkiem był dom ży
dowski przy zbiegu Głównej i Piotr
kowskiej, wystawiony wprost na chod
niku. 

Ol€arakterystyc~ny wypadek 'lO Łod~i 

Obecnie znów na ul. Rzgowskiej, 
tuż przy przejeździe kolejowym, inny 
Żyd remontuje parterowy budynek 
murowany, który poprzednio był już 
całkiem zrujnowany i mieścił kuźnię · 
Obecnie już przerobiono budynek na 
sklep. Budynek ten stoi na chodniku, 
zwężając przejście do 1 metra, a po-

L ó d ź, 7. 5. W 1928 r. do sutereny 
domu przy ul. 1 Maja 8, należącego do 
Żyda Icka Izaaka Engla, wprowadził 
się Maksymilian Węglewski wraz ze 
swą rodziną. Zapłacił on komorne za 
rok z góry i dał Żydowi tysiąc zł od
stępnego. Po pewnym czasie Engiel 
znalazł na tę suterenę nowych reflek
tantów, Żydów, którzy zaofiarowali 
mu wyższy czynsz dzierżawny. 

Engiel skuszony ceną postanowił 
pozbyć się niewygodnych dotychczaso-

Nie pozwolić kale(zyć polskiego iezyka 
"Piosenka" ° za'ł'nordowaniu ks. Stł'eicha i pornografic:t;.ne 

kupletu 
W Łodzi ukazała się 8 stronicowa I 

broszura jako zbiór najnowszych szla
gierów. Na pierwszej, czołowej stroni
cy omawianego "zbioru piosenek" 
widnieje... portret zamordowanego 
przez komunistę śp. ks. Słrelcha, a 
nad nim perfidny, nieludzki tytuł: 
"Piosenka o strasznej zbrodni w Lu" 
boniu"l Sama "piosenka" napisana 
jest w tak skandalicznej pod wzglę
dem językowym formie, że już za sa· 
mo. kaleczenie języka polskiego nale
żało ję. skonfiskować. 

"Chłopczyku, kochany chłopczyku 
Przyjdź do mnie i ucałuj mnie 
Jam wdowa rozszalała 
Ja będę Cię kochała 
W miłości nam nie będzie źle". 

Wystarczy! 
A teraz niech panowie z cenzury 

zechcą si Q wytłumaczyć przed oplmą 
publiczną, czym się kierowali, wyda
jąc zezwolenie na drukowanie podob
nych świl'lstw...Dla ścisłości zazna
czamy, iż omawiany "zhiór piosenek" 
jest wydawnictwem legalnym, druko
wanvm w drukarni C. Sojki w Ozor
kowie pod Łodzię.. 

wych lokatorów. Skorzystał z okazji, 
że cała rodzina wyjechała do Lwowa 
i w podstępny sposób zalał cale mie· 
s~ kanie wodą. Po dłuższej nieobecno
ści Węglewscy wrócili do swego mie
sr.kania. Zastali jednak całe mieszka
nie zalane wodą, meble, bieliznę i u
brania zniszczone. Zawiadomili o tym 
'organa policyjne i sami wystąpili na 
drogę sądową o odszkodowa:nie. 

Sąd przyznał Węglewsklemu po
wództwo w wysokości przeszło 6 tys. 
zł. vVyrok się uprawomocnił i uzyskał 
klauzulę wykonawczą. Żyd jednak nie 
spieszył się z uiszczeniem należności; 
Węglewski wskutek zgryzoty, gdyz 
znalazł się na skraju nędzy, zapadł 
na chorobę psychicznę. i po długich 
cierpieniach zmarł. 

Należność od Żyda przeszła na żonę 
7marłego. Żyd jednak w dalszym cią
gu nie kwapił się z zapłatą. Upływa 
w tej chwili kilka lat a Żyd nie wpła· 

ł 
cił ani grosza. A trzeba wiedzieć, że 
Engiel jest łódzkim bogaczem, ma w 
Łodzi dOwie trzypiętrowe kamienice, 
posiada dwa majątki ziemskie. Jeden 
w Lipnikach koło Wielunia, drugi w 
Złoczewie koło Sieradza. Jeden syn 
jest lekarzem, drugi adwokatem, trze
ci jest dziedzicem i włodarzy na swym 
majątku w Pinczowie. 

I właśnie tego Żyda nie stać na od
danie tego co polskiej rodzinie zabrał 
w sposób podstępny i nieludzki. 

• 

Dla oszczędzenia Czytelnikom przy
krości nie cytujemy "naj soczystszych" 
strof, wystarczy gdy nadmienimy, iż 
zaraz po tym ... "szlagierze" następują 
dalsze "piosenki" pod następującymi 
tytułami: ,,\Vesoła wdowa"; "Maniu
s'ju, ach ... " (słowa Szlechtefa, muzyka 
Żyda Petersburskiego - oczywiście!), 
,.Zakochany złodziej" (mur.yka Żyda 
\Varsa), "Walc panny niezamęż
nej" (sic!) i wreszcie jakaś hotentoc
ka "piosenka" pt. "Buu-Huu ... " 

Żyd oskarżał Żyda przed władzami 
. Zawiść 1tUdo'U'ska spowodowała wykrycie '1iadu~yć 

"Piosenka" o zbrodni w Luboniu 
ciągnie się na dwóch bitych stronach, 
przy czym o sprawcy mordu komuni
ście Nowaku nie ma ani jednego sło
wa... Za to następna "piosenka" pt. 
,,'Vesoła wdowa", jak również i dalsze 
pisane są.. . bardzo "szczegółowo" i 0-

hrazowo. Oto "najskromn;ejsza" prób
l,a z "Wesołej wdowy": 

L ód ź, 7. 5. Ciekawy proces odbył 
się w Sądzie Grodzkim w Łodzi. Pin
kus Lebensbaum, właściciel składu 
konfekcji i Chil Biedak, właściciel do
mu przy ul. St. Rynek 4, toczyli za
wzięty spór .. 

Jeden drugiego oskarżał przed wła
dzami. Lebensbaulll uwiadomił na
czelnika 13 UrzQclu Skarbowego Hub
nera, że Biedak ukry\ya obrot~r a gdy 
to nie odniosło skutku uwiadomił in
spektora dla walki z przesIQ~)stwami 

Do jakich stowarzyszeń 
może należeć młodzież szkolna 1 

Ł ód ź 7. 5. Kuratorium szkolne prze-/ pod nadzorem władz szkolnych. 
słało w 'tych dniach okólnik dyrekcjom Dalej l~ura~Ol'ium w okólniku wyjaśnia 
szkół średnich, kierownikom szkól pow- że prawme llJedopuszczalna są stowar:z:y
szechnych oraz zawodowych - okólnik. w szenia mi~s~ane , tj .. t~lde do któr.yc~ na
którym wyjaśnia do jakich stowarzyszeń leżą starSI l młodzIez szkolna. WYjątek 
młodziet szkolna może należeć. Okólnik stanowią organizacje wyższej użyteczno
na podstawie odnośnych przepisów l!staw ści publicznej, do których .okól~ik zalicza: 
i rozporządzeń rządowych. wyjaśm3, te a) szkolne Koła Tow. Popierama Budowy 
młodziet szkolna, za wyjątkiem młodzie- Szkół POlVsze chnyc~, b) gromady zucho
ty szkół wyższych, nie mo należeć do sto- we i drut. harcerskie, c) szkolne koła 
warzyszeń, a spod tego przepisu wy jęte Polsle .Czerw. Krzyża, cI) szkolne. koła 
sa, stowarzyszenia młodzieży szkolnej two- LOPP l e) szkolne koła Polskiego BIałego 
rzone w obrębie szkół i znajdujące się Krzy ta. 

kracza poza ramy ustawy aptekarskiej, 
wreszcie, że pod pretekstem takie.i sprze
daży uprawiane są pospolite oszustwa, 
władze wydały zarządzenia przeprowadze
nia najostrzejszej kontroli i zatrzymywa
nia tego rodzaju nielegalnym handlarzy. 

KRONII(A SADOWA 
Okradli go w czasie libacJi_ U malto Ja

na i Kazimiery Terów zamieszkiwał w 
charakterze sublokatol'a Ignacy Tomczyk. 
Tp]'owi(' podpatrzyli. :!:e TC' lTI czyk posiada 
kilkaset zł oszczędno~ci które nosi przy BO
bie w obawie przed kmdzieżą. Weszli w 
zmowę ze znajomym Bolesławem Stawia
rzem, karanym poprzednio za kradzieże. 
W dniu 9 .stycznia Terowie i Stawiarz u
pili Tomczyk!l. przy czym Stawiarz okradł 
Tomczyka, dzieląc się łupem z Terami. 

Terowie i Stawiarz zasiedli przed Sądem 
Grodzkim i skazani zostali Stawiarz na 
1 i pół roku wlęzienia, Jan i Kazimiera 
Terowie po 8 mies. więzienia. 

KRONIKA DNIA 
Z pos~.j i fabrycznej Mordki Toroficzyka (Li

ma nowlS k ipgo 2~) skra dlziOTlo wózek ręczny, 8 
skrzyfl pnt:dzy oratl.: wa~ dziesiętną. łącznej 

. \\'artości 1600 m. 
Do ",kładu werlli.n Spółki Kupców Trzody 

przy ul. Zgi" I'~,k i ej 7:5. zakradlli się z/odzipje i 
,kl'arJ.li w!!,rJłin na 300 zł Ol'alZ 100 zł w gotówce. 

Z mie.szkania \" iktori.i Do/sanowg,kiei PT'ZY 
Bałuokim Rynku 8. skradziono rzeczy wartości 
200 z/ ot ycłl. 

Lajb Futerman i Jankiel \Vilcz;kowski za
trzymani zostali w sklepi e Dzia,/oszyń®kiei'O 
przy u.l. Franciszkańskiej 20 n!! kradzieży to
warów. 

skarbowymi. Później wystosował ano
nimowe oskarżenie Hubnerowi poma
wiając go o sprzyjanie Biedakowi. 

PrzepJ'owadzone dor:hodzenie ujaw
niło, że Hubner nie miał żadnych sto
sunków z Biedakiem. Później Hubner 
przeprowadził szczegółową kontrolę i 
uviJiero wówczas ujawniono zamasko
wany zapasowy skład, co pozwalało 
Biedakowi na ukrywanie przeprowa· 
dzanych obrotów. Szacunek obrotów 
podwyższono z 20 tys. na 100 tys. zł. 
Wówczas Biedak wystosował oskarże
nie na Hubnera, iż działa na spółkę 
z Lebensbaumem. W wyniku docho
dzenia zarówno Lebensbauma, jak i 
Biedaka pociągnięto do odpowiedzial
ności a oskarżenie wniósł prokurator. 

Sąd Grodzki po rozpoznaniu spra
wy skazał Pinkusa Lebensbauma za 
fałszywe zarzuty przeciw naczelnikowi 
Hubllerowi na 3 miesiące aresztu i 20 
zł grzywny, Biedaka zaś na 2 miesią.ce 
i 200 zł grzywny. 

Pięknie udekorowana scena na akade· 
mię narodową w dniu 3 maja w Pabia

nicach 
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Echa manifesta[yj Sir. Nar. w sprawie Litwy 
Charakterystyczny proces w Łodzi - Pałki, które stud ziły patriotyczny entuzjazm 

ł .. ó d Ź, 7. 5. - Przed Sądem Okrę
go''''ym w Łodzi odpowiadał wczoraj 
członek Stronnictwa Narodowego Jan 
Roman Szlichciński, oskarżony o po
bicie policjanta. 

Sprawa ta wiąże się ściśle z pamięt
nymi dniami marcowymi, kiedy cała 
Polska w najwyższym stopniu przeży
wała konflikt polsko-litewski. - Jak 
wi,adomo, Stronnictwo Narodowe w 
Łodzi, jak zresztą w całej Polsce, pod
jęło intensywną akcję, mającą na celu 
zmuszenie wrogów Polski do respekto
wania jej praw. 

Do wystąpiell Stronnictwa Narodo
wego, władze oficjalne ustosunkowały 
się przychylnie i tolerow,ały je nawet 
z przyjaźnią. Jednak stosunek ten 
zmienił się w dniu 20 marca, kiedy ul
timatum Polski zostało przyjęte przez 
Litwę. Łódzkie wl.adze administra
cyjne nie pozwoliły już na urządzanie 
wielkiego zebrania Stronnictwa Naro
dowego, a na ulicach organa policyjne 
przystąpiły do rozpraszania publiczno
ści, która w tym dniu licznie się gro
madziła na chodnikach. 'V czasie roz
praszania publiczności doszło do incy
dentu, który doprowadził Sz1ichciń
skiego na ławę oskarżonych. 

Szlichciński, przechodząc ul. Piotr
kowską, usłyszał dobiegające z bramy 
domu nr 71 jakieś krzyki, przy czym 
z,auważył przed bramą kilku policjan
tów. J,ak chce akt oskarżenia, Szlich
ciński miał uderzyć k;'J Ika razy w 
twarz przod. Jan.a Jaroszyl'lskiego. zO-1 
stał on natychmi,ast aresztowany i od
dany do dy~pozycji władz. \V wyniku 
dochodzell wytoczono mu sprawę o po
bicie policjant.a w czasie pełnienia 
przez nicgo obowiązków służbowych. 

Rozprawa dostarczyła S7.ereg cieka
wych momentów. 

Dłuższe zeznanie złożył Szlichciń
ski, który zeznał, 7.e udał się on ul. 
PiOt.l'kowską. Przechodząc około domu 
nr 71, usłyszał krzyki dochodzące Z7.a 
drzwi zamkniętej bramy. Przeszedł 
na drugą stronę ulicy i przekonał się, 
że to policja biła w bramie pałkami 
Na chodniku doszedł do niego przod. 
Jaroszyllski i uderzył go kilka razy 
pałką gumo~'ą. Następnie wyszło z 
bramy dwóch tajnych policjantów, 
którzy go zatrzymali. Pó7.niej został 
odprowadzony do komisariatu. Tutaj 
pokazano mu jakiś nóż, który według 
twierdzeń policji miał mu wypaść z 
kieszeni w czasie doprowadzenia go do 
komisariatu. 

Z kolei zeznawali świadkowie o
skarżenia funkcjonariusze policji, któ
rzy dowodzili, że oskarżony pierwszy 
napadł na przodownika. Nie widzieli 
natomiast, aby przo<l. Jaroszyllski bił 
oskarżonego. 

Na pytania obrońcy oskarżonego, 
adw. Szwajdlera, policjanci ci zaprze
czyli, aby w tym dniu policja używała 
pałek, 

Ze świadków obrony pierwszy ze
znawał 'Walery \Valczak, który zna
lazł się na miejscu zajścia. Widział 
on, jak policja biła oskarżonego, nato
miast nie widział, aby oskarżony bil 

policjanta. Wykonywał on tylko ru
chy, jakby się chciał bronić. 

Drugi świadek, Zbigniew Obraniel, 
również zeznał, że policjant bił osk. 
Szlichcińskiego. Świadek przy tym ze
znał, że tego samego dnia był świad
kiem, jak wieczorem po manifestacji, 
urządzonej przez Stronnictwo Narodo-

• 

we ku czci Ludwika Popławskiego, 
pOliCja zaaresztowała jakiegoś człowie
ka, z.aładowała go do auta policyjne
go, skąd po chwili zaczęły wydObywać 
się wołania o pomoc. 

Dalsi świac1ko\yie również zeznali, 
że \\'ic17:ieli, jak policja bila pałkami 
Jr,kąś kobietę i kolbami mężczyznę· 

Zvdowski proces 
o fałszerstwo kart rzemieślniczych 

SensacyJny proces piot1'kou .. 'ski dobiega kOJ1Ca - P,'okura
tor tla'łnaga sie. surowych l~ar 

P i otr k ó w, 7. 5. - Wielki proces 
o fałszo\\-allie kart rzemieślniczych, 
jaki się toczy Już drugi tydzień przed 
Sądem Olu~gowrm w Piotrkowie, do
biega li: Ollca. O fałszowanie kart 1'ze
mieślni.cz~-ch oslurż011ych jest 39 Ży
dów, zajll1ując~-ch bardzo poważne sta
nowiska w społerZel'\stwie życi O\Yf.:k im, 
oraz jedcn Polak, urz(,'dnik piotrkow
skiego Starostwa. 

Sąd po prze..::łuchaniu olbrz~-miej 
ilości ś"-iadków, ktÓrYch zeznania 
shyierclziły winę oskarż'onych Żydów, 
udzielił gło u prokuratorowi Ko1'11o"--

ski emu, którv domagał się wysokiej 
kary ella żydo"-skich fałszerzy. 

Prokul'ator podziclił oskarżonych 
na 3 gl'Upy, przv czym dla pierwszej 
grupy najbardziej za-angażowanej w a
ferze z urzędnikiem Starostwa Dziech
cillskim na czele. - zażądał sześciu 
lat więzienia. Kolejno zabierali glos 
obl'oltcy, prze\yużnie Żydzi. starają.c się 
obalić akt oskarżenia i wybielić swoich 
mococla,,-ców. . 

'\'~Tok w tej sensacrjne,i sprawie 
budzi olbl'z~'mie zainteresowunie wśród 
sfer rzemie:-4lniczrch. 

Na zaprosz·enie gimnazjum im. ks. Slw1'1l]Jl.i ]J1'::'Y/lyla do Lod::.i 10ycieczka 
dzieci z Polesia. Na zdjęciu - młodzi qoście ]Jr::.ygłąda.ją się defiladzie w dniu 

3 Maja. 

Inżynierowie i architekci • 

pozbywają się lydów 
Ł 6 d Ź, 7. 5. Jak już donosi1iśmy, o

negdaj odbyło się w sali Stow. Tech
ników walne zebranie Stowarzyszenia 
Inżynierów i Architektów R. P. od-

rlzi<l ł w Łodzi. 
Organizacja ta od momentu założe

nia b~'la silną domeną wpływów ży
dowskich, czego najlepszym dowodem 

Teatr amatorski w Łodzi 
J ak dotąd przez nasz tea tr przewinęło 

się kilka tysięcy wir1?:ów . . Jest to, jak na 
naS7,e skromne moż1i1yośei cyfra duża i 
ona potwierdza potrzebę istnienia naszego 
teatru i dalszego jego rozbudowania. Poi;ytec~na inicjatywa Unitv. Nm'odowego 

Dużo się mówj o konieczności pOdnie-, 
sienia kultury teatralnej w społeczeń, 
stwie polsldm, narzeka się na brak zain
teresowania w szerokich mflsach teatrem. 
Robi się ,-vysilki, ab~r obojętność przela, 
mać, jednak bez większef\o rezultatu: Ale 
czy pn:ycr.yna leży po stronic publiczno
ści? Nie zawsze. Jedno jest pewne, teatr 
dla masy robotnicze.i .iest nieclostępny po 
pirrwsze dlatego, że nie da.ie tego, czego 
życzy sobie widz, a po drugie teB tr jest 
za cJrogi. 

W tym wzglQdzie spełnia swa, rolę 
czynnik społeczny. W Łodzi niedawno 
przy Uniwersytecie Narodowym powstał 
teatr amatorski, który ma ambic.ię . stania 
się placó\v!,a, kulturalną, zmierzająca, do 
wyrobienia w przeciętnym widzu zamiło
wań teatralnych, dania mu godziwe.i roz
ry,,·ki. Jak do te.i pory zamierzenia te 
w zupełności się udaly. .Tak nas infor
mu.ie kiprownik artystyczny teatru p. mgr 
Paweł Szwajdler, teatr wykazu.ie stałe 
tcntlencje rozwojowe i jest nadzieja, że 
stanie się kiedyś poważna. instytucją, któ
ra wypełni lukę, dziś dotkliwie odczuwa
ną. 

Teatr ten powstał przed kilkoma mie
siącami, inaugurując swą pracę wysta
wieniem sztuki Lucjana Rydla pt. "Na 
Sybir". Sztuka cieszyla się niezwyklym 
powodzeniem. Grana była kilkanaście 
razy, zawsze przy; .wypełnio~ej PQ brzegi 
~l.i, ' -

Obecnie idzie przeróbka sceniczna "Pa
na 'Vołoclyjowskiego" Sienkiewicza pod 
tyt. "Hajduczek" \v doskonalej ohsadzie 
zespolowej. Dwa pl'zrdslawienia cies7,~.;oJy 
siQ. jn k na teatr amatorski, powodzL'niem 
nieb~·wał~-m. Po taz trzeci komeclyjl,a ta 
hr,dzie wystnwiona cl7.iś w niedzielę i za
korlczy obecny sezon. 

- Podkreślić tr7.eba z uznaniem pra
cę artystów-amatorów - informujo nas 
p- mgr Paweł Szwajdlrr. - Są to ludzie, 
którzy pracują zawodowo, a mimo to 
znajclu.ia. czas, aby poświęcić się pracy 
na scenie. Sa. to artY8ci z zamilo\vania. 
Oddaja. pracy calrgo sicbil', dnją entu
zjazm, poŚWięcPllie, rr7.'.'gllują z wlasnych 
pl'z~-jemności i 1'0zt'~' w(,k. h·h praca zna
lazla uznani o wśród pU]Jlic7.l1ości, dała 
w~'raz rzetelnym w~·silkom prasa. Niech 
więc dla nich będzie to zaplatą, że spel
niaja. powa7.l1ą rolę w życiu kulturalnym 
naszego miasta. 

- A publiczność? 
- Ta h'st, jal,że inna niż ta ze śród-

mieścia, klóra raczej z ohowią7.ku, dla 
podkreślenia, że należy do elity kul1 mal
nej odwirclza ('zas('m leatry. Puhlic7.ność 
naszej widowni żyje i pt'zrźywa "'~'stn \I·ia
na. sztukę, re:tguie nalycl1mias(o\yo i 

szczel·ze. To śmieje się, to 111acze. Z za
partym oddechem śledzi przebieg akcji, 
czasrm nie \V~'!l'z~'muje i je.i źy\ya, bezpo
średnia real,cja oh.ia\\"ia. s ic w wykrzyk
niku w glognym pO\l'iedzeniu. 

- .Jakie ma teatr zamierzenia na przy
szlośd 

- Nied7,ielnym ostatnim wystawie
nirm "Hajtll1czkft" korlcz~'my ob('cny se
zon. \Ye wrześniu przystępujemy do 
wznowienia naszej 1)1'(1 cy. Beclziemy się 
slarać po\\·i~ks7.yć ilość zespołów. Za
mier7.anty w~'s(a wić sztuki ,.Proboszcza 
wśrórl bogarzy". ,.Antychrysta" Rostwo
row"kiego, "Bolrsła\\'a śmiałcgo", "Bolsze
\yików" itd. \V7,nowimy również "Haj
duczka". Mamy nadzic.lę, Ź(' praca w 
prz~-"zlym sezonie, .iak i w obecnym da 
zamicrzone rezultaty. 

Tyle nasz informator. Ze swej strony 
chcielih~-śmy jeszcze podlu'eślić lrudno

lici, na jakie napo(yl,a praca tealru. Po
miniemy tu trudnolici natury teChnicznej, 
jak ])1'(lk często ollpowiedniPj sali, małe 
scenl.;:i i tl'llclno?;ci z wypor,yc1.aniem ko
stiumów itrl. 1\:tjpl'7.yld'ze.is7.esa, jrclnak 
(rudności, sta\dane pI'Zf'Z wladze admini
stracyjne. " 'ladze uwzięły się, aby teatr ' 
pIacH podalki, traktuj a. bowiem pracę a
matOl'ów, jako impre7.ę dochodową. Zda
je się, że tylko ·zbyinia ~orliwość takie 
zl'orlr.ić mogla mnic'manie o teairze ama
(Ol'skim i nakazala ścigać go podał.kami. 
Tl'ail'owi nall~iy się ·raczej opiel,a i naj
pJ'7,)'chylniC'jszy stosunek, ho spełnia on 
rolę pwl l,ażd~-m \y7,glęrlem rlorlatnią. Ma
my naelzieję, żr wladzp skorygują na 
111 ·7.~'s7. lo:%ć swó.i f:lo:';llJlr],; do teal,ns. stwo-
rzonego orzez amatorów, _ .. 

y 

Świade-k dr Czesław Rostkowski, 
który badał oskarżonego w dwa dni 
po pobiciu, stwierdził, że u Szlichcill
skiego znalazł ślady pObicia na rękach 
i głowie. 

Po przesłuchaniu świadka i prze
mówieniu prokuratora, zabrał glos 
adw. Szwajdlel': 

",Tłem dzisiejszej r07.prawy - mó
wił obrotl.ca, - jest zatarg polsko
litewski. Gdy nad POlską wisiała geoź
ba konfliktu, wówczas pierwsze Stron
ni ctwo N al'odowe poruszyło opi nię, u-

• rz~clzilo demon~trację, rozpaliło w spo
łeczellstwie entuzjazm. Demonstracje 
Stronnictwa Karodowego byly nie t~'l
ko 101erowane przez władze, ale rząd 
nawet uRtosunkował się do nich bar
d7.0 przychylnie. Ta przychylność 
zmieniła się gwałtownie. ,y dniu 20 
marca władze przystąpiły do gaszenia 
entuzjazmu palkami. Policja biła pał
kami mani.festantów". 

Dalej obrońca poddał analizie i 0-
strej krytyce zeznania świadków 0-
skarżenia, które kłóciły się ze sobą 
i wzajemnie wykluczały~ Przeszedł 
później do omówienia zeznań świad
ków obl'on~' i w konkluzji wobec braku 
dowodów winv prosił o uniewinnienie 
oskarżonego Szlichcińskiego. 

• Po ostatnim słowie oskarżonego sąd 
wydał wyrok, sl<azujący Szlichcińskie
go na 6 miesięcy wię7:ienia z zawiesze
niem wykonania kary na przeciąg lat 
trzech. 

był każdorazowy skład zarządu. ,y 0-
kresie, kied~' niemal wszystkie zrze
s?·enia :r,<l.\Ąroc1owe starają się pozbywae 
ze sw~'ch s7.cregów Żydów, Stow. Inży
nif'l'ów i Architektów również nie mo
glo pozo:::lać w t~·le. 

Pierw~7.ym etapem walki o odży
dzenie tej organizacji było właśnie 
"'\'climino\\'anie Ż\'dów z r,arzac1u, 
D~i~ki nadzw~'c;zaj;temu zrozumi~niu 
Polak,jw udalo się stworzyć zarząd z 
('alko\\-it~-m pomini~ciem Ż~-dów. 
Skład jego je~t nast\,pująr~': inż. in7.. 
I~owfllewski, Noakowski, Hans, Ter
kowRki, Ja'YOl'ski, Illie!1man, Stacho
wicz, Kopeć, Tl'alkowski i GawTOllski. 
Delegatami na zjazd delegatów w 
,,'al'SZa\yje zostali wybrani pp. inż. 

Znnnnnt 'Yajnert Franciszek Kę· 
dzicrski. 

Po zwycięskiej batalii w pierwszym 
etapie należ~' si~ spoclziewać, że już' w 
nasl!?pn~·m Ż~'d7:i zostaną z tej organi
zacji w~-kluczeni całkowicie, co tylko 
m oże w~-.iść na dobre S towarzyszeniu 
i jcg:o członkom Polakom. Notujemy 
ten fakt z wielkim zadowoleniem i a
pelujemy zarazem do innych organiza· 
O'j, ahy czym prędzcj poszły śladem 
i])ż~-niel'ów i architcktów i otrząsnęly 
f·i<;, z reszty wpływów życlowskich. 

Gdańsk ku czci 
ŚW. Andrzeja Boboli 

Po powrocie pielgrzymki z Rzymu Po' 
lacy w Gdalisku urządzili akademię ku 
uczczeniu św . .l\[~czennil\a, na której byli 
obecni J. E. ks. bisk. O'Rourh i Kom. Gen. 
R. P. p. min. Choclacki. O uroczystościach 
l,anonizacyjnych referował kierownik piel· 
grzymki ks. prob. Rogaczpwski. a o życiu 
św. Andl'Zcja Boboli ks. rektor Konewecki 
T. J. z Gdyni. 

Polacy gdańscy są niezmiernie uciesze· 
ni wieścią o przel,azantU części relikwij 
Ś.więlego do kościola polskiego w Sopo· 
Cle. Do Ojca ~w. wysłano z akademii (e· 
legram hołdowniczy. 

Prof. Foady w Warszawie 
Do War~z~wy na dlużm 
lJobyt przybyl er:zoty<,W1 
!:oiić z Try",oltsu. prof F08' 
dy . wt:1.1c.mniczOIIY hln,ju,ki, 
oraz wyultny zll~wcn !{rafo' 
logii_ Prof. [<'o:Hly stll, liow~1 
\. Paryżu 'la Sorbonie wla· 
da 8 języbml Im_ in_ i pol· 
skim) i obdarzony jPst IIle' 
zwyktym d arem jasllowirJ7.e· 
ni~. Pl'asa polska zamleścila 
o Nim szereg pochlebnych 
artyl;uł6w, odpzw .oraz "T 
wiad6w. ProC. FoaJY je!t 

dor:ldcą 7,YCIOWYlL1 n:dwybitlliejszych ludzi §wia· 
ta i IV imie 1!I·a wdziwej wip,/zy wypowiedzial 
..... nJke wSl'!y<tklm p~eudo-g-rafologom i szarlata· 
n~JlU .. Nat.>ISz wJ'1snorecznie SW<'JI\ dale urorlze' 
rlll, llIlIe I naZWisko 8 prof. [?oady zdumleW3' 
Jąco trafnie zestawi Twój osobisty hor')skoP 
InrlYlVldll~ lny, okre~li cha rakler. zdolności i prze
znac~cllic. Podaj 5 T1ajważniej8zych prta(" nA 
które. otrz~-!l1~SZ ..-yczerpu.i11ce odpowiedzi VI 
tranSie somnambulicznym. Prof. Foudy udz'ela 
rar! I wskazóweK we wszystkich. naibardz'eJ 
dręcz~cych I zawiłych kwesL:ach życiowych. 
Prof. . }l'oady d?ś\v)adczcn!a swoje przeprowa' 
dz~ me dla korzY§CI materlalnyct., a ola zdohy· 
czy naukowych, to też za pra~ę swoja pobipfft 
ba.ruzo przystępne honora dum. Pl'ześlij l zł 50 
gr. zn~cl.ka!lli pocztowymi na koszty kancela· 
I·Y.J ne I ~O!!ztowf?, a otrzymasz w ciągu dni sied· 
IllIIl s"'ÓJ muywldualny horoskop osobisty listeW 
p:,lecon~m. Prof. ['oady pobiera wynagrodze' 
niC ~o~lel'~ po wykGnanin pracy, wychuclz~c I 
z~lozell\a, ze zadowolony klien~ nie hprlzip i~lo' 
wal honora rium l1i:<C'if\ Adresuj: Pror '~ollfI1, 
Warszawa, ul. 'lloŁa 36, zg 29 .jU:; ł 
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rzoną za nic. Obok znacznych strat materialnych de
moralizowano mu r.obotników. 

Interwencja w województwie mogła odnieść sku
tek lub nie." Zależało t.o od dobrej woli urzędnika. Jak 
taka dobra wola wygląda w rzeczywistości, miał spo
sobność przekonać się przed rokiem. Sprawa wyma
gała w każdym razie czasu, O ile by wypadło p.oje
chać aż do Warszawy, tracił najmniej tydzień, co przy 
krótkim sezonie w górach powodowało szkody nie do 
powetowania, 

Do pokOju wsunęła się cicho Mari.fka. 
- Szczęście moje, krrzywdę ci wyrządzon.o " . 

zaszeptała współczując.o. 

- Widzisz Marijko, że krzywdę - J)oskarżyl siQ 
bezradnie. 

- Łegiń Dobosz zrObiłby z nimi w~let pl>fzl}dek, .• 
Zrób tak i tyl 

Mimo tragicznego położenia, zaśmiał się glo'śno, 
ale na wspomnienie o Doboszu, zaświtała mu pewna 
myśl. 

- Tego nie zr.obię, dońciu, za to urządzę inny 
kawał. 

Po chwili przywołał Rogowsldego, 'I 

- Panie R.ogowski - rzekł, - Niech pan kale 
ludziom rozebrać boczną ścianę i wstawić nowe 
drzwi. Będziemy wchodzć do fabr)'ki innymi drzwia
mi. Nie można pracować otwarcie, będziemy się ktryć. 
Trudno, Takie widać czasy, Pieczęci z głównego wej
ścia niech pan nie rusza. Na Foroszczenkę trzeba wy
słać naj sprytniejszego z robotników, żeby warował 

dniem i nocą, Otrzyma za to zwyczajną dniówkę, 

W razie przyjazdu lwlejką jakiej kontroli, niech przy
chodzi w tej chwili płajem przez góry i uprzedzi. Bę
dzie dość czasu na zgaszenie ognia i wstrzymanie 
robót , , , 
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- Ależ panie! 

- Powiedziaełm na 500 złotych, ściśle w my'śl 
.okólnika - mówił naczelnik drewnianym głosem. -
Ponad to będą rozdawać miejscowe starostwa mama
łygę i mydło, przydzielone na każdy powiat. Na głowę 
wypadnie około 2 kg i po kostce Schichta do prania. 
Rzekłem ... 

Doktór ŁUCZyl'lSld podniósł się nagle z krzesła, 
zdjął z nosa złote binokle i zwrócił się do Boroniec
kiego: 

- Mój drogi! Powiedz mi, czym Ja przypadkiem 
nie zwariował? ... 

XIX. 

P.o tej niefortunnej wyprawie Boroniecki nie opu
ścił rąk, Podjąwszy z banku ostatni grosz, jaki prze
zornie zatrzymał na czarną godzinę, wrócił z powro
tem do Warszawy, Na doldora nie było co liczyć, gdyż 
wszystkie swoje oszczędności oddał na cele wybud,owy 
fabryki, a kredytu nie miał. Bankli. nie wchodziły w 
rachubę, Żaden nie udzieliłby pożyczki na przedsię
biorstwo, usado\',1ione w dalekich górach i na cudzym 
gruncie, zwłaszcza, że spalone w czasie wojny księgi 
gruntowe tych stron, powod.owały na.twiększy chaos 
we własności. Pozosta\'..,ał tylko Węgrzyn i zeszło

r.oczni odbiorcy, mogą,cy przyjść z pomocą. w formie 
zaliczel{ na bieżący sezon, 

Boroniecki jak jałmużnik' chodził od firmy do fir
my, nalegał, molestował, naprzykrzał się. aż zmobili
zował jaki taki kapitał, W ęgrzyn, sam w trudnych 
warunkach, wydobył też coś niec.oś i ostatecznie Boro
niecki wrócił na Mariszewską. z pieniędzmi. Olbrzymi 
warsztat pracy przedstawiał wielka wartość. pod wa-

l1u cll Czul'l1011oJ~' 
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runkliem aktywności . , Unieruchomiony z Jakiegobądź 
powodu, stawał się machiną, w której zabrakło niepo

. z.o.rnej co prawda, lecz trudnej do nabycia śrubki. 
Czekały go też nowe utrudnienia ze strony Nadleś

nictwa i Dyrekcji Lasów. Tam tO'lerowan-o tylko z kOM 
nieczności istnienie znienawidzonej fabryki w samym 
środku dziewiczych przestrzeni. FaM taki nie mógł się 
pogodzić z duchem leśników, ani związków turystycz
nych, rozmiłowanych w pO'I'ywającym krajobrazie, ja
ki bądź co bądź dewastowała ręka śmiałego przemy
słowca, Przewidywał 'nowe sekatury, nowe kłody pod 
nogami. Racje gospodarcze. problem uprzemysłoWie
'nia, warsztat, dający pracę dziesiątklom bied-oty hucul
skiej, wszystko to nie miało znaczenia wobec niezbite
go pewnika, że pustoszy krzew trudno się rozrastający, 
-ogołaca stoki g6r, dewastuje piękno. Opinia stanęła 
zwartym fr-ontem i potępiała bezwzględnie poczynaM 
nia tej nowej firmy, niezależnie od jakichkolwiek! 
względów ekonomicznych. Romamtyzm trafiał do serc .. 
Kalkula-cję i kupiecki rachunek uważan-o za atuty gru
py rycerzy przemysłu, imprezę ludzi zamożnych, chcą
cych się wzbogacić jeszcze bardziej, co było grzechem 
nie do darowania. N-owa w Polsce gałąź przemysłu, 

wdzięczna i renwwna, miała swoje ciernie i osty, 
Nie pomylił się w tym względzie ani na jotę, Je

szcze nie zdołał zgromadzić kapitału, p<>trzebneg-o na 
odbudowę mostów, a już napadła na firmę 'POnownie 
prasa. Rozdzierając szaty, nawoływano czynnik mia
rodajne, by położyły kres dzikiej gospodarce przybłę
dów, Właśnie przez ogoł-ocanie lasów zmienia s-ię 
gwałtownie klimat Czarnohory, potęgują opady atmo
sferyczne, powstają powodzie. Niszczenie kosówki na 
stokach jest czynem karygodnym, gdyż usuwające się 
wciąż piargi, podmywane przez wody, s'Padaj~ na l!łsy, 
burzą mosty i nadrzeczne drogi, tarasują koryta stru
mieni. 
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dzie wojewódzkim, na czyimś biurku, mial leżeć znów 
jeden akt do załatwienia, gdy tu palił się grunt pod 
nogami. 

W Boroniecldm zrodził się nagle instynkt samo
obrony, Zmiarkował, że nie może liczyć na bezpieM 
czenstwo, Z l-ojalnego, pracowitego obywatela, stwa
rzającego samoistne źródło dochodów, robiono prze
stępcę, który powstaje wciąż pod obserwacją, Znikło 
poczucie ochrony, budził się lęk człoweka, niepewne
go jutra, strach przed ,vładzami i urzędami. Najpo
ważniejsze przedsiębiorstwo, powstaje na zasadzie 
praworządności, stawało się imprezą, podobną. do 
wyprawy w noc ciemną. gromady nie mających nic 
do stracenia włamywaczy, Nikt się tu nie zatroszczył, 
by pomóc. Każdy szukał okazji, żeby zaszklOdzić, zgnę
bić, zniszczyć. 

Prywatne przedsiębiorstwo. jeżeli tam nie tkwił 
ktoś znaczny, równało się ryzyku, A jal\Że wyglądał 

autorytet właściciela wobec pracowników? Czymże 

był największy choćby takt osobisty wobec publicz
nego zdystaktowania? Jak mógł mieć zaufanie robot
nikt, że mu wypłacą za tydzień należną robociznę, gdy 
na każdym kroku sian-o niewiarę, budzono podejrze
nie, że instytucję, gdzie pracuje, można każdej chwili 
zlikrwidować, a jej istnienie zależy nie od właściciela. 
ale od lada urzędniczyny?, .. 

Po odejściu posterunkowych, Boroniecki kazał 

ludziom czekać na dalsze zarządzenia w kolebie, 
a sam, zamknąwszy się w zarządzie, zastanawiał się 

poważnie nad iście tragicznym położeniem, 

Przede wszystMm wstydził się własnych ludzi. 
Wyglądał, jak sztubak dawnej daty, wytargany 
w szkole za uszy przez nauczyciela za złe wykonanie 
zadania, Władze nie liczyły się z nhn <lni trorhf.' . maM 
jąc zarówno jego, jak i placówkę \:lILa niego ::;L\\ 0-



e 

Chwile tryumfu, trwogi i żałoby w dziejach baloniarstwa 
Pierwsze balony kuliste, zbudowane podczas oblężenia Paryża przez Prusaków 

przez braci Montgolfier, stworzyły nową I w roku 1870 dokonywał kilkakrotnie 
erę w dz.iejach baloniarstwa. Od tego mo- przelotu ponad Uniami nieprzyja. 
mentu tj. od roku 1783, dokonywano sta- i l ki i 

zginął bez wieści. 

Aeronautyka francuska, szczycąca się 
naj starszymi tradycjami w dziejach balo
niarstwa, przeżywała obok momentów 
triumfu, liczne le prób, które, jakkolwiek wieiiczone powo- c e s m. 

dzeniem, posiadaja, i swe smutne karty. Najdłuższy przelot, odbyty wraz z jego 
;Współpracownik Montgolfierów, Pilatre de przyjacielem, Spullerem zakończył się po- ch.ile trwogi i żałoby. 
Rozier, myślnym la,dowaniem w Montdidier, po Swieci ona przykładem innym pań

stwom Europy, a przede wszystkim Polsce, 
której baloniarstwo zapisaJo się w dziejach 
lotnictwa świetnymi sukcesami naszych 
baloniarzy, kilkakrotnych zdobywców pu
charu Gordon-Benneta. 

zachęcony sukcesem swych mistrz6 czym aeronauci po:vr6cili ~o o?lęż?nego 
w, Paryża, narażaJa,c SIę na wIelkIe nIebez-

dokonuje w listopadzie tegoż 1783 roku pieczeństwa. W tym samym roku balon 
wzlotu balonem w towarzystwie markiza "ViIle d'Orleans", wystartowawszy jesie
D'Arlande. Drugim śmiałym baloniarzem, nią w kierunku Tours, gdzie podówczas 
który odważył się na przelot nad Kana- schronił się rza,d, 

· łem La Manch~był Franciszek Blanchar~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
który też 

zapisał się w dziełach kultury i cywl-
Uucli świata, 

jako twórca poczty lotniczej. Przewiózł on 
mianowicie po raz pierwszy pocztę z Fila
delfii do New Jersey; przesyłka ta zawie
rała m. in. niesłychanie cenny dokument 
w postaci listu Jerzego Wishingtona, napi
sanego w związku z powtórnym jego obio
rem na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Opinia publiczna odnosiła się jednak z 
wielkim sceptyzmem do zamierzeń ówcze
snych baloniarzy. W prasie ukazywały 
się stale artykuły pseudo-naukowe, 

zaprawione obficie satyrą i ironią, 

pojawiały się karykatury i ryciny, ośmie
szające nieudane wyczyny pionierów lot
nictwa balonowego. Ale pewIJ,i zwycię
stwa śmiałkowie nie ustawali w dokony
waniu nowych prób. Jeszcze w 1785 roku 
aeronauta Vincent Lunardi, Anglil{ pocho
dzenia włoskiego, umysł zapalony, bogaty 
w wiedzę teoretyczną, dokonał pod Lon
dynem kilku 

udanych wzlot6w balonem wolnym. 

Powodzenie prób Lunardiego zachęcilo 
do dalszych usiłowań w tej dziedzinie. Lu
nardi zwrócił uwagę na wartość balonu ja
ko środka obserwacyjnego dla celów ba
dań atmosferycznych i strategicznych. W 
ten sposób 

w bitwie pod Fleurus w roku 1794 

użyto po raz pierwszy balonów dla celów 
obserwacyjnych. Pod Hastings w roku 
1795 wzbił się balon sferyczny, dokonuia,c 
pomiarów i obserwacyj meteorologicznych. 
;W 1804 znakomity fizyk Gay-Lussac użył 
balonu do tych samych celów. 

Nową epokę rozwoju baloniarstwa 

otworzył wiek XIX. Słynny rysownik i fo
tograf paryski Daumier w roku 1860 "zbił 
się balonem, dokonując licznych zdjęć z lo
tu ptaka. pierwszych w tym rodzaju. Na 
ten okres przypada również kilka prób, do
konanych przez kobiety. 

Słynny francuski poliiyk Gambett&, -

MODNE I PRAKTYCZNE 
Paryż, stolica mody, wykombinował 
calkiem dowcipne chustki dla pań. Chu
stki te z nieprzemakalnego materiału 
okazały sU; nietylko '[YIaktr.er.M. trle. i 

,warzowe. 

MAJ 
Z(l'u'bilem się na drodze wiejskiej 
i wchłaniam poszum -
polnych drzew ... 
i plynie ponad miedzą łąki, 
pachnący majem śpiew ... 

Na przyzbach chat -
przysiadła cisza - -
i drzemie w słońcu kwietny sad 
i szumi lasem baśń sosnowa 
- młodością moich lat ... 

Niebo się wełni w kędzierzawych 
puklach obłoków ... 
pol1lY wiatr 
białym rozkwitem grusz przesłonił 
małe okie1lka chat. 
Nad słonecznością pól dalekich -
nad senny poszum 
kwietniowych drzew ... 
fletem rozdzwa1lia cisza wiejska 
pachnący majem -
śpiew ... 

JOZEF BARANOWSKI 

Przed sądem w Minneapolis 
Oskarżony nazywa się William Jacksen, duo Po kilku dniach Jackson otrzymał 

ma lat 35, z zawodu murarz, od dwóch lat pracę. Okazuje się, że takie zakończenie 
bezrobotny, oskarżony o kradzież drzewa sprawy karnej Jacksona było zasługą 
w pobliskim lesie... przewodniczącego sądu, który nie ograni-

- Pan przyznaje się do winy? - pyta czył się do biernej roli sędziego, ale zain-
sędzia teresował się bliżej sprawą podsa,dnego i 

- Przyznaję się - odpowiada złama· skłonił opiekuna społecznego do zajęcia 
nym głosem delikwent. się losami bezrobotnego. 

- Co oskarżony ma na swe usprawie- "Temida powinna być nie tylko spra-
dliwienie? wiedliwa, ale i miłosierna" - oświadczył 

- Jestem bezrobotny - w domu nędza, sędzia Anthony First dziennikarzom ... 
nie było nawet na czym ugotować łyżki "Sprawiedliwość bez miłosierdzia jest tyl
ciepłej strawy. ko bezduszną strażniczką paragrafu, a nie 

"Oskarżony jest wolny - wyrokuje sę- odblaskiem istotnej sprawiedliwości. Te 
dzia. słowa sędziego w Minneapolis stały się od-

I zdawałoby się, te na tym sprawa się tąd wytyczną dla jego kolegów. 
zakończyła. Oskarżony uwolniony udał się Ameryka, która, tak często pomawiamy 
do domu, by nadal wieść swój żywot nędz- o materializm, daje nam przykład szczyt
ny. Tymczasem na drugi dzień w domu I nego idealizmu, godnego naśladowania w 
bezrobotnego zjawił się opiekun społeczny, krajach europejskich. 
dla przeprowadzenia szczegółowego' wywia-

Nowa podróż ORP "Iskra" 
W połowie maja wypłynie z portu gdyń

skiego w rejs ćwiczebny okręt szkolny pol
skiej marynarld wojennej ORP "Iskra". 
Uczniowie Szkoły Podchorążych Marynar
ki Wojennej, dla których podróż ta ma zna
czenie naukowe, spędzą poza krajem bli
sko pięć mieSięcy, przepłyną z górą. 8.750 
mil morskich, zwiedZl\ siedem portów za
granicznych. 

Pierwszy etap tej podróży prowadzi do 
Anglii (port Gravesend pod Londynem). 
Tam na zwiedzaniu str.licy Wielkiej Bry
tanii i jej okolic upłynie tydzień, po czym 
"Iskrę" czeka naj dłuższy etap, bo 1 700 mil 
morskich licza,cy - droga do portu Oran 
w Algierze.. I znów tydzień na la,dzie, ty· 
dzień na morzu i tydzień w trzecim z kolej 
porcie, w pięknym Dubrowniku, morskiej 
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stolicy Jugosławii. Sta,d zaledwie dwa dni 
drogi do wyspy Kortu, a tu najdłuższy, 18-
dniowy postój, który wypełnia, ćwiczenia i 
wycieczki w głąb wyspy. Tak minie czas 
aż do polowy sierpnia. 

Z Korfu skok 1500 mil m. do Casablan
ki (Marokko Fr.). Odległość tę powinna 
"Iskra" przebyć w 13 dni. Z Marokka już 
znacznie krótsza droga do Wysp Azorskich, 
do pięknie położonego na wyspie Sao Mi
guel (Swięty Michał) portu Ponta Delga
da, który gościć będzie polską banderę 
przez sześć dni. 

Wreszcie przedostatni kurs do Amster
damu długością swą dorównuje niemal od
ległości z Londynu do Oranu, liczy bowiem 
1660 mil m. W tym jednym z większych 
portów świata "Iskra" zatrzyma się ty
dzień, by następnie, po przebyciu ostatnich 
630 mil, zawinąć do portu macierzystego -
Gdyni - około października. 

Jak widzimy piękna podróż czeka na
szych podchorążych - życzyć im należy 
dobrych wiatrów i miłych wrażeń. 

Place wojskowe 
zamiast sportowych 

B e r l i n. (P AA) 36 związków spor
towych starało się w zarządzie gminy 
Koepenick o przydział pl,aców sporto
wych. Prośby te nie zostały uwzględ
nione, ponieważ wszystkie wolne pla
ce zost.ały odd,ane wojskowości na pla
ce ćwiczebne. Bywają i takie wyp·adki, 
że szereg placów sportowych robotni
czych związków sportowych zostało ZR' 
jętYCh z przeznaczeniem na cele woj
skowe. 

Czterech gburów. 

Najwspanialszy wiadukt 
świata 

Mija obecnie 50 lat od chwili otwarcia 
i oddania do użytku publicznego w maju 
1888 r. słynnego wiaduktu Garabit we 
Francji, przechodza,cego nad przełęczl:\ 
Truyere na wysokości 122 m. 

Potężne to dzieło stan0wiło pierwszą 
pozycję w serii gigantycznych konstruk
cyj metalowych inżymera Eiffla. Był to 
jednocześnie właściwy poczatek nowej e
poki w historii nowoczesnej techniki, epo
ki stali. Ukoronowaniem tej epoki było 
oczywiście wybudowanie słynnej wieży w 
Paryżu, nazwanej imIeniem Eiffla. 300-
metrowy olbrzym stał się największą sen
sacją paryskiej wystawy wszechświato
wej w 1889 roku. 

Wiadukt Garabit, mierzący dokładnie 
564 m. całkowitej długości, przechodzi 165-
metrowym łukiem na wysokości 122 m od 
ziemi. Od momentu otwarcia wiaduktu, 
aż do chwili obecnej odbywa się dzięki te
mu regularna komunikacja kolejowa po
między miejscowościami Saint-Flour i 
Millau. 

"Wzajemna pomoc" wśr6d milusiń-. 
.kich w szkole. 
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ASYGNAry "KREDYT" 

Dramatyczny taniec w klatce lwa 
Najodlważniejsza Ilobiela świata - Niezdrowa ambicja artystki - Szalony pomysł i 

matyczne zakończenie 
dra-

ba łodzi prywatnych, służą.cych do ee
lćw rozrywkowych oceniana jest na. 
100.000, z czego ogromna . większość 
przypada na łodzie motorowe, jako 
niezależne od kierunku wiatrów. Pry-
watnych żaglówek liczy Szwecja . 
15.000, ponadto zaś na południu i p61-
nocy kraju zarejestrowanych jest 3.000 

Gladys Cote, ciemnowłosa dziewczyna 
o tajemniczych zielonkawych oczach, by
ła tanecrką. Dobre rezultaty trzyletniej 
kariery tanecznej nie zadowalały ambit
nych aspiracyj adeptki sztuld choreogra
ficznej. Pragnęła zademonstrować coś, co 
by moglo porwać zblazowaną publiczność 
ameryl~ańską. W kOllCU wpadła na po
mysł: tańczenia w klatce lwów. 

dnia tego szczególnie łagadnie usp()@obio
ny i nie zdradzał jakichkolwiek wrażych 
zamieheń. W pewneJ chwili pogromca 
podniósł porzucony na scenie okrwawio
ny woal, jedyny rekwizyt, jakim posługi
wała się w swych występach tancerka. -
Woal wydał się niezwyl<ł'e ciężkim i ba
dając go bliżej, Richardson zauważył zdu
miewającą rzecz: btzegi woalu obsiane 
były niezliczoną ilością drobniutkich o
strych szpilek !... Teraz przyczyna kata-

kajaków. Do tak silnego rozwoju spor-
strofy stała się jasna. k"ł' d 

Oto dla zwiększenia efektu swej pro- tu żeglars lego przyczym y SIę prze e 
dukcji, Gladys wpadła na niebywały po- wszystkim doskonałe drogi i liczne 
mysł wyrafinowanego drażnienia lwów drogi wodne, przecinające cały kraj, 
przez muskanie ich, w toku wykonywa- wielka liczba jezior oraz spokojne wo
nych tańców, naszpilkowanymi końcami dy przybrzeżne, które tworzą. raj dla. 
woalu. Szalony tnc~ ten, ~rzyg?tow~ny amatorów sportu wioślarskiego i że-

~~~e~o a;;~~~: J~Sk~~~;ł~s:f~l<t ~~:::;~;~~: I glarskie~o. . . 1 
Pogromca dzikich zwierząt Richard

BOn w Tqronto, do którego Gladys Vi tej 
sprawie się zwróciła, zaakceptował chęt
nie projekt tancerki, która niebawem roz
poczęła swe niebezpieczne produkcje, wy
stępując na różnych amerykaIlskich sce
nach variete. Każdego wieczoru tancer
ka, lśniąc alabastrem pół obnażonego cia; 
ła, wchodziła do ustawionej- na scenie 
klatki, w której porykiwało szeŚĆ rosłych 
lwów berberyjskich. Jednym spośród 
nich był "George", zwierzę szczególnie zło
śliwe, podstępne i trudne w obejściu i te
mu właśnie lwu Gladys powierzyła rolę 
swego, rzec by mo:tna "partnera taneczne-

zakończył się jednak bardzo traO'icznym Na pIerwszym mIeJSCU pod wzg ę-
finałem. ,." dem liczby łodzi znaj dują się okolice 

d 

Zagadka "weia' morskiego" ze Szkocji 
wYiaśniona 

Na u:ybł'~e~tt S~lwcji ~lou:iono 'wieloryba podobnego 
do świni 

go". Tak naturaliści nazwali potwora rzadki, zaginiony przedstawiciel fau-
Artystka zrazu tanecznym krokiem 0- morskiego, złowionego na wybrzeżu ny morskiej, czy może tylko dziw na

krążała drapieżca, potem podsuwała się Szkocji, który przypomniał wszystkim tury - mieszaniec, "syn diabła i świ
doń bliżej, wyczyniając miękkimi rucha' historie o wężu morskim i o wężu J' e- ni"? Sardynki i kaszalota? Może to 
mi przymilające gesty, aż w kOI1cU jęła 
już wprost drażnić swego "partnera" tak, ziOl'owym poszukiwanym tak gorliwie nieszczęśliwy, okaleczony delfin, z któ-
że rozjuszony lew, groźnie roztwierając bodaj że przed dwoma laty. Dziesię- !'f·go inne się wyśmiewały i który, od
paszczę, z głuchym r ykiem wskakiwał na ciometrowe st\,"orzonko, złowione tym pędzony przez współplemieńców, mu
nogi. Wtenczas tancer~{a na wzór tr~e- razem, a właściwie wyrzucone na siał być samotnikiem? 
począce;50 skrzyde.łk~ml motylka, z me- I brzeg i tu zarżnięte nożem przez ry- Nie mieliśmy dotąd jego konter
wysłowIOnym WdzIęloem, raz w:az "prze- baka należy podobno do rodziny wie- fektu pośmiertnego więc błądzimy w 
fruwała" tuż przed nosem krWIOżerczego ' . . . . ' . . 
zwierzęcia. lorybo:v,. a łe~ I?~ wyb~t~Ie. podobny hIpotezach. !est w do~atk~ WIelkIe 

Stokholmu, znane jako rriiędzynaro
dowe centra sportu żeglarskiego miej
scowości Sandhamm i Dalaro, gdzie 
zarejestrowanych jest blisko 1.500 ża
glówek i Fiele tysięcy motorówek. Da
lej idę. okolice Gotenburga, Norrkoping 
i Gifle. Rekord pod względem liczby 
łodzi motorowych bije miasto Lulea 
na wybrzeżu zatoki Bothnia, które li
czy 8'00 łodzi na ogólnę. liczbę 13.500 
mieszkańców, a zatem każdy 16 oby
watel tego miasta posiada własnę. mo
torówkę. Wśród jezior szwedzkich 
czołowe miejsce pod względem liczby 
pływających po nim łodzi zajmuje je
zioro Maler, które jest jednym z naj
większych jezior na świecie. Zauwa: 
Ż~7Ć należ~r, że poza zarejestrowanymI 
łodziami w Szwecji znaJduje się je
szcze znaczna liczba łodzi niezareje
strowanych wszelkiego typu. T. l. 

Siła wzroku owadów Dla publi czności było oczywiście nie do ŚWllll. - SWlllla - I JUz! - mÓ-1 prawdopodobIeństwo, ze hIpotezy te 
la~a sen~ac.ią widzieć m}odą kobiet~. ~d- ~i~ :ybacy, bo pożerał niesamowite nie zdołają nigdy zamienić się w pew-
daJącą Się bez zastrzeżen na łaskę I me- 110sCl ryb. nik. W Stanach Zjednoczonych z wiel-
ła~kę instynktów groźnych zwierząt.. To- Nie wiadomo tylko czy to jakiś ];im zamiłowaniem studiują życie 0-
tez Gladys Cote wnet zyskała szeroki roz- ' . 
głos. Podziwiano dziewczynę, nazywając wadów, specjalnie muchy owocoweJ 
ją "naj odważniejszą kobietą świata". Ale " " Dl'osophila, oraz pszczół. 
nie brakło i głosów ostrzegawczych. Wy- Sob· k· · Ch b Po wielu usiłowaniach powiodło 
rażano obawę, a nawet przekonanie, :te" I es I I" ro rv - . się określić siłę wzroku owadów, przy 
spektakl kiedyś zakończyć się musi krwa- czym pokazało się, że jest ona u 
wym finałem. I nadszedł ów feralny I k· t tl t k· pszczoły 25 razy, a u mUChy - 150 ra-
dZi;~~'giCzny epilog mial miejsce w Bal- nowe PO s le ransa an V I zy słabsza, niż u człowieka. Pomimo 
timore. w połowie ub. miesiąca. Miss Co- stosunkowo tak słabego wzroku, owa-
te skończyła byla właśnie swój taniec i Ka~dy statek będ~ie nt6gl ~abrać po 1100 pasa:ter6w dy te znajdują bez trudu właściwe so-
skierowała się ku drzwiom klatki, ldedy ..... bie pożywienie i zapładniają wiele ~o-
nagle rozległ się potężny ryk i zaciekłe G d y n i a. (Tel. wł.). Nowowybu- "SobieskI zostame spuszczony na ~lin które bez ich pomocy byłyby Ja-
parskanie. Artystl{a, orientując się mo- dowane 2 statki linii Gclyni,a-Ameryka wodę w lipcu rb., a oddany do użytku . kw~. 
mentalnie w grożącym niebezpieczeń- Południowa, otrzymały już nazwy "So- w jesieni, a "Chrobry" zosta. nie spu- Badania wykazały, że zarówno 
stwie, rzuciła się na ziemię. W tejże b' k·"· Ch b "W .. t t d 1939 chwili lew "George" skokiem z kilkume- les I l" 1'0 ry . ypornosc s a - szc~ony na wo ę z. począ.tklem r.. . pszczoła, jak i mucha, są nie tyle 
trowej odległości runął na leżąca, kobie- ków będzie wynosiła 15.000 ton, pojem- Kazdy st~te~ będZIe mogł zabrac po wrażliwe na siłę światła, jak na jego 
t!!~" Dalszy przebieg wstrząsającego dra- ność 12.000, szybkość 17 węzłów. 1100 pasazerow. wahania. Przyciąga je różnolitość ko-
ma.tu zakryła przed publicznością opada- krów oraz drgania często drobnych 
jąca kurtyna... Przed rampa, pojawił się bardzo części. Tak np. słabe podmu-
klown groteskowy, rozpoczynając swe we- S·· · I ··'1 ó1 
sole produkcje. Ale zza sceny dochodzi- zwec)a rajem zeg arzv I WIOS arzv chy wiatru, kołyszące listki, szczeg -
ły na widownię krzyld rozszarpywanego nie zaś kwiatki, powodują zmiany ich 
przez dzikie zwierzęta człowieka. Huknę- barw i mają dla owadów poważną si-
ły strzały... Pomimo nadludzkich wysił- Amerykanie szczycę. się tym, że pra- snę. łodzią. . łę atrakcyjną. 
ków domptera i jego ludzi, z pazurów roz- wie każda rodzina zamieszkala w U. O wielkim zamiłowaniu Szwedów Oczywiście, że i dobre oświetlenie . 
szalałych bestyj udało się wyrwać już tyl- S. A. posiada auto, Szwedzi natomiast do sportów żeglarskich świadczy opra- wywiera wph.·,v, pobudzający apetyt 
ko okrwawione strzępy ciała ludzkiego. 

Pogromca Ri,chardson na próżno glo- podkreślają z dumą, że bodajże każda cowana ostatnio statystyka, z której tych drobnych stwoq:ell. Dlatego też 
wił się nad rozwiązaniem zagadki tra- redzina szwedzka, zamieszkała w po- wynika, że j~dna łódź przypada na 60 działalność ich niepomiernie wzrasta 
gicznego zdarzenia: przecież "George" był bliżu rzek czy jezior, dysponuje wła- mieszkańców tego kraju. Ogólna licz- w piękny dzień słoneczny. 
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Na startl - Jak jeden mąż! -
Czy starzy, czy mlodzi! -
Nikomu bezsprzecznie 
Bieg ten nie zaszkodzi! 
Czas już wytknąć z chału'll 
Nos na szersze pole -
Rozprostować kości 
A nie będą boleć! -

Wiosna, panie bracie, 
A - że zimnem śnieży 
To właśnie tym biegiem 
Rozgrzać się należy! -

Zatem na start wszyscy, 
A zwłaszcza wy. MŁODZI, 
K tórzyście najpierwsi 
Winni b,!/6 w pochodzie! 

By bieg wasz się udał, 
Bardzo mi zależy -

Przeto chcę pogadać 
Z wami o nim szczerze: 

Prząde wszystkim jedno 
Trzeba mieć na względzie -
Trza uparcie wierzyć, 
Ze coś z tego będzie!!! 

Ktoś staną l na starcie 
Z wewnętrznej podniety -
Niech wierzy do końca, 
Ze dojdzie do ... METYl 

Wprawdzie do tej mety 
Dość długa jest droga, 
I nieraz się w drodze 
M aże potknąć noga, 
Jednak - jak nas uczy -
Stare doświadczenie, 
Największe usunąć 
Dadzą się kamienie! 

Wszak na każdej trasie 
Ciężkie są przeszkody, 
Lecz na nie lekarstwo 
Znajdzie wiek Wasz młody.' 

A jeśli "kamieni" 
Nie da się usunąć, 
Wtedy z konieczności 
Trzeba je ominąć! 

Lecz nigdy w swym biegu 
Naprzód nie ustawać -
M aly odpoczynek, 
A przegrana sprawa! 

A - jeżeli czasem 
Ogarnie zwątpienie, 
Zaraz je odpędzić, 
Jak natrętne szczenię! 
Albowiem kto wątpi, 
Ten nigdy - niestety -
Do swej upragnionej 
Nie dobiegnie mety! 

A przecież u ... mety 
Dopiero nagroda! -
Pamiętaj więc o tym 
Drużyno ty mloda! 

=--= --41~ -.=. - . ~'\ = -= --- - --
Puchar w srebrze kuty, 

Z którego pić możesz 
Z spełnionego czynu l 

Szczęścia cale morze! 
Puchar 6w wędrowny, 
Którym po kolei 
Raczyć się będziecie 
Spełnieniem nadziei! 

Zatem na start wszyscy -
Przede wszystkim Młodzi -
Wy - pod każdym wZ(llędem 
Najzdrowsi w narodzie! 

Czas już wytknąć nosy · 
Na szerokie pole, 
A do ramion przypiąć 
Czas skrzydła sokole! 

Do biegu - na p7'żelaj 
Przez głazy, kamienie, 
Nie tracąc ni chwili 
Na jedno wytchnienie, 
Lecz pełni wewnętrznej 
Gorącej podniety, 
Pędzić co sil starczy 
Aż... do samej metyl 

Bo na samej mecie, 
Drużyno ty MŁODA, 
Czeka cię dopiero 
Za bieg ten NAGRODA! -

STAN50. 
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a szla u lIJedrÓlIJki źQtiOllJej tOJórtQ ,.ChłopÓw" 
W okolicach, gdzie mieszkał i skąd czerpał tworzywo do swych dzieł wielki 

narodowy pisarz 
Ł ó d ź, w maju 

Lokomotywa west cllllQla chrapliwie 
i pociąg zatrzymał się na przystanku 
Czarno cin, polożonym na linii Kolu
s~ki-Piotl'ków. Niedaleko już stąd do 
Jlllyna Jalnlhów i \vsi Prażki, gdzie 

Klin podwórza od strony drogi do I Zastaję go w sadzie. Ogląda z rado
wsi Prażki zajmuje młyn. 'Vraz z przy- ścią zakwitające jabłonie. 
należnymi do niego przeszło 30 morga- - Jak ja zakupiłem tę osadę, a by
mi gruntu tworzy on pl'zysiólek Jaku- lo to okolo czterdzieści lat temu - opo
bów. Dawniej przysiólek ten był wla- wiada Lasota - to stary Reymont już 
!'mością ojca autora "Chlopów", a dziś tu mieszkał. Miał jeszcze jedną córkę 

niezatnQżną. i razem z nią. gospodarzył. 
MIody Re~; mont, niby późniejszy pi
san: . hył poza domem. Stary raz mi o 
s~'nu opowiadał, że ksi~żkę układa, za 
którą dostanie wiele nieniQdzy. :r.Uody 
był u ojca za mej pamięci dwa razy: 
raz jako jeszcze kawaler, drugi raz już 
jako żonaty. 

- Odwiedzał pana ojciec Rey
monta? 

- Od czasu do czasu. Miałem kuź
nię przecież. Stary Reymont był bar
dzo miłym i dobrym ezłowiel,iem. Po
marł w Piotrkowie, dokąd pojechał po 
"pytel", gazę do m~ki. Jeśli si~ pan 
chce dowiedzieć ciekawych rzeczy o 
młodym Reymoncie - mówi na zakoń
czenie Lasota - to niechaj się pan 
przejdzie do Łukasika, który był loka
.iem u szwagra Reymonta I\fąkiewicza, 
u którego on jakiś czas przebywał. 

Co mówi Lukasik 1 

Lipa, pod którą lubił sia dywać 'Władysław Reymont 

Droga do Łukasika wypada mi 
znów nad torem. W domu zastaję Łu
kasikową, żywą i ruchliwą niewiastę. 

- Mąż sadzi ziemniaki za torem. mieszkał 'Vładyslaw Stanisław Rey- innemu nastrojowi i podbi.ega w pod
mont i ską.d czerpał materiał do swej skokach łasząc się przymilnie. 
wiekopomnej epopei "Chłopi". jest w posiadaniu jego siostry Heleny 

W nieporęczny czas pan przyszedł. 

Uprzejmy dróżnik wyjaśnia mi, że Załęskiej. Dzierżawca przysiółka Fran
najbliższa droga do młyna prowadzi ciszek Włodarczyk opowiada, że p. Za
nad torem, o potem trzeba przez łąki łęska wraz z mężem spędza tutaj ZW~'
z hiegiem rzeczki przejść przez kładkę kle lato zamies7kując pobliski dworek, 
i jest się już na miejscu. normalnie zamknięty na cztery spusty. 

Po krótkim rozhoworze wytargowa
łem chwilę rozmowy z ł,ukasikiem. 
Nim on nadszedł, zawołany przez 
zgrabną. i ładną córkQ, gospody ni opo
wiadala: 

- W tym czasie, kiedy młOdy Rey
mont przebywał u I\ląkiewiczów, bied
nie było koło niego. Odzienie miał mar
ne, a nogi wychodziły z kamaszów. 

W drodze do Jal(ubowa 
Spotkanego przy kolejowym moście 

z waszecia przybranego mężczyznę za
pytuję znów dla upewnienia się, czy 
ciobrze zorientowałem się w terenie, 
o mlyn Jakubów. Zap~-tany z widocz
nym zdziwieniem przyjmuje zwrócone 
do niego słowa i mówi: 

- Nie znam takiego młyna. 
- To ten, ]<tóry byŁ własnością. ojca 

Reymonta - dodaję. 

- Ach tak - stwierdza zagabnięty 
z uśmiechem. - Młyn, o który pan py
ta, to ten bud~'nek w oddali za rzeką, 
ukn·ty wśród drzew. 

Schodzę na płaszcz~'znę łąld. ukwie
conej bogato stokrociami. Docieram 
do " 'adko bieżącej rzeczułki i z roz
ko~zą, wchłaniam w siebie atmosferę 
wsi, tak różną, i tak odmienną od na
"troiu wielkoprzemy~lowego środowi-
1'ka łódzkiego, 

Słol'ice, które jeszcze tak niedawno 
pieśc iło delikatnie ziele!'l łąk, świeżą 
l"Ull ozimin, docla\yaJo hla~ku kaczeń
com i stokrociom, nakryło się oponą. 
cit;>żkich, ołowianych chmur, wróż~
r~'ch deszcz. 'V okolicach dal~z~r ch 
C7,arnociml nieho -połącz~'lo się już z 
ziemią, smugą deszczu. 

Od łąk popłynęła falą gędźba chó
rów żabi ch. 

GeJy przechodzę mostek świadom 
już jestem tego, że dotrę do młyna za
nim deszc?' zacznie rosić. Tylko kilka
dziesiąt kJ'oków dzieli mnie przecież 
0(1 celu. Na tym odcinku drogi rzecz
ka obralllO\yana jest rzędami dl·zew. 
Pięknie tu musi być i zacisznie w 
s]nyarny dzień lata. 

Pod konarami wiel(owej lipy 
U wejścia na podwórzec mlyna wi

ta olbrz~'ll1ia, wiekowa lipa, pod którą 
podobno cz~sto dumał wielki pisarz 
narodowy. Pragnąc się bardziej sku
pić , nakn \\ al ~ię plaszczem i pisal 
skrZQtni e w zes7.ycie. 

Spod gospodarskich budynków wy
pada pies, alarmn~iąc głośnym szcze
kaniem domowników, lecz wnet ulega 

S:ynwn T,aSala z Praż,U, najbliższy są
-6tad ojca Reymonla 

P. Włodarczyk dzierżawi młyn od lat 
13. 

U sąsiada ojca Reymonta 
Wygodną drogą. idę do o kilkadzie

siąt metrów od Jakubowa oddalonej 
wsi Prażki, by przede wsz~'slkim p 0-

rozmawiać z najhl iższ.rm sąsiadem oj
ca Reymonta, Szymonem Lasotą. 

\V dalszym ciągu opowiada już ł,u
kasik, gospodarz zażywny, choć już 70 
lat liczący. Łukasil. na wstępie stwier
dza: 

- Szla gadka u nas, że pierwsze, 
co Re~'mOl1t opisał. to była pielgrzym-

Młyn Jakubów 

• 
Zycie literackie 

Jeszcze Jedna rocznica , ~u~yc,znych, 3., ,napisa~y .jest przy: ty~ 
J ~ . d ni ę prz"pomniał plękn~ m, potoCZ) sLym "101 ~ zem. Rowme 

u e~ zcze l,C n~ _ r~cz C . ,~. l ważną pozycją repertuarową teatru Ry
Zy",mupt LesnudOl skI. "; ?,Czasle . ,UJ:! Y- ella są narodowo-literackie jasełka Bctle-
nęło medawnc dwadzl('scla lat od sm Jer- em P l k' .. " 
ci Lucjana Ryd,a. Czas zatarł już dzi- o s le . 
siaj ludzką sylwetl,p autora .,Zaczarowa· Zachowały takie swoją świeżość nie-
nego Kol,l" a przcdl-'tawiała się ona cie· które liryki Ryjla, w których z dużym 
kawie. Nie wiciu współczesnych mu ar- wdziękiem wirtuozeria formy łączy się z 
tystów dostarczyło tylu wdzięcznych te- naiwną śpiewnością ludowej piosenki. Na 
matów do anegduty i karykatury, co po- końcu wypada wymienić jego piękne po
pularny Pan J\Iłody z "Wesela" Wyspiań- ematy dla dzicci, .. Pan Twardowski" i 
skiego, klasyczny inteligent miejski, eru- .:Madejowe łuże", jak również opowieści 
dyta książkowy w binoklach i... sukmanie prozą o życiu i kulturze slarożytnej Hella
krakowskiej oraz czapie z pawimi pióra- dy. 
mi. Legendę wokoło niego stworzyły słyn
ne,... bronowickie konkury, przysłowiowa 
wielomównuść poety ornz jego osobliwa 
chłopomania. Twórczość zaś jego okaza· 
ła większ,\ żywotność niż lucyferyczne wi
zje poetów Młodej Polski, choć nie była 
ani zbyt głęboka ani zbyt rewelacyjna. 

Przykładem może być wspomniane już 
.,Zaczarowane koło ' " wysławione po raz 
pi erwszy w teatrze krakowskim za dyrek. 
cji Pawlikowskiego w znakomitej obsa· 
dzie ak torskiej. Utwór ten posiada nie
zwykle walory teatralne. daje szerokie 
pole rio :r.ast,)solVania intercsujących po· 
mysłów inscenizacy juych, mu I al"::;kicll i 

Dwie nien8pis8ne powieści Reymonta 
Niedawno w l(rako,vie wygłosił Jan 

Pietrycki w Towarzvstwie Miłośników 
Krakowa odczyt na te'mat: .,Kraków lite
racki z okresu Młodej Polski". Z odczy
tu tego słuchacze dowiedzieli się. M Wła
dysław Reymont mial gotowy plan dwu 
powieści, które jednak nie zostały napisa
ne. Jedna z nich pt .. ,I\siadz Jan" miała 
kontynuować akcję "Chłopów"_ druga za
tytułowana .,Zielone sztalety" miala być 
obrazem przeżyć Re~'monla. gdy w wę
rl/"O"'nym c)'t'ku występował w roli mono
logi:;ly. 

Łukasikowie 

ka do Częstochowy. 'V "Chlopach" po
kazał ciekawości, o których, liczyć, nie 
było jeszcze w ksiQgach. 

Po tym wstępie odsapnął, skręcił 
pa]:łiel'osa i cia~nął dalej: 

- Najpierw pracował Reymont 
wedle moich wiadomości we mlynie u 
ojca. Potem uczył się za krawca w 
"-al'sza.wie. Uciekł jednak stamtąd 
i jeździł z budą cygallską. Następnie 
był pomocnikiem u dozorcy na kolei. 
Długo tam jednak miejsca nie za
grzał... U Mąkie\''i'iczów zamieszkał 
Reymont na jakiś czas po przyjeździe 
z zagranicy. Mąkiewicz był dozorcą 
odcinka kolejowego, a ja byłem u nie
go lokajem, .. 

Gospodarz znów odsapnął po 
chwili wznowił opowieść. 

- U Mąkiewiczów Reymont dużo 
pisał. Niezadowololla była z tego pi
sania rodzina. Siostra jego Kamila czę
sto z wyrzutem do niego mówiła: 
"Stasiu (drugie imię Reymonta), co ty 
robisz?" Reymont siostrę uspokajał 
twierdząc, że jeszcze będzie bogaty. 'V 
tym czasie taki jednak był u niego 
ścisk, że nie miał co palić. Pisał prze
ważnie nocą,. Na tę porę zawsze mu 
lampę oprawiłem, wyszykowałem i 
herbatę zrobiłem. Kiedy wychodził na 
spacer, zawsze do mnie mówił: "Fran
ciszku, cholera! Jakby siQ ta buda pa
liła, to nic nie ratuj, tylko moje papie
ry. Bez nich nic by nie było po mnie. 

- I co wówczas Reymont pisał? 
Gospodarz ze śmiechem odpowiada 

na to: - To wszystko. co dziś w "Chło_ 
pach" podziwiamy. Reymont chodził 
pomiQdzy luLlźmi, przyglądał się ich 
r,achowaniu, zwyczajom, zabawie, a po_ 
tem to \Ysr,~'stko opis~' wał. Prażke na
S7.ą w ksi~żce umieścił, Zamość, Rzep
ki, Lipce i luclzi tych wiosek. 

Dom Ludowy im. Reymonta 
1\1ieszkallcy wsi Prażki pragnąc u

czcić pamiQć Reymonta postanowili 
"'znie ś ć Dom Ludowv imienia wielkie
go pisar7.a. Buch'nek' ten ma stanać na 
placu gromaclzl-:im w pobliżu szkoły. 

'V bieżącym roku, jako w 70 roczni
cQ zgonu wielkiego twórcy, ma brć bu
do" a rozpoczęta. Lokalny komitet 
gromadzki cZ~' ni usilno starania, aby 
prace zac7.c1-(; jak na.iprQdzej. 

- Decydujący głos w tej sprawie -
Rtwiel'dza w rozmowio ze mną. prezes 
komitetu gromadzkiego Paweł Janu
sik - ma komitet powiatowy. 'Vystą
pił on z projektem wzniesienia domu 
kosztem 20 tys. zł. My o wlasn~' ch si
lach takiemu 7.adaniu nie poclołanw. 
Pomimo wszystko ze S\YCgo projektu 
nie zrezygnujemy. Jeśliby komitet 
powiatowy wycofał się z pierwotnie 
przez sjebie zajętego stanowiska, to 
i tak myśl uczczenia Reymonta wypeł
nimy: stanie może dom mniej wSJ}a
nia!y, ale świadczący o tężyźnie naszej 
gromady. Musimv wykazać, że chłop 
polsl,i od czasów, kied~r RC~'mont pisał 
swoją, powieść, zmienił się wyraźnie: 
zerwał z gnuśnością i potrafi tworzyć 
wielkie społeczne wartości. (j. ~yg.) 

Fragment gr-utnu, na którym stanąć ma 
Dom Ludowy im. Reymonta 
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NASZA NOWELKA , 

Ostatni skarb Hallo! Tu radiostacja Napoleon 
. Sakowicz piął się ocię±alym, zmęczo
nym krokiem po stromych, w::\skich scho
dach. Zziębniętymi dłońmi strzD,sał mo
kre płaty śniegu z lekldego paletka. -
Wreszcie dotarł do drzwi mieszlmnia na 
poddaszu i wszedł do kuchni, w której 
krzątała się młoda kobieta - jego żona. 

Anglia buduje stację nadawczą na wyspie ŚW. Heleny 

. Spojrzała na wchodzącego, z niepoko
Jem wpatrując się w jego twarz. Nic po- . 
cieszaja,cego nie wyczytała w niej jednak
że, bo nie pytała nawet o wynik. Oznaką 
zawodu były tylko łzy, które bezwolnie 
sączyły się spod powiek. 

.S!lkowicz bez słowa wszedł do następ
neJ Izby. Ciężko rzucił się na krzesło. 

Nie miał sił ju± patrzeć na ten cichy 

Wyspa św. Heleny, na której wielki 
Napoleon spędził ostatnie Jata swego ży
cia, ożywi się niebawem. Anglia zamie
rza rozbudować tamtejszy port i urządzić 
na wyspie stację radiową. 

Przy realizowaniu tego projektu trze
ba będzie niestety podclać zm'ianie nie
jedno miejsce, łączące się z pamięcią 
wielkiego cesarza. Jest tam jeszcze nad 
wybrzeżem skała stercząca w morzu, z 
której otwiera się szeroki widok na mo-

~al ż.oI;ty. Có~ on winien? Lecz czy mógł NA N 
Ją wlmć, że me mogła oprzeć się zmartwie- IWIE LITERACI(IE.J 

rzę. Na skałę tę często wchodził cesarz 
Napoleon i przyglqdał się stąd wschodowi 
słońca. Ska la ta niestety będzie musiała 
być wysadzona w powietrze, o ile sąsia
dująca z nią zatoka będzie poszerzona. 

Znaczenie wyspy jalw bazy morskiej 
nie uszło też już uwadze samego Napo
leona. ,\1 jego zapiskach z czasu pobytu 
na wyspie znajdują się notatki, w któ- i 
1'ych nazywa on WYSpę . łącznikiem mię-I 
dzy Europą a Ameryką. A~eby nie za
trzeć wspomnień o wielkim cesarzu, 

niu, gdy wiclziała, iż wszystkie jego zabie-

gi.~Pa~~~~rcz~~er;S~:ee~i~ przed trzema laty, KS'I:aZ' Ił n',ezłomnv 'literatury polski leJ I 
ml~ł dobre ~tanowisko w administracji 'ł 'r 
duzych zakładow fabrycznych. Pobory je- . . . 
go starczyłyby na dostatnie utrzymanie Um~~ł . p~trJUrcha hteta.tury 'p?lskleJ: 
rodziny, Poza tym, zapobiegliwy i oszczęd- 90 lat Z) cIa I 70 I.~t pr~cy pIsarskIeJ! J<tóz 
ny, posiadał pewne zapasy. patrzył też w zdoJa u:przytolU:-lIC soblO w p~lm, C? zna
życie bez troski i radośme. Pierwsze mie- czą te .. llc.zhy J~z sa n~e w solJle, zawJeraJ~
siące pożyćia upłynęły im w nadzwyczaj- c: .,cos llIczwyldC'go I ,,~bud~a]ącego n~J
nej harmonii i pełnym zadowolenia spo- ~.yz~zy szuS~1l1e.k - a C?Z dop;ero. w ~clnIe
koju. Ale przed dwoma laty przyszla nie- SJe~lJU do tO] Jllepo.spollte), wlellneJ, Impo
spodziewanie katastrofa Żona była wla- ~u:l.ąceJ osobo~i/oscl. Jal~ą był Alel~saJl(l~r 
śnie w ciąży, a tu jal, grom niesporlziewa- I S\\,lęLoCbOI\:skl. . I moze. nn: llJl(1m !lIe 
nie spadła na niego dymisja. Ii:I'vzys spI.awd.za ~I~ tal, ten ~fltl .ze ,zadne, chocby 
zmniejszenie obrotów, zastój w produkcji naJge!lHl. I~lIe.Jsze okrc:;l?ma I formuły n'le 
zmusiły zakłady do redukcji pracowników, zdołaJą ~lg:ly ea~kowl,~I~ wyczerpać, zywe
która między innymi dotknęła Sakowicza go ~zlo" 1~I\a, Jal~ wl.asllle na .tym pIsarzu, 
jako jednego. z ~łodszych latarni pracy. 1"tÓI y . m.ó;;- ł .'powl~dzleć ? sobIe "para~razu
Początkowo nIeWIele się tym przejmował, J~c !,,1lcl, L \\ ~c~n, ze dOh,1 z.e przezył me. tyl~ 
gdyż posiadane oszczędności otl'zymnna l,? JedeJ.1 cl,zten, co by )UZ znaczyło wIęce) 
o?prawa zapewniały mu byt 'na pa~:ę ~ie-I Jl1ż' ~aplsa~. ~~~IE)gę, ale doLrze pr.zożył ca
SIęq', Miał niepłonną nadzieję, że przy le S"e dtu,:olc zycie. I , to sarno J~z wysta:'
swoich zdolnościach i pilności przy po- czyłoby, Rze!JY slanrp\ szy W ohlLcz,u AleI,
parciu znanych osobistości, sz)/bko inną, s~~ldr~. Ś:VlętOcllOwsl~IPg,? o?-r~u?Jć 'prc?z 
może nie tak dobrze platnn, ale znośna, ,,~z e!kle 1,lc~many pOjęć I. UJęc, J~loe SIę 
posadę otrzyma. Mijały jednaJ, ty<'>'odnie Z\\ yldo ml.cc lIa J?oclr)]'ęrlztl.I, gct~TZ ol5-a.żn 
mie~iące bez pracy, 'Przyszła chor(~'ha żo~ ~~ zupeJllIe bezuzyteezne I bez\\'Ul'tosclo-
ny I synek. Potem choroba wa,tłego dziec-' . . 
ka. Za,p,asy się wyczerpały. Porobili 1'-le Sf]"J:.rlnocześme w Aleksand~ze 
wszelkie możliwe oszczędności. Przenie- ŚWI,ęto.chowsl,!m mo.menty, kt~l'e s.prawH~.-
śli się do dwóch izb na poddaszu na przed- Ją, ze z~den. plsarz,zacl~1a wybItna Illdyw.l
mieściu. Powoli poszła biżuleria żony i dU,a,ln,? .ć, Dl~ n'su.l~ ~JE: ta!, mesłychan!e 
jego. Poszły zbyteczne meble, palto zimo- ''::VlazlŚ~I~ 1 jeclnollcle, me przed~tawla 
we i płaszcz żony leżały w lombardzie. On SIę w .ll~ln.ch .,ta.k z(lecydowanych I moc
chodzi! w jesiennym palet1nl, lecz żona n~cl~. jal~ wła"nl,fl on. Gdy mowa ,np .. 0 
ni? miała już zup.ełnie w czym wyjść na 1IIcl',lewlczl.I, oln,az poe:y . rozszczO,PHt SIę 
UllCę. Posady ani rusz dostać nie móD'! w l?lyzmacle Ch.lSZY nn",zel na S~elE'g roz-
i do domu zaczęla zaglądać nędza. o ~::t1ty.ch postaCI, z Jdo,rych lmzrl.a bywa 

, . . Illną l odrębną lilII: lVlIckle\\'ICZ - fIlomata, 
RaI;to oswladczyła mu ż,o~a, ze .wydał~ lVlickiewicz - przYjaciel Moskali, Miclde-

9st.atm~ grosze .na kupno sma?aJlIa. .Om wicz - \\1allcnrocl, Mickiewicz - pipl
Jak om,. ale due,cko? .z:nów n:e~~m.agało" , gl'~ym itel. Lecz gcly mo\",'(1 o Świętocho.w
a tu am. na ~ekalz~, am na lekalstwo. sklm, tego roclznju r0zszczepiCJl. Rie mR. 

B~zwle~llIe pOWIódł wzrokte:n po izbie. Świętoc!1?\nki jest tylko jeden. Ś",'ięto
. NIC., . Zostały same graty I to najko- ch?wskl Jest zaWRze ten sFlm. Świętochow-

D1eCZI~le)Sze. skI ma tylko jedno oblicze I nR tym po-
SklOr~w.ał wzrok na twarzyczkę chłop- legał~by glównie z.iawiRkowość jego posta

c~yka, splącego w łóżeczku. Uśmiechał ci - na tei, jrdnolitości, nie spotykanej w 
SIę przez .sen. podohnym stopniu na przrptrzeni całej na

Sakowlcz westchnął ciężko j choć nie szej literatury. 
należał do ludzi tkliwych, zwilgotniały Był jednol i tym od początku at do sa-
mu ~~zy: . ' mego końca swojej działalności. Inni 

Coz ~I jutro da,m, kochany robaku? Czy przeobrażali się. przcchodzili najroz.mait
głód nIe skrZYWI p1aczem tej twojej u- sze ewolucje, kRztaltowali się zwolna nie
śmiechniętej twarzyczki? raz długo i mozolnie. On wszedł w ;zran

Co robić, co robić? - szeptał, ściskając ki literackie w takiej samej postaci, w ja-
oburącz głowę. 

kiej z niej wyszedł. Był od razu gotowy, 
od rRZU dojrzały, od razu pełny. Pierw
sze artykuły i "Ecba" w "Pl'zeglf-\dzie Ty
godniowym" i dramat "Niewinni" (1876) 
podobnie jak i ostatnie publikacje umie
szczane w "Prosto z mostu " ("Z genealogii 
teraźniejszości", powieść "Twinko") lub w 
"Polon i i" czy "Myśli Narcc1o\Vej" (publicy
styka) przepełnione są tym samym du
chem, tą sama, zimną, nieustraszoną pa
sją w docipkani u pro, \Vdy, tą samą suro
wościa, w ocenie rzeczywistości, tym sa
mym nieubłaganym stanowiskiem wobec 
zafałszowalI i zakłamFltl. tą samą odwagą 
i brzwzglęclną szczerościq. 

Z je(lnolitością Świętochowskiego łqczy 
się jego nieztomność. Człowiel" który 
nig'd~' przed nikim ni przed niczym się nie 
ugiął. Czlowiek, Jdóry nie zboczył ani o 
krok ze swej jasno wytkniętej linii życio
wej. Czlowiek. który nie pORzeclt na :1:ad
no kompromisy. Zachował swoją niena
l'uszonn, postawę. Nic go z niej nie zelola
ło wytrącić: ani ludzie ani zdarzenia. 
"Książę n i('złol11ny l itcra tury polsldej" -
oto, co można o nim powiedzieć. Dzisiaj, 
w czasach pO\\'szechnej niepewności i łam
liwości charakterów i knmunl,;turalności, 
ten stRrzec wyd~ \\'al się człowiekiem nie 
z tego świata: był jak oaza umieszczona w 
samym sercu pustyni chf1rakterów luclz
kicb i moralności, albo raczej jak wynio
sły i dumny POSCl!! z granitu obojętny i 
nieczllły nn n~miętności i poruszenia tłu
mu przewalającego się około niego w 
wielldm rozgardiaszu. Umarł dopiero te
raz, ale wlaściwie nie żył iuż ocl wielu, 
wielu lat. Ale taka śmierć za życia jak 
jrgo jest ,,,jelka, , a takie życie jak Qwych 
tłumów bozimiennych jest małe i bardzo, 
bardzo mierne. 

Kochał wolność, kochał prawdę, kochał 
człowieka, kochał luclzkość i o te przed
mioty swojej miłości walczył nieugięcie 
przpz całe życie. I jeszcze jedna rzecz 
szczególnej wagi: kochał chlopa. Jego 
"Historia chłopów polskich w zarysie" wy
dana w 1'. 1928 to nie tylko nie ocenione 
dzieło naukowe, ale takte piękny i wzru
szający owoc polskiej myśli obywatel
skiej, dowód głębokiej trosld o najniższe 
klasy narodu. Toteż wdzięczny lud odpro-

Wzrok jego padł na piętrzące się w ką
cie paczki. .. Zamyślił się. W końcu pod
niósł się i poszedł ku nim. 

- Trudno, trzeba... szepnął cicho do Otyli nie nadążają z tempem 
siebie. 

Ból jakiś i smutek ścisnął mu serce, _ gdyż serca otyłych obłożone warstwa tłuszczu, nym "Degrosa" zawieraja jod organiczny. znaj-
gdy rozpakowywał jedną z nich. pracuja z wysiłkiem, wyczerpuj a się wcześ- dujl\cy się w morskiej roślinie Yahanga. który 

To ostatni jego skarb, jego skarb naj- niej, odmawiajll posluszeństwa, Otyłość powo- pobudza organizm do spalania nadmiernego 
milszy, wysiłek wielu IRty, - skarb zdo- dowana jest zła przemianą materii lub też tłuszczu. Stosuje siQ je przeciwko otyłości, bez 
bywany często przez odmawianie sobie zaburzeniami czynności grlJczoł6w dok:-ewnych. specjalnej diety. Do nabycia w aptekach i ilro
innych przyjemności. Ale trudno - dziec- Zioła Magistra Wołskiego ze znakiem ochron- geriach. ng 10638139 
ko, ten skarb żywy, dla niego wszystk~ ~~~~_~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Z rozpako,vanej paczki wychyliły się - - ~-------
grzbiety książek. Z miłością spojrzał na mu krzesło. Proszę, niech pan spocznie, moją słabl'Ścią Później przyszły nauki z 
nie Sakowicz. Z ciężkim sercem wybrał bo wysoko i schody niewygoclne. Ja wła- nią związane. 
kilka, owinął w gazetę i wyszeclł na mia- śnie mam bibliotekę z lat dawniejszych i... - Ale widzę, że i katalog ułożony wzo
sto. - zająkną! się, - ' zmuszony jestem ją rowo. Czy pan z zawodu bibliotekarzem? 

W godzinę wracał do clomu z paru pa, spieniężyć. - Nie panie prezesie. Po skończeniu 
kunkami. Ledwie ułamek wartości otrzy- - Jakie dzieła i ile tomów? - zapytał gimnaz)um,. nie mogla mnie matka dalej 
mał za książki u antykwariusza. Szkoda, sucho jegomość. kształCIĆ, WięC poszedłem clo biura i pra
lecz parę dni zapewni im to byt. - Przeważnie historyczne i ekonomicz- cowałem jako urzędnik w administracji 

Z innym uczuciem wchodził na te scho- ne, trochę filozofii. Powieści nie ma, - zakładów przemysłowych. Bibliotekarstwo 
dy nJż przed niedawnym czasem. Żona rzekł w kol'icu niepewnie. studiowałem z zamiłowania, interesując 
~e zdziwieniem spojrzała na niego, pyta- - Tych ostatnich nie potrzebuję - od- się książkami. 
ląC: rzekł. Powoli wysondcwał prezes z Sakowicza 

, _ Co się stało? Czy otrzymałeś posadę Poszedł i przeglądał tytuły kilku ksią- całą jego historię. 
i pieniądze? , żek. - No, młocly człowieku, - rzekł w koń' -

_ Nie, - odparł i z udaną wesołością - Ma pan katalog? cu, - widzę, że jesteś pan człowiekiem 
wskazał żonie paczki, leżące w kącie. To - Owszem. Muszę jednak wykreślić z rozsądnym i poważnym, a to w pana wi.e-
one, tak czasem pogardzone prze:!: ciebie niego dzieła już sprzedan.e. ku dużo znaczy. Chcę zatem zrobić pew
są teraz naszymi żywicielkami. - Proszę się zatem zgłosić jutro do na, propozycję. Przed paru tygodniami 

dzięki którym wyspa św. Heleny stala: 
się slawną, zachowany ma być dom, \V 

którym cesarz mieszkał i clokonał swego 
żywota. Ma ta m być za,lożona stacja ra
diowa. Aparatura nadawcza umieszczo
na będzie w budynkach gospodarczych, 
studio zaś mirścić się będzie w dawnym. 
domu mieszkalnym cesarza. W myśl 
życzeń ludności wyspy stacja radiowa na 
wyspie św. HelellY zglaszać sip, będzie: 
Hallo - tu radio Napoleon. (Kk) 

wadzał na mIejsce wiecznego odpoczynku 
swego pioniera, dobroczyńcę i szermierza 
tak jak niegclyś Staszica. I znowu piękna 
i niezwykla rzecz: te zbratanie się naj
wyższych szczytów umysłowych z najniż
szymi warstwami społeczeństwa, filozofa 
z chłopem, najwyższej arystokracji ducho
wej z najszlachetniejną demokracją. I 
któż odtąd ośmieli się stawić zarzut, że li
teratura nie jest dla ludu, że piśmiennic
two nasze jest niedostępne dla jego umysło
,,,ości! Lecz trzeba tylko. by piśmiennictwo 
to było tego gatunku, który uosabiał Świę
tochowski: by ono było z najlepszego 
l<l'uszcu. Wtedy lud zbliży się do niego, 
pozna je i pokocha. 
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Aleksander Rogalski 1 

"Każdy klient naszym prz:y
jacielem" te słowa m6wil\ 
wszystko o jako§ci i wartości 

fortepianów i pianin 
"ARNOLD FIBJGER" l 

Kalisz, Szopena 9. ' 
Gener. przedstawiciel: 

Centralny Magazyn Phlllln, 
Poznań, Pierackiego 11, 
\\Tystawiamy na Targach. 

"Od Kijewa do Berłyna ... " 
Z9.r"e\vie "ukrai!1skości" rzucone w 

swoim czasie, a podsycane do ostatl,a. 
przez Niemców i za ich pieniądze, spo
woc1owa!o rozbicie opinii ludności na. 
trzy orienta~e: polską, "ukraińską" i 
tzw. moskwofilów. MiQdzy tymi dwie
ma ostatnimi grupami, tj. "ukradlca
mi" i moskwofilami. '''re zażarta wal
ka. "Ukraiśki \\listy" pisze: "czy możli
\vy jest jak,iś kompromis pomiędzy ty
mi światopogllldami? lVIianowicie: czy 
lfluai!'1cy mają cokolwiek do "opuszcze
nia", aby się zbliżyć do moskwofilskie
go punktu widzenia? Odpowiadamy: 
Nie. Jedyne ideologiczne porozumienie 
możliwe je. t tylko na bazie ukrail1skiej 
ideologii, tj . uznania zupełnej niezależ
ności. narodu ukraińskiego." 

Jak ma wyglądać owa zupełna nie
zależność, dohitnie . ś\',-iadczy kilkulet
nia dzialalność "UNDO", a więc i 
Lwów i Stanislawów i jak chciał p. Jó
zewski (minister do spraw polskich w 
rządzie Petlury, a do niedawna woje
woda "elo spraw ukraiIlsldch") - Wo
łY!1, Chelmszczyzna zapewne, a może i 
Bialystok, a może i ulica Nowy Swiat 
w Warszawie, słowem - od Kijewa do 
Berlyna, tym bardziej, że ten Berlyn na 
to dawał. 

Armia Czechosłowacji 
Republika Czechosłowacka, posiada

jąc ludności i5.i87.000, zdolna jest wy
stawić 2.500.000 ludzi pod bronią' jest 
to jej największa zdolność mobili~acyj
na. Z budżetu i,345 milionów franków 
franc., przeznaczonych na obronę pań
shva w r. i93i wydatkowano i,280 mi
lion?w franków. Na stopie pokojowej 
armIa czechosłowacka liczy i 7i,850 lu
d~i wchodzących wskjad: i2 dywizyj 
pIechoty, , 3 brygad kawaleryjskich, 2 
brygad gorskich, i pułku czołgów. 

W r . i93i pod bronią by lo 138,788 
ludzi. 

Lotnictwo liczy: 8.500 ludzi, w czym 
90~ oficerów. Samolotów w tymże roku 
mlala Czecbosłowacja 554. 

K wiat o smaku bananów Ona odczuła, jak wiele go to kosztowa- mnie o trzeciej popołudniu z katalogiem. zmarł mój długoletni bibliotekarz i sekre
ło, to też bC'z słowa podeszła do niego i ob- Tu mój adres, - podal mu bilet wizy to- tarz. Biorę pana na jego miejsce i mam 
jąwszy za szyję, ucałowała gorąco w ser- wy. nadzieję, że się nie zawiodę, - kończył 
decznej podzięce. Z bijącym sercem wchodził nazajutrz podająC mu rękę. ' W Ameryce Południowej odkryto nie-
~ Widzę _ z rezygnacją w głosie rzekI Sakowicz do owego jegomościa, który oka.- Jak huragan wpadł Sakowicz do roie- da,;"no. n?wy gatunek rośliny z grupy 

Sakowicz w dni kilka potem przy obie- ;;mł, się znanym zbieraczem l{siążek, posia- szkan!a i nie ~ozb.ierając się, chwycił wpół wło.kmstel, która odznaC'za się olbrzymim 
dzie, _ że hęclę musiał sprzedać reszt~ dającym jc(lną z wiE)kRzych bibliotek na- żonę I zakręCIł mą w wirze tanecznym. ' k':'lfl.t~m ~ z~p.achu banfl.nów. Oc1I,;,rycie 
książek, :Malo strasznie cłajf\ antykwariu- ulwwych. Z nirpol,ojem spoglądał na nie- .Jezus! - wykrzyknęła, patrznc z tej clzl\vnej rosImy nastapiło w warunkach 
sze. Dam więc ogłoszenie. Moie je kupi go, gdy ten nwa:i.nie przerzucał SDis dzieł. przerażeniem na niego. Czyś nie chory? dość ~iezwyklych, \V pcwnej okolicy, po
jaka biblioteka? - Dobrze, - odrzekł wreszcie, _ ku- --:- Wiwat! -:- wo.lał zdyszany. Skończy- l~ryteJ gp,st}:m I zarośla.mi, botanicy poczu-

Trzykrotne ogłoszenie nie dało jednak- pię pailską bibliotekę. Przyznam się pa- ly SH) nasze bIedy I nędze. Skol1czyły się J~ zapl,lch bananów, mImo. że w całej oko
że pożądanych rezultatów. Sakowic.z tra- nu, że biorąc pana młody wIek, nie spo- kłopoty. Dostalem doskonałą posadę bi- bcy .me bylo tych owoców Co dziwnie,iRze, 
ci! już nadzieję. W międzyczasie znowu [lziewalem się tak poważnego zbioru. A bliotel<arza u prezesa. Tak, łIełenko, _ w kIerunku, ską~ dochodził zapach, pro
kilka tomów powędrowało do antykwariu- mMe odziedziczył go pan po ojcu? Choć, dodał już powa~niej, - ucalujże teraz te wudzl~y .ślady ZWIerząt, odciski kopyt itp. 
sza. Smutnic c1um:1.ł nad tym, gdy z za- - clodnl zar:u:, - są tu dzieła z ost.fl.Łnich ksią~ki, bo gdyby nie one, źle byłoby z Uczem~ Ikdąc·tw tym h kierunku zauważyli 
dumy wyrwał się głos żony. lat. namI. jeąen WI nącyc krzewów,' który ,,:y-

_ Antosiu, jal;:iś pan do ciebie! - Nie panie prezesie, _ odpowiedział - A ty chłopcze, - rzekł, zwracając ~zlelał chA.rakt~~ystrc7ną woi~ banana. 
Do izby wRzedł stFll'~zy jpgomość ,dostat· zarumieniony Sakowicz, - zhit'ralem je się d? synka. który jakby rozumiał, po- g~I~~~:~t~IO,Z~~ 1;l5~ml :vonn~go l smaczne-

nio ubran.v. Roze,l'rzał .sifl, dokoła z ciel,a- "um wa~me przvsłuchiwał się rozmowl'e - od . Ja( aJą SIę ZWlerZf)ta, zwła-. . I" szcza metoperze ł k' . . . wością i zdziwieniem. - Cjż }Jana skierowało na tak powa~- młodości ucz się je kochać i szanować, bo " .' ma p l l Ill?e .z~vleTz~ta 
_ Czy to tu ksif],żki do sprzedaniFI, _ ne tory? one nie tyJko wiedzę i przyjemność daJ'ą pusz.czy poł~~Dl~nvo-amerykal1skleJ. I\ "'Jat .' . .. l '..' '. ' rozsIewa najSIlnIejszą wr,ń n . t -

aapytal. - czy mo;;c zm:,'lilrm adres? - Od na ,pnłorl f-z \·clt lnt pOCIClgAły nl\llr ecz równlCż I ten chlrh C()rl7JCnn~'. I l'ze też naj hęt . :],.. ta. ocą l. w PJ ~o 
_ NiA, _ odrzekl Sakowicz, pouając k;;il1~ki. S.-;czq;óillie l1blorlU ... która b)' I,l 1:dmund Łukasiewicz l'zęta. c mel ~orzys Ją, Z; mego zw~ 
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Albania, bałkańska strażnica Italii nad cieśniną Otranto 

Małv sprzvmierzeniec wielkiego sojusznika 
Uroczystości weselne w Tiranie 

sto~icy Albanii, skończyły się z chwilą 
wyjazdu młodożeńców do Durazzo. W 
letniej rezydencji, na brzegu Adriaty
ku, król Zogu I spędza teraz "miodo-

PRf~ZENTACJA KROLOWEJ 
Geraldiny nastąpiła podczas wielkiej 
defilady ludności albańskiej przed kró

lewską rezydencją. 

".Ty miesiąc" z uroczą. hrabianką wę
gierską Geraldiną Apponyi, od dzie
sięciu dni królową Albanii. 

Świeższe kalendarzowo fety rzym
skie przyćmiewają dziś wprawdzie we
selną sensację bałkańską, nie pozba
wioną jednak nadal posmaku egzo
tyki. 

Albanię owiewa bowiem ciągle je
SZCze tchnienie legendarności, czegoś 
z bajki lub filmu dlatego zapewne, że 
stykają się tam cywilizacje Zachodu 
i Wschodu. 

. Królestwo Achmeda Zogu I jest 
~lImo to realną siłą polityczną o cię
zarze gatunkowym, godnym uwagi w 
bałkańsko - śródziemnomorskich roz
grywkach. 

Trzeźwa polityka faszystowskiej 
Italii ocenila też w porę wartość al
b~llskiego terytorium i jego mieszkań
cow. 

W pojęciach naszych obszar ten 
jest niewielki. Inneg~ jednak znacze
ni~ nabiera w proporcjach bałkań
skIch. Dlatego nie należy lekceważyć 
albańskiego obszaru państwowego na 
27.538 kilometrach kwadratowych, 
równego mniej więcej powierzchni wo
jewództwa poznańskiego, Królestwo 
belgijskie, bez kolonij, zajmuje też tyl
ko około 30 tysięcy km. kw. 

miejsc na drabinie przyrostu natural
nego. Rodzina z 8 do 10 dziećmi sta
nowi niemal normę. 

Terytorium albańskiemu przypada 
w udziale kluczowa pozycja geopoli
tyczna. Spełnia ono na zachodnim wy
trzeżu bałkańskim tę rolę, któta na 
,.bucie" apenińskim przypadła "ostro
dze" z włoskimi miastami Bari, Brin
disi i Otranto - strażnicy cieśnmy 
Otranto, wylotu Adriatyku na Morze 
Śród7.iemne. 

Strategiczne znaczenie tervtorium 
alhailskiego oceniano wysoko ' w mo
nal'C'hii austro-węgierskiej i we Wło
szech. Obaj partnerzy gry politycznej 
w basenie adriatyckim obawiali się 
wynił,ów współzawodnictwa na tym 
ob"zal'ze. Temu faktowi zawdzięcza 
Alhania swą niepodległość, proklamo
waną w listopadzie 1912. 

Z klęską Austro-Węgier, narodzi
nami Jugosławii zmienił się gruntow
nie układ sił na Adriatyku. Faszyzm 
zaktywizował Włochów, Italia sięgnęła 
po przodujące stanowisko w całym 
basenie śródziemnomorskim. 

I w tej sytuacji Albania straciła na 
znaczeniu. Możność zamknięcia Adria
tyku od strony półwyspu apenińskiego 
i bałkańskiego ma nadal pierwszorzęd
ne znaczenie dla Włochów. Ubezpie
czenie bowiem włoskiego wybrzeża na 
Adriatyku oznacza zwężenie obrony na 
wodnej granicy Italii. Z całości zaś jej 
granic wodno-lądowych aż 80 pct przy
pada na granicę morską. 

W ciągu minionych 15 lat Rzym po
trafił tak manewrować środkami po
kojowego nacisku, szczególnie zaś eko
nomicznymi, że Albania znalazła się 
niepodzielnie w sferze włoskich wpły
wów politycznych. 

Przy wszystkich pozorach suweren
ności jest Albania finansowo, handlo
wo, kulturalnie a nawet komunikacyj
nie i militarnie uzależniona od Rzymu. 

Cywilizacyjne podciąganie Albanii 
i jej mieszkańców w górę przez rzeczy
wiście dzielnego monarchę mozliwe 
jest dzięki temu, że rok rocznie skarb 
albański otrzymuje bezzwrotne za
strzyki złota pod postacią włoskich 
Erów. Są to wielomilionowe subwen
cje. Za te pieniądze król Zogu utrzy
muje 12-tysięczny '. korpus wojskowy, 
znaczne siły policyjne (instruktorami 
są włoscy oficerowie), buduje dobre 
drogi przy pomocy włoskich inżynie
rów i maszyn drogowych, wznosi szko
ły, szpitale, koszary itd. 

Pierwotne gospodarstwo albańskie, 
rolnicze, hodowlane i pasterskie, prze
platane rzemieślnikami, lecz bez wła
snego przemysłu, nie byłoby zdolne ani 
w części ponosić kosztów cywilizowa
nia i modernizowania kraju. 

Trudy opieki i emancypacji Albanii 
powetowali sobie już jednak Włosi 
wielokrotnie na polu gospodarczym. 
Pokazało się, że podziemie bałkańskie
go królestwa bogate jest w cenne złoża 
m. i. żelaza i miedzi, asfaltu, siarki, 
a przede wszystkim bezcenną dla ita
lii... ropę naftową· 

Z albańskich pól llaftowych kolo 
ICucewa, nad rzeką Dewoli, płynie al
bańska ropa 70 km długim rurocią
giem do Valony. Tam tankują. ropę 
statki-cysterny i przewożą do rafineryj 
w Bari. 

Bliska nafta albańska rozwiązuje 
w znacznym stopniu sprawę płynnego 
paliwa dla włoskiego lotnictwa i mary
narki. Czym dla Wielkiej Brytanii, dla 
jej ,tatków i ,.mołotów śród'iemno-I 

KLUCZOWA POZ}'CJA 
Na mapie uu·ydatnia się klucwu'e po
łożenie Albanii, s'W chującej cieśninę 

O/romto, (szeroka 75 km). 

morskich i na szlaku indyjskim jest 
nafta mossulska, - tym jest dla Italii 
albańska ropa. 

"Przymierze" wIosko-albańskie spa
ja nafta. Płyn, który tętni w żyłach 
współczesnego świata. Kto próbowałby 
naruszyć to "przymierze", musi siE) 
liczyć ze zbrojną odprawą faszystow
skiej Italii, zagrożonej w swym żywot
nym interesie. 

Hrabia Ciano, włoski minister spraw 
zagranicznych i zi ęć l\Iussol iniego w 
roli drużby na ślubie króla Zogu I, ta 
nie przypadek i akt zwykłej kurtuazji. 
To manifestacja wagi, jaką Rzym przy
wiązuje do strategiczno-ekonomicznych 
i politycznych walorów malej Albanii, 
reprezentowanej przez swego monar
chę, sprzymierzeńca ze wszech miar 
cennego nawet dla potężnej Italii. 

A. Z. 

Znaczki pocztowe wydane z okazji ślu
bu albańskiej pary królewskiej. 

Albańczycy stanowią dobry element S k ł dl ż~łniers.ki, jak na ogół wszystkie ludy Z O a a starców 
~o:alskIe. O~oło miliona Albańczyków W mieście Elgin, w stanie IlIinois 
zYJ~ w .gramca.ch państwa. Nie pokry- (D. S. A,) zainaugurowano "szkołę dla 
waJą Slę one Jednak z albańskim za- starców", Szkoła ta powstała z ini-
sięgiem etnograficznym, objętym w cjatywy dr Karola Sharpa i przyjmu-
części zwierzchnictwem Jugosławii je jedrnie osoby, które ukończyły 70 
i Grecji. " rok życia. 

Żywotność ludu albańskiego wobec WŚród uczniów tego' przedziwnego 
poprawy ogólnych warunków sanitar- ,~.. zakładu naukowego figuruje niejaka 
nych, zmniejszenia śmiertelności nie- SIOSTRY KROLA ZOGU l pani Christa Tower osoba 106-letnia, 
~owląt ! podno~zenia oświa~y z.apew- Dziewięć ~ióstr króla Zogu l nie żyje bezczynnie. Pracy,ją. one ~kutecznie w która codziennie pr~yjeżdża do szkoł 
ma panstwu Jedno znaJwyzszych orgamzac]ach spolecznych, wychowawczych, przysposobzema WOJskowego itp. na fotelu na kółkach. y 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

W· · d ' k 1938 I chodowy i pieszy przekracza w ilości losna wie ens a W r i tempie dane statystyczne pełnego 

• ~e~~~i~a ~u~~;~Ct~~:~O ń:Ot~~~Szelazt:~ 
(Od własnego korespon denta "Orędownika") nliast angielskiego "well" słyszy się 

W i e d e ń, w kwietniu pojawiają się na chodnikach znaczone wszędzie berliósl<ie "jawohl"l 
Na ułicach naddunajskiej stolicy smołą znaki dawnego rządu, który Ruchliwość i niepokój tłumu, który 

zakwitła obficie jako pierwszy kwia- zdezerterował. Każdego poranku no- tłoczy się w tym centralnym punkcie 
tek wiosenny hitlerowska flaga. Na wa władza zmusza Żydów do własno- stolicy "Ostmarktu", potęguje niewąt
podwórcu dawnej siedziby cesarskiej ręcznego usuwania tych napisów, co pliwie chmara uliczn~'ch sprzedawców, 
gwardii węgierskiej maszeruje czte- odbywa się przy licznej asyście pu- l!'tórzy po hitlerowskim deszczu wvro
rech \Viedeilczyków ćwiczebnym kro- bliczności. · śli nagle na asfalcie miasta jako naj
Idem parady berlińskiej. Dozoruje ich Ożywiające tchnienie wiosny wy- głośniejsza propaganda nowego reżi
niemi ecki oficer i pilnie baczy, by czuwa się jednak najsilniej w godzi- mu. Ośrodkiem zainteresowania i ar
dzi €ci straussowskiego walca stąpały nach wieczornych na skrzyżowaniu tyku lem najbardziej pokupn~'m są 
ciężko, sprężyście i miarowo według Karntnerstrasse i Ringu. Ruch samo- pocztówki o różnym formacie i bar-
kcmendy. wach, przedstawiające Hitlera w róż-

Nastrojowi przemian dają wyraz 'I!'-'~ .~ ':""'-' !tych pozach: "Fiihrer'\ wśród tyrolskich 
orkiest.ry, licznie rozkwaterowane na dzieci, "Fiihrer" przy biurku i w aucie, 
publjczn~' ch placach. Wszędzie domi- ' przy grobie rodziców i przy telefonie. 
nuje tal<t germańskiego marsza i lu- i" "Der lachende Flihrer", "unser Ret-
dzie gromadzą się chętnIe dokoła, za- ter" - oto dominanta wiedeńskiei 
ciekawieni nowym zjawiskiem. Okna ulicy. Pocztówki zaopatrzone są. jui 
wystawne lansują już także przewod- w znaczek pocztowy i specjalny' stem-
nie linie i barwy nadchodzącego sezo- pel "Der Fiihrer in \Vien". Artykułem 
nu. Przeważają wymyślne dekoracje pierwszej potrzeby każdego Wiedeń-
podobizny "Fuhrera", z czerwonymi cZ~Tka jest dzisiaj hitlerowska odznaka. 
wstęgami i w obramowaniu kwiatów. Przechodnie lustrują się podejrzliwie 
Każdy skład aryjski korzysta z nowe- I,a ulicach i jedynie posiadanie cudzo-
go środka reklamowego, jakim jest ziemskiego znaczka uwalnia od zna-
głośne i częste podkreślanie czystości czących spojrzeń. Na skrajach chodni-
swego drzewa genealogicznego. "Herz- ków rozwinął się handel swastykami 
mansky wieder arisch" obwieszczają od najprostszych do na.iw~Tkwintnie.i-
megafonem i. barwnym napisem uwija- :z~ch. Sprz.edaż. ba~on?w .7. hitlprow-
jące się po mieście samochody jednego ..... ., . ~~.~m kr~,yzem 1. mebl.esklch .. !<orn-
z na iwil'kszych domów towarowych' "" b umchen z papIeru, Jako "NatlOnal-

'
~ 7 ' l . < Wzedeńczycy są czekawz z lubzą parady hlumen" naJ'wymownieJ' chyba świad-
,l lec 111 a . Ś . O 'k P l A " . . .. _ ł t uroczysto cz. to pomm a as tem/ ł C'zy o tonie, w jakim Wiedeń przyjął 

Generalne porz.ądkl. wlos.en~e za- przed parlamentem 7D cznsie jednej z Hitlera. . ' 
«:zęto od szorowama ulIc. KazdeJ nocy parad urządzo7lych JJI zcz hitlerowców. Kastroje wiedeilskiej ulicy jest naj-

Propa.gan~a hitler?wska w Wiedniu pn
slugy!e szę taklmz sztuczkami, jak blJ
lomkl z~ swastyką, które mają ten znak 

wbzć w pamięć najmlods::,ych. 

bardzi~J Charakterystyczny dla ohecnej 
~y~uacJI. w Austrii. Z lekkością, wla
~CIWą wledeJlskiemu temperamentowi 
p~~ystosowa.ł się tłum do nowej snua~ 
CJI, by dOWIedzieć się cZy' m prędzej o 
nowy~h rozI?0!,ządzeniach, mających 
przymeść .ulgl l przywileje. 

Na.stroJe są wybitnie w~Tczekująca 
Tak, .lak c~eka się na wiosnę Na ra
Zl~ o.dby,;aJą ~ię prz~'gotowania na jej 
P~ZYJęCI~, zaWlesza Slę nowe złudzenia, 
m~y. śW.Ią.teczne firanki, z kątów wy
mIata SIę stare grzechy i odbywa się 
generalne trzepanie sumienIa. 

ULA PIECHOCK. 



• 

- Czy ~stem na prawdę pierwszym 
mężczyzną, który cię prosił o buziaka? 

- Tak, FIlipku, inni nie prosili, tylko 
całowali." 

Przyszła moda 

Pani Janka do męża: 
- Czy wiesz, naj'droższy, jakie kapelu

sze będą noszone tego lata? 
Mąż kiwa g'lową. 
- Naturalnie, wiem. Będą dwa rodzaje 

kapeluszy: takie! które tobie się nie podo
bają i takie, których nie b~dę w stanie ci 
kupić. 

Przykład godny naśladowania 
Szef (do nowego urzędnika): - Pański 

poprzednik był bardzo sumimnym czło
wiekiem. ~awet umał'l pl'zed wzięciem 
urlopu. 

Reklamy w Szkocji 
Szkot przechodzi koło zakładu pogrze· 

bowego i widzi napis: 
"Dla ceJów I'eklamo\\"ych postanowi

liśmy ' pochować następnego nieboszczyka 
za darmo." 

Szkot bez chwili namysłu wyjmuje re
wolwer i stl'zeJa sobie w skrOI'!. 

Jeden to 2'a mało 
- Nie mam }ako:'l odwagi oświadczyć 

się Stasi. 
- A ona nie stara się dodać ci odwagi. 
- No, jak ci to powiedzil'ć ... ? Ce praw-

da. za l,ażdym razem. jak prz~'('hodzę do. 
jej rodziców, dostaję kieliszek koniaku ... 
ale jeden to stanowczo za malo. 

WlOS8JlDa przygoda rzeźbiarza, 
który wykonał rzeźbll ze zbyt świeżego 

I 
dnewa. 

Najlepsza zaleta 
Stanislaw zaręczył się z nadzwyczaj 

miłą i piękną panną Z08ią· 
- Ależ ona nie ma ani groez:a - zawo

łał wuj. 
- Jej ojciec był ślusarzem - skl'lywiła 

się stryjenka. 
Babce nie spodobało się, te panna jest 

Na wystawie ps6w 

Spójrz na tego psa. Tak obrósł, te 
nie wiadomo. gdzie głowa, a gdzie ogon. 

- Uszczypnij go. g-r17;ie zaszczeka, tam 
będzie głowa. 

Między żebrakami 

Niemy: - Kto jest tl'n pan. co ci dał 
franka? 

Ślepy: - Nie wiem. ja go widzę po raz 
pierwszy. 

Jak zaczynają się bajki 

Antoś: - Powiedz. mamusiu, czy wszy
stkie bajki zaczynają się od słów: "Żył so
bie kiedyś ... "? 

Mat!,a: - Nie, nie zawsze. Czasami ba
jt'czki zaczynają się od słów: - .,Dziś wie
czorem mam bar(1z{) ważne posiedzenie ...... 

Zemścił się 
On: - Jak pani sąrlzi, czy kiedyś nau

czy się pani mnie kochać? 
Ona: - Sądzę, 1e nil\'dy. 
On: - Ja też tal{ sądziłem. Fani jest jut 

za stara do nauki. 

Biedny ten m~ 

Scena w autobusie. 
- Proszę o dwa bilety. Jeden dla mnie, 

drugi ella męża. On ]ed-zie na górze. 
- No, to niech pani mą.t sam dla l5i~

... zakupi bilet. Przecież nie mogę wypy
tywać tam wszystkich mężczyzn, który z 
nich jei't pani mężem. 

- Jak pan śmiel To jest bezczelność! 
Ja zwrócę się do dyrekcji! 

- No dobrze, dobrze, proszę pani. Te
raz już wyobrażam sobie, jak musi wyglą
dać pani mą.ż. 

Nareszcie znak życia -- WieM;, nadeszła wiadomQść, te na8"L 
wujek w Ameryce zmarł. 

- No, nareszcie dał o sobie jakiś znak 
życia. 

Wstydliwa pacjentka. 

- Ja się wstydzę, panie doktorze, r7;y 
·mQgę chociaż pozostawić kapelusz na gło
wie? 

K.łopoty g05podarskle 

Młoda :lonka upie-kła mę1ow: torci-k. 
Mąż zajada. ale CQ chwila coś wypluwa. 

Żona nyta: 
- Czy ci nie smakuje. koc:lanie? 
- Owszem, kochanie, bardzo smakuje. 

Tylko, że w torcie są skoru-pv od jaj! 
- No, to już nie moja wina. Przecie 

w książce kucharskiej wyraźnie na pi
sane: 

- ,,\Vziąć trzy całe jaja". 

Porządek musi by6 

Do prowincjonalnego miasteczka przy
jechał cyrk wraz z menażeria.. Z mena?eril 
uciekł lew. Oczywiście wśród mieszkaflców 
wybuchła panika. Zastraszony burmistn 

1
- telefonuje do komisarza policji. 

- Panie komisarzu, czy pan poczynił 
st050wne kroki? 

- A jakie, odebrałem właściciel~)\vi cyr
ku koncesję. 

Odpowiedź 

Ona: - Powiedz mi, najdrotszy. czy 
koty należą. do drapieżców. 

On: - Tak, mój ty kotku. 

za szczupła, dziadek oświadczył, te jest To co lonego_ 
zuyt wy'Soka, siostra Stanisl,awa, że nie jest R-zecz dzieie się w parku. Wisla id~le 
przysto.pną, brat, że zbyt wesola i zapewne z Karolem, który nagle zaczyna Ją cało-
lekkomyślna. wać. 

Stanisław wy.słuchał tych utyskiwań i - Co pan sobie myśli! - O'burza 8i~ 
oświadczył: Wisia. 

- Może macie słuszność. Ale Z()Sia ma Ładnie widzi. - Kocham panią - mówi on - od kil-
- O rany, noga mi usnęła. za to jedną nieocenioną zaletę... ku miesięcy. 
'- Nic dziwnego, wszak przebywa cil\- - Jaką? I - Do widzenia, panie doktol~e, dosko- - Karolu - wzdycha ona - tyle czasu 

gle w pańskim towarzygt\vie. - Nie ma w ogóle krewnych. nale widzę przez te okulary. zmarnowaliśmy. 
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FELIETON NIEDZIELNY 

pokój nr" 
Problemem, który mnie dzisiaj s~łą 

faktu osobiście zajmuje i dosłownie me
jako dotyka. jest nieb0'8zczka Kasa Cho
rych, która. chwalebnie umarła, a na. jej 
trumnie urodził się nowy przemiły gaga
tek - Ubezpieczalnia Społeczna, dla któ
rej troskliwej gorliwości i pietyzmu dla 
nieszczęśliwców nie znajduję wprost słów 
uznania i podziwu,._ 

Każdy, kto mial pecha zachorować, al
bo kogo spotkałO nieszczęście, miał szczę
ście poznać się z tą przemiłą instytucją· 
Nachodził się. jasI\a rzecz, znana. drogą od 
Annasza do Kaifasza czyli z ul. Pocztowej 
na ul. Czarneckiego, tam mu powiedz:ieli, 
że musi iść na ul. Dąbrowskiego, stąd 
znów na ul. Pocztową, z Pocztowej na ul. 
Mickiewicza, i z ul. Mickiewicza na ul. 
Pocztową· 

Jeżeli nieszczęśliwiec tę drogę "wy
trzymywał" i jeżeli szczęśliwie przebył 
ten "raid gwiaździsty" po mieście, można 
było być pewnym, że przetrzyma i choro
bę choćby to był tyfus z plamkami albo 
zgoła dur brzuszny. 

Tak było przynajmniej dawniej, nie
dziw tedy, że co bardziej krewcy i gorącz
kujący pacjenci prawdopodobnie w mal1-
gnie czy w przedśmiertelnej agonii wydo
bywali ze siebie w poczekalniach ~źwięki 
hałaśliwe, to jest klęli w sposób lllesamo
wity, prosząc pioruny, aby wreszcie trza
snęły w tę instytucję. 

Poniewat jednak ze względu na pio
runociągi prośbom ich niestawalo się za
do:'ć, szanowni pacjenci sami walili w 
szyby poczekalni niby w bęben. Leczenie 
~~wało się pod wysokim protektoratem 

policji. która na swój sposób zmuszona 
była ochładzać co gorętsze tempera
menty ... 

Dzisiaj natura lnie jest inaczej. Dzisiaj 
organa techniczne U. S. nabrały ,,,prawy 
i pracuJą. mO:lna powiedzieć, prawie ce
lująco. Każdy, kto po raz pierwszy wcho
dzi do olbrzymieR'o gmachu tej tak zwa
nej bl'atniej pomory bliźniemu, jest oczy 
wiście oszołomiony ilością oddzinlów, 
pododdziałów i rozlicznych pokoi. .Jasna 
rzecz, że nie zorientuje się w tej dżungli 
nawet człowiek z 'akademickim wykształ
ceniem. Musi chcąc niechcąc zajrzeć do 
pokoju z napisem "Informacja", w któ
rym urzęduje osobliwy jak na nasze sto
sunki szet, popularnie zwany "Maciuś". 
Jest to człowiek, którego na chwilę nie 
odstępuje dobry humor, pogodny uśmiech 
i ta kojąca pobłaźliwość, która sprawia, 
ie nawet pół nieboszczyk. po pierwszym 
zabiegu powitania. czuje się na pół zdro
wym. 

- Ja, proszę pana, wedle tej bil\żkl 
przyszłem co do choroby, 

- Niepodobno. człowieku, mówi 
sympatyczny pan Maciuś - a od dawno 
pracujecie? 

- Od miesiąca - odpowiada młodzian 
stojl\cy u progu życia.. 

- Od miesiąca i jut chory? 
- Ch{)ry nie, ale tak na wsz!'lki wy-

padek. 
- A doŚĆ zarabiacie' 
- Slo złotych. 
- To cbyba dośł elan... A potem, I 

jak będziecie dobrze pracować ~o wam 

dadzą więcej. W!'źcie się chłopie do rO-1 - Pokój numer 7. 
boty i się pilnujcie. A 'tV czym robicie? Dwaj przyjaciele zapalili po połówce 

- W occie. U Paetza. "rarytas a" i klient z Rataj. podniesiony 
- To ino róbcie, żeby ten ocet do ga- na duchu, kieruje się do tajemniczego po-

lartu dobrze smakowal! A gdzie' mie- koju nr. 7. 
szkacie? . Przed obliczl'm Maciusia st.aje dość 

- Patrona Jackowskiego. wytwornie ubrana damulka. 
- Pokój numer 7 - wskazuje ·Maciuś. - Pani szanowna ma życzenie? 
Trzeba zaznaczyć, że zadaniem pana - Panie kierowniku nieszczęście przy-

Maciusia jest kierowanie klientów do trafiło się synowi mem'u. 
właściwego pokOju według miejsca ich za- - Mój Boże, bardzo łaskawej pani 
mieszkania. Cały wywiad, jaki pan Ma- współczuję. 
ciuś przejn'owadza z klientem, pozornie - DZiękuję - mówi stroskana mamu
niepolrz('bny, ma jednak swe uzasadnie- sia. - Synuś mój Kaziu, wypadł z: lótka 
nie, jeśli uwzględnić przedziwną wnikli- i się trochę pocharatal. 
wość i znajomość psychologii Maciusia. - Nieszczęśliwy ten mały I{azio. ~ 
który w ten sposób poznaje bolączki każ- dość ma la l? 
dego nieszczęśliwca, i potrafi przyjść mu - Trzy łata właśnie co SkOllCZYł. 
z pocieszającym slowem i otuchą do 1ycia. - A mówi? 

Właśnie wchodzi starszy poczciwy je- - Ale1 mówi bardzo dobrze mówI, 
gomość .. S7.lIry człowiek, stargany SZII.- nawet śpiewa. ' 
rym ŻyCIem. - To będzie pani łaskawa miała z nie-

- No i co tam. wuja, co tam znowu? go pociechę. To pewnie jedynak? 
- wita go Maciuś. - A tak. jedynak . 

. "WuJa" .po. t?k przyjacielskim. powita- _ Daj pani, Panie -Boże. jak najwięcej 
nm .czuJe SIę Jakby go ktoś posadZIł na sto takich dzieci. Dzielny ch lopa k z niego 
kODl.. wyrośnie. A co do tego nieszczęścia, to 

- A.dY ż0!l~ mi. k~vę~a. chodzi jak ma- niech jut się szanowna pani nie boi _ 
ra po ku.c~ml.l WCląZ SIę p~kł9:da. pocil'sza .Maciuś. _ Mój synek td wyle-

- BÓJCIe SIę B~ga, a. co Jej J~tT . ciał, taki sam wypadek, jak z paninym 
- Za brzuch !llę łapIe I pOWIada., te Ją synem. Wyremontowali go l dzisiaj ur-

boli na żołądku. wis zdrowy jak dąb. A mąż pani czym 
- A jeść może'! - pyt.a troskliwy Ma- jest? 

ciuś. - Urzędnikiem, w prywatnym. 
- Ino jej dać. Byle czego nic ruszy - A gdzie pani mieszka 

marcepany, banany, pomarańcze I clost~ - Dawniej na ul. Dąb:owskiego, tl'raz 
ka, kawy ze żyta nie Iknie i tylko mokk e na ul. Romana Szymańskll'A'O. 
porz i porz. - Pokój numer 7. 

- A dość ma lat? Co się z tymi nieszczęśliwcami d1.leje 
- 56 będzie miała na Barbarę· na tym pokoju nr. 7. tego już nie wiem, 
- Dziecioków dość macie' ale fakt pozostanie faktl'-m, że mm Ma-
- Sześć sztuk, dwa umarli. ciuś załatwił ich summa cum IRucle! ... 
- A gdzie mieszkacie! 
- Na Ratajach. '1'. Z. BERNES, 
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Polska-Dania o puchar Davisa 3:0 
Polacy pł'#es~li do drugiego kola w(l,lTt i spotkają się 

# Jf7locllalui 
K a t o w i c e. - W sohotQ drugiego 

'dnia spotkania międzypailstwowego w 
tenisie o puchar Davisa Pols!{a odnio
sła dalsze zwycięstwo. Para polska. 
Tłoczyński i Bebda pokonała w grze 
podwójnej parę dUllSką UlI'ich i Koel'
ner po czterosetowej walce 6:2, 6:3 
6:8, 6:3. 

Dzięki tej wygranej Polacy mają 
już w kieszeni ostateczne zwycięstwo 
i przechodzą do dalsz~'ch rozgrywek. 

W drugiej kolejce Polacy spotkają. się 
z '''lochami, którzy w tym samym 
dniu rozgromili w Dublinie dość nie
oczeltiwanie typowanych ogólnie na 
zwycięzców Irlandczyków. 

Gra sobotnia p.ary polskiej nie stała 
na w~'bitnym poziomie, ale by1a na 
ogól zadowalająca. Jedynie w trzecim 
secie DU{lCZYCV nawiązali wall{Q z "pa
re). polską, wygrywając tego seta. 

W łosi ZWYCiężyli Irla ndię - Inne wyniki 
Włochy i Irlandia 4:1. VV Dublinie za- tego spotkania przyniósł nieoczekiwaną 

kOliczyło eię w sobotę powyższe ' spotka-I porażkę F't'ancuza Destremeau. który 
nie dość nieoczekiwanym i przy tym zde- przegrał z Timmerem 3:6. 0:6, 6:8. Petl'a 
cydowanym zwycięstwem gości z potud-l (F) pokonał natomiast. Houghana. 6:3, 6:2, 
nia. De Stefani wy{{rał bez wysiłku z re- 6:2. . 
zerwowym R~'anem, zastępującym Mc AngUa I Rumunia 111. Spotkanie po
Veagh 6:2, 6:2, 6:2, a Canapele pokonał wyższe odbywa śię w Anglii w Harrow
nieoczekiwanie Hogersa (I) 5:7. 6:3. 1:6, gate, gdzie w pierwszym dniu Humunia 
6:3, 6:1. W~osi dzięki temu zwycięstwu 11iespodziewanie wywalczyła jeden cenny 
zakwaliJikowali się do drugiego kola. w punkt. Carolius wygrał nieoczekiwanie 
którym walczą z Polską. z .Jonesem (A) 6:3,3:6, 6:2. 8:6. zaś Shayl'8 

Czechosłowacja - Jugosławia 2:1. W (A) pokonał Schmidta (R) pewnie 6:3, 6:~. 
Zagrzebiu w drugim dniu spotkania Cze- 6:2. 
si wygrali grę podwójną i pruwdopodob- 11elg1a l Grecja 2:1 . .Rozgrywane w A
nie tym razem zapewnili sobie ostatecz- tenach spotkanie zakończyło sill w pierw
ne zwycięc3lwo. Para czeska l\:[enzel i Cej- szym dniu zwycięstwem gości z Brukseli. 
nar, który w ostatnie.i chwili zgamł za- LacI'oix (E) zwydężyt groźnego Greka 
miast pierwotnie w:vznaczonl'~O Bechta, Staliosa 2:0, 0:1. 6 :?, 6:1. a Nayaerts po
ponokala gospodarzy Puncec i Milic, po konał Michalaidlsa (G) 6:1, 6:4-, 9:7. Spot
walce 11:9, 3:6. 9:7, 6:2. kanie to nale~y już do drugiego koła' roz-

Francja 1 Holandia 1:1. Pierwszy dzień grywek, 

ŁKS i AKS grają dziś w Łodzi 
Dzisiejszy mecz ligowy ŁKS-su z Ama

torskim Klubem Sportowym z Chorzowa 
będzie największym wydarzeniem wiosen
nego sezonu piłkarskiego w Łodzi. AKS. 
.zeszloroezny wicemi·strz Polsld, ma już u
tartą sławę, jako zespół, który w ciągu 
jednego sezonu z benjamblka Ligi wybilsię 
na czoło klubów piłkarskich w Pol osce. 
AKS w roku 1937 otrzymał nagrodę .Mini
sterstwa Spl'aW Zagranicznych dla. dl'Uźy
~ly, która uzyska la najlepsze wyniki z 
klubami zagranicznymi. Ślązacy dają staJe 
reprezentacji Polski paru graczy z Piąt
kiem i Wostalem na czele. 

W roku ubiegłym wygrali Slązacy w 
stosunku 3:2, przegrywając z L. K. S, w 
reważu 0:2. Przez tą wygraną L. K. S. u
ratował się przed spadkiem. z Ligi, odbie
I!'ając Śla,zakom pewny zdawało się już ty
tuł mistrza Polski. 

ŁKS przygotowuje się do zawodów sta
rannie. Trio obronne (Andrzejewski, FIi
gel i Galecki) jest w pelni ronny. Linia po
mo cy wzmocniona będzie prawdopodobnie 
]Jl'zez Pegzę II, który już wrócił do zdro
wia. Chcielibyśmy tę linię drutyny oglą
dać w składzie: Tadeusiewicz, Pegza I, 
Rudnicki. W napa.dzie zagra Król, a obok 
niego Lewandowski, Stolarski, Miller i 
Koprowski ( o ile Koczewski nie wyleczy 
nogi). W tym zestawieniu LKS mote i mu
si wygrać. 

Regaty liajaliowe w Kaliszu 
Regaty kajakowe o mistrzostwo m. Ka

lisza, które odbędą się w niedzielf! 8 bm., 

za.powiadają się sensacyjnie. ,V regatach 
I zapowiedziały swój udział czołowe kluby 

zamiejscowe z Poznania, Torunia i no
gożna. Niewątpliwie największą atrakcj[\ 
regat będzie dwukrotny start Harcerskiej 
Drużyny Wilków Morskich 1. Poznania, i 
najlepszego zawodnika polskiego Cr,('.sla
wa Sobieraja, 6-krotnego mistrza Pol"ki, 
który wybił się na czoło zawodników eu
ropejskich, pokonując w roku ubie.ll'l;nn 
trz~' kl'otllie najsilniejszych zawodniJ,ów 
njemieckich, i Zdobywając mistrzostwo 
El'anrlenhurgii. Dpl'ócz Sobieraja t) tyLuł 
mistrza Kalisza walczyć będzie szereg za
wodników polskiej drutyny olimpijskiej, 
jak Poleszek i \Vitt, z Torunia Bazaniak 

Wolniewicz, Nadolny, Slużewski z Pozna
nia i inni. 

Wiosenne dni sprawności 
w. f. w ŁodZi 

Wzorem lat ubiegłych. Miejski Komitet 
W. F. i P. W. w Łodzi organizuje w 
w dniach od 22 do 29 bm. doroczne dni 
sprawności w, f. i p. w. 

22 maja 
w godzinach ra.nnych nabożeństwo z 

udziałem przedstawicieli władz państwo
wych. samorządowych, organizacyj przy
sposobienia wojskowego, klubów i stowa
rzyszell sportowych, młodziej:y szkół 
śrec1niGh i po~vs2:echnych. 

I 
Po nabotezl1\twie odbęclzie się defilada. 
W godzinach popołudniowych. na sta

dionie w Helenowie odbędĄ się zawody 

kolarskie i motocyklowe, oru pokazy 
popisy gimnastyczne. 

25 maja 
odbędą się na stadionie Strzeleckiego 

Klubu Sportowego przy ul. Napiórkow
skiego 99, eliminacyjne zawody w szczy
piorniaka 'Varszawa-Powań-Lórlt. 

26 maja 
na. stadionie pl 'l.y ul. Napiórkowskiego 

99, odbędą si!) w god7.inach rannych pół
finaly w zcr.ypiol'nio ka Warszawa-Po
znrlll-l',ódź , w godr.inach popołudniowych 
u , oczysle ot.warcie boiska przez przewo
dnic7.<l.ce~Io Miejskiego Komitetu W, F. i 
P. W., dalej finały szczypiorniaka War
szawa-PoznalI-Łódź, zawody lekkoatle
tyczne i za wody pUki notnej, 

29 maja 
w godzinach popołudniowych z wiety 

spadochrono\o"ej w parku Ludowym im. 
Mal'szalka .1. Pilsu(~iego, odbędą się po
kazowe skoki spadochronowe oraz skoki 
publiczności. 

Na stadionie l',ódzkiego I{lubu Sportowe
go w godzinach popolud'nlowych odbędą się 
pokazy I popisy szkól średnich i powszech
nych, popisy t.owarzystw gimnastycznych 
oruz zawody lekkoatletyczne, atletyczne, 
pokazy szermiercze, modeli latających itd. 

Zmiany w zespole 
pięściarskim Łodzi 

W reprezentacji bokserskiej Łodzi na 
;:I.zlel1 dzi-siej'szy, na mecz ze Sl!\8kiem, !:a
szły zmiany. Nie będzie mógł walczyć Pi
sarski, który uległ w eliminacjach w Ber
linie w waJce z Caropem rozbiciu dziąseł 
i kontuzja ta jeszcze się nie zagoiła. Wo
bec tego w wadze średniej będzie walczył 
Ostrowski a w półśredniej wystąpi Mi
rowski. 

Kolarstwo 

Łódź, 
ul. Piotrkowska 86 

Nadmieniamy. ~e do czasu wspomniane~o . 
walnego zebl'ania pracami Wil. OZI1 kierowa' 
Illtrz:ld komisaryczny wyznaczony przez PZB. 

Tenis 
PolskR na czele tabeli puchRru Europy er.od· 

kow~J. Po mio:dzypat\stwowym meczu temso
wym Jugosławia - Wegry w turnieju o puchar 
Europy Srorlkowej. rozegranym niprlawllo z wy
nikiem remisowym 3:3, tabela punktacyjna pu
charu Pl'zerlstowia si,! nastGPujnco: 

1. Polska 6 pkt., 
2. JlIgo~lawia Il pkt.. 
3. Czechosłowacja li pkt .. 
4. Węgry 2 pkt .• 
5. AustrIa 1 pkt .. 
6. WIochy O pkt. 

poleca w dużym wyborze 

. Po~ski Związek Kola~skl zwrócił sif! B K O W A L S K I ŁÓDZ 
Jak WIadomo do wszystkIch okręgów z za-\ • , 
pyta.niem w sprawie utworzenia tzw. nie- Piotrkowska 3 
zależnych kolarzy. Dotychczas związek o- R k6 c D araDcl'" 
trzymał odpowiedź od 5-ciu okręgów. Je- epar. zegar w z ro z ą gw '" 
dynie vVarszawa i Pomorze wypowiedzia- n 9!l27 
I~r się za utworzeniem niezaletnych ko
ln.rzy. Łódź, Lwów i Ślqsk oświadczyły się 
przeciw. 

Otwarcie sezonu kolarskiego w Wielu
·nin. vV dn iu dz isiei~zvm S. S, I1elsursa \V 
" !leluniu otwiera. sezon kolarski biegiem 
okrętnym na trasie 50 lnn o nagrodę prze
chodnią ufundowaną przez Zarząd Zwią
zku TIzemieślnil,ów Chrześcijan w 'Yielu
niu. Tra~a hiegu prowadzi ulicami: Kt'ak.
Przedmieście. Niedzielsl,a do Cukrowni, 
szosa siel'arlr.ka. kaliska. Narutowicza, 
Placem Legionów i Sienkiewicza w pięcio
kl'otnym okrqżeJliu, Start o godzinie 15, 
l1l'Zod łokalem 7\\"·iązku nz('mie~lników 
Chrześcijan Kra.k.-Przedmieście 13. 'Do 
biegu zgłosiło się okolo 20 kOlarzy. 

Kalendarzyk sportowy 
w Łodzi 

Mistr;r;ostwo klasy A 
Boisko ŁKS: Wima-ŁTSG o godz. 11. 
Boisko WKS: WKS- UT. o godz. 11 
13oisl..;o WKS: SKS-SokM (Pb.) o g. 17. 
Boisko Sokola w Pabianicach: Burza-

PTC. o godz. 11. 
Boisko Sokoła w Zgierzu: Sokół (Zg.) 

- Wima o godz. 11.30, 
W hali sportowej w parku Poniatow

skiego o godz. 20 spotkanie pięściarskie 
Łód ~-f;I9,sk. 

Bieg sztafetowy w Parku Poniatowskie
go o godz, 13. 

Pięściarstwo 
w Wilnie odbyło sil) walne zehrani" piflścill

fZy. na którym )lO omówieniu wielu aktualnych 
sprnw. zwiazanych li: rlal!!zvm rozwoiem bok~\1 
na terenie Wilna.. wybrano' nowy zarzqd z pIk 
DĄbrowskim na czele. 

Lot dokoła Rumunii 
L W ów. (PAT\. Tutejszy oddział 

Polskiego Akad. Związku Zbliżenia 
Mi~dzynar. "Liga" organizuje w nie
dzielę, przy pomocy Aerokl ubu Lwow
skiego za zgodą władz polskich i ru
mUI'l.skich lot 20 aparatów do Rumunii. 
Trasa prowadzi ze Lwowa przez wszy
stkie akademickie 'miasta Rumunii: 
Czerniowce, Jassy, Bukareszt, Timisoa
ra i Cluj, Czas określono na 6 dni. 

\V locie wezmą udział klucze samo
lotówakrobacyjnyeh. szkolnych i tury
st,ycznycll. nadto klucz szybowcowy. 
We wszystkich miastach lądowania a
kaelemicy lwowscy popisywać się będą 
akrobacją indywidualną i zespołową. 
Dowódcą lolu jest stud. politechniki p. 
Nowacki. szefem drużyny p. Peterek. 
kierownik szkoły szybowcowej w Ustia-
nowej. . 

Ponad to wezmą udział trzy samolo
t.y z Wilna, Gclailska i Śląska, które zo
sta1y zaproszone przez studentów lwow
skich. 

Prace konserwatorskie 
w Wilnie 

Na skutek przyznanych subwencyj mia
sto przystąpiło do prac konserwatorskich 
na Górze Zamkowej, Wkrótce również ma.
ją być rozpoczęte prace nad odnowieniem 
ruin zamku księcia Witolda na jednej z 
wysp na jeziorze Trocldm. 

KRA W A ~ MODNE .POLECA ChrześcIJańska W,tfIJórnla KrafIJułófIJ I Zakład Krawiecki damsko-męski 
fabryka Krawałów ., T K ł [l - tódź, olln Piotrkowska 10Za pod firm,,: "L E C H" Łódź, olica Piwna ar ~ t O J ó Z e f .R ó Ż y" ki I 

poleca duży wybór KRAWATOW w różnych gatunlracb L6dt, Ogrodowa 28 i Główna 32 tel. 26'-93 
Próbną kolekcję różnyeh sel'ii wysyłamy za poJeca w dutym wyborze'. konfekcfę męskA I ucznlow-
zaliczeniem od zł 30.-. _ Pro~imy zamówić Wy ....... I ••• Ud •• - c •• y ... Id. k .. 

" 7120 J przekonać się o iako§oi naszego towaru s ą, . oraz płaszcze. d.eszczochroDne damskie, męskie, 
ucznlowskie i dla kSlęZy. Ceny fabryczne 'Vyrób własny •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• F UTRA peleryny, lisy. przechowaDle futer I Mundury P,' W., harcerskie· Itp. N 10978 a 

Abramowskiego 31, telefoD 159-54 Udlł, Przejazd 6. Telefon 109-60. p O N C Z O C 1r2..., DAMSKIE I Zakład Krawiee~i JAN KAMIŃSKI, t6dt, i Waclaw HA WECKZ 

i 
I. _____ ~~--__ -li·iil -. ..-::11.... ł MĘSKiE 

$rzy;mu;t; fDuf!lkif! obstalunki z własnych i powierzonąch 1- N 1128a w roznyob gatunkacb oraz skarpetki, tenisówki l t p. 
08467 maff!riałów. - Ceng umiarkowane poleca p, T. Kupcom 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Zakład krawiecki W. OLEKSIE Wf CZ EDWARD GŁOWACKI Łódź 
~ '4U LODZ, Saaocka 14, tel. 189-65 l !' 788 / I PI t k k 102' , 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom 

Wytwórnia Kraw~tów i Bielizny 
WUmański I Krzemiński - Ł6dź. ul. Plotrków.ka 79 

Dnia 25 maja rb. odbędzie się o godz. I w Sądzie 

Materiały.e znaDy.h fabryk blelskicb i łom ... ow.kich na .kładzie n • o r owa a Dr. • 

Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek: od pl. Reymonta GOTOWE. . 
.akDle - bl.zk. - komplety -
.p6dniczki. - Galanterię męsk" 

I i damsk" oraz laski i p_ralole 

poleca M. KOŁODZIEJSKI, ł.6dt. Andrzeja 3 
Samochodzików Wytwórnia Rowerów, 

i Drezyn Dziecięcych 
Grodzkim w Pleszewie, pok6J nr 2 PololJde Biuro dla Bandlu I Przemysłu -~-

subhasta gospodarstwa .B. Michalale "Handel Pols"-:" 
l. o D Z, .1. Andneja 24 4. .& 

49 morgowego. Cena wywolania 17.228,- Ił. L6 
Reflektanci winni przedłotyć w terminie prze- Wielki wybór wózków dzieci.ęcgch dź, uL Piotrkowska nr 101 

targowym zezwolenie właściwej Władzy administra- dostarcza zamiejscowym kupcom! straganiarzom: towar, 
cyjnej na nabycie nieruchomości. .pa.erowreh ł sportowych galanteryj.e, apodnle, nbranla robocze i dziecinne, fartu~ 

- - - ~hy, w~elJ~t. pł6clenka bawełniane, resztki, dewocjonalia 
Informacje: Bank Po!yczkoW)' Sp6ldzlelcz, ===== W ••• lki. r.p .. ·.cj ••• al.J.o. ==== l ,w, szelk!e mne towary: Zamówienia chociatby najmniejsze 

l_w_P_h.S.z.~_·e •• _______ ~~ _____ .d.l.7.7.5~1~.'~~~ ••••••••••••••••••••• I~J~nuJ~yM~~~~L C~y~~U~ 
. __ .• N 11300 



Najtaniej 

najpięknie,jsze bławaty 
na wiosnę i lato Ił 8!!00 

w firmie lV. CZIDEL 
Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 

PŁASZCZE letnie 
DAMSKIE I MĘSKIE 
M U N D U R K I, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
pnepiaowe oraz wszelką garderobę męską · uczniow
ską or8Z damską poleca po cenach b. przystępnych 
MAGAZYN UB.IO.ROW 

Stanisława G~NGLASA 
D 8642 Łódź, ulica .RZGOWSKA Dr &2 

DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE SOLIDNE 
WŁASNA WYTWORNIA. PŁASZCZE JEDWA
BNE IMPREGNOWANE 

DUZY WYBÓR 

ObrĄczki ślubDe, zegarki, 
biżuterię W' zZocie i srebrze, platery 

SŁOIK 2..-,.ł. r3-at--olo....WII ..... 
/IIVOtO.AXELA· ... - .... 

lGADEBUSCH 
POZNA"', uL NOWA lo 

nIr91M-5~ 

RESZTKI 
1.IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIn'lllllllllllIllll 

duig w g bór na "brania 
mt;sleiei palta oraz wełny 

damsleie "oleca 

A. Wasilewska 
ł.6dt, Nawrot 13. Iljfcie 1 bram, 

u 7981 

M.eb~e 
komplety l pojedyńcze poleca 

po przystępnych cenach 

R. LIPINSKI, Łódź, 
Rzgow.ka 33 D 7 127 

Z dnielD" lDaJa r. b. ro.poez7namy dałałalność naszą 
w KON I NI E, otwleraJąe praedslęblorstwo pod IIrm'ł 

SKŁAD .FABBYCZNY 

/lit l_ndotus1diS~ 
W' POZNANIU, sr. BYNEK SS 

ODDZIAŁ W KONINIE, PL. WOLNOŚCI 6 

Polecamy wyroby własne 

Mechanicznej fabryki wykwintnej odzieży męskiej 
i dla chłopców z znakiem fabr. "WYK WINT" 

Odziej lła"la 

~ .. ~:>; 

Złoty medal 
pozatym 

w dużym wyborze poleca a 11900 ~~~~~~~~~~~ 
WŁ. SZTM&XSKI, Łódź, Główna 41. . 

KONFEKCJĘ DAMSKĄ 
ODZIEŻ ZAWODOWĄ i ROBOCZĄ 

telefon 132-24 telefon 132-24 ZapewBlona egzystenCja 
MATERIAŁY na ubrania męskie i płaszcze w różnych gat. 

PODSZEWKI zastosowane do każdego materialu . 

UW A GAI Na okrea l-ej Komanii iw. tanie i praktyczne podarki Skład, mieszkanie, warsztat 
--------------------- przy najruchliwszej ulicy 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Wrześni. Od 20 lat do!:Jrze za-

• . ... prowadzony .. kład obuwia 
Przy ogolme znanym ZakładzIe KraWIeckIm wydzierżawię. Ewtl na inną Rzetelny towar - Olbrzymi wybór - Najłańsze ceny 

Przedsiębiorstwo nasze o charakterze rdzennie pol.ko-chrze
ścijańskim opiera kalkulację swą na uczciwych zasadach kupieckich 
i dewizie: Wielki obrót - mały zysk. 

Andrzeja Anłczakowskiego 
Ł6di, Pjotrkowska 73 fr., II piętro 

otworzyłem .pecjalny dział Jotowych ubrań, palt 
dam.kicb, mę.klch uczniow.klcb. 

• Duiy wybór Ceny pngstt;pne 
• n 8638 

branżę. Dzierżflwa miesięczna 
72 zł wprost od właściciela. 
ST. POPRAWA, Wrzdnia, ul. 
Warszawska 4. Ng 9384 

~EBLE 
po bardzo przystępnych cenach 

Prosimy uprzejmie o zwiedzenie naszego magazynu - bez 
przymusu kupna - w celu przekonania się, o jakości towaru, modnych 
fasonach i tanich cenach wszystkich artyku16w naszych. 

Licząc na wszechstronne życzliwe poparcie przedsiębiorstwa 
naszego polecając się lasko względom Szan. Publiczności kreślimy 

1+ N-FORMATOR' ~~~~~~:~t!;!~~: na wystawie" Wytwórczoś ć p 4i81-18.!l4 
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z poważaniem 

lO! wa1\dotl1sld i 5~ 
firm chrześcijańskich 

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

.ROWE.RYI 
na których zdobywają sukcesy w wyści
gach na]wybltniejsi kolarze, to rowery 

~ B~DZ~A, Łódź 
BAŁUCKI RYNEK 9 TEL. 113-99 

H.,.t - Detal. o 10249 Żqd.Ć wut;dsie. 

~~~~~~z~JPr~b~t~~~! I Kanapa - Łóżko 
F otel-Łóżko 

wlane. meblowe i żaluzje z wla 
snego materiału . M_ MIL .. ]W· poleca 
SKI J. GŁADYSZ. ŁODZ, Zlk/ld slallnka- Ilpicełski i dekorlcJJ'ny 
Rzgowska 41. Ceny prz"slepne. J F l 

n 8455 • i ipiak ł H. Banach 
ZAKŁAD KRAWIECKI ł.6di, Nawrot 39 

J. N O W a k a Sprzedaż ł kupno 
w Lodzl, 111. Piotrkowska %51 uzywanych rzeczy 
lewa ofie"lIa 1-8ze ph:tro 
Wykonuje wszelki" robot.,. kra· Kaimiera OPIECZVNSKA 
wieełde meskie i damskie na /lo- 1:.6di, al. Rz"ow.ka 17 godnych warunkach. n 8456 _____ .....;; .. '--___ _ 

NOWY SKLEP pod Firmą Pończochy 

ARNO GUTMAN damskie, męskie i dziecięce 
Ł6di, Nawrot 5 oraz skarpetki i pa.y La_tez 

poleca szkło, porcelane. kry- poleca 
aztały, oraz wszelkie naczy- JULIA MACHER 
nia kuchenne. Wielki wybór t.6di, Piotrkow.ka nr. 129. 
Solidny towar. Najniższe ceny. 

n~ GALANrEB~Ę 

ZakZad Krn,iecki damsk", męsk" i dziecięcą 
J. :N :Ił D Z A . poleca " 
Frallciazkaaaka 10 - Tel. 10185 fIrma ,,:Er A L Z N A 

przyjmuje zamówienia ł. 6 d i, ni. 11 Lf.topada 35. 
ł h · · a f896 Z w asnyc I powIe-

rzonych. ~l~~eriałów. .M' E B L E 
~------~--~--~--Bielizna, pończochy, tryk o- komplety I pojed~ńcze n8 
tate, galanteria damska, dogodnych warunkach poleca 
męska, konfekcJa ~zieclt;- 'E'f S r U S Ł ó d ź 

ca i zabawkI ~ • , , 

E Sł hl k
D Bnezió.ka 40. n 10Il10 

· ac ews J.M" E B L E 
. Łódź, Pomorska 22 

n 7123 sypi8lnie, stołowe i pojedyń-
WytwórDia. Hebli czo polec8 za gotówkę i spłaty 

miesięczne 

M. MARCINIAKA Rzemieślnik Polski 
Łódź, 11-go Listopada 19 ł..ODŹ, ni. N.pI6rkow.ka' 
Gotówka. o 8UI6 Raty n 8458 

Higieniczne MATERACE 
własnego wyrobu o 8667 

otomany, leianki, krze"a poleeajlł 
B-cia SeraLi:ń.scy, Łódź, 

Za.ilZY 13 - Telefoll 222-3ł 

W dniu 5 maja b. r. została uruchomiona 

FABRYKA PRZETWORÓW MIĘSNYCH p. f • 

M~[~~ni[ln~ VJ~~lini~rni~ U~li~ ~W~ 
Spółka z ogr. odp. 

C E N T R A L A: Łódź, ul. GŁÓWNA .Nr. 16, telefon 270-75 
FILIE: ul. Pomorska 3, tel. 143-15, ul. Narutowicza 12, tel. 263-68 
i Piotrkowska 229 . 

Spl·zedai hurtowa i detaliczna w-:dłiu i mił!sa 
w najpr~edniejszych gatunkach. 
N 11 925 Słała dostawa wędlin do sklepów spożywczychI 

Wyrób Zakładów Pollkie; Sp. Akc. "Penil" w Bydgoszcz, 

Biuralista - inkasent 
W wieku do lat 10 potrzebny do blnra fabrycz
nego. Pożądana znajomość języka niemieckiego. 
PIerwszeństwo mają kandydaci z kaucją lub gwa· 
rancJą. Oferty pod .,biuralista·inkasent·· do admi
nistracji "Orędownika" w Łodzi. 

BELKI, KANTÓWKĘ 

TARTAK ł OBRÓBKA DRZEWA 
Pcnnań, nI. Raczyń_kicb 5/8 pr.r:y Placu Bernardyńskim 
p Telefon 10· 87 

Ogłoszenie. 

Zarząd _lejski w Lodzl podaje do publicznej wiado
mości, że przetargi Da w,konywanie ł dostawę druków do 
Instytucyj mleJskicb odb,waJą się w poniedziałki każdego 
tygodnia w Wydziale Gospodarczym, uL Zawadzka 11, 
front, III piętro, pokój 59. Oferty składać należy w tymże 
dniu do godz. 13. Wzory wszelkich druków oglądać można 
w piątki i soboty. 

Bliższych informacyj w sprawie druków udziela wy2ej 
wymieniony Wydz;iał. 

Lód" dnia 6 maja 1938 roku. N 11 327 
Zarząd Miejski w Lod:r.i.. 
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. 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grosr.y, kat de 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = Jedno si owo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykład: I 18023, • 27ł5, d 1790 
1 to d. - 1 ełowo. 

i, w, z, a - każde stanowi 1 sI owo. Jedno agio- Drobne ogłoszenia w dni powezednie przyjmuje 
8zenie nie może przekraczać 100 słów, w tym OgrODni. wAr6d drobnyohl t-łamowy m11lmetr 3. 1l'000ą. li4 do godz. 10,30, w IQboty 1 dni przedśwlą-

5 nagłówkowych. teezne przyjmuje 1111 do godz. 9,30. 

6 pokoi. przvnależnoŚoi. ogr6d kojarzy dyskretme. \,'Ielki wybór przedmieście Poznania. u'f'UjdU'-I 
Dom l Małżeństwa Drogerię 

przedmieścIe ·Poznania. Ofertv "Wita", Poznań. Za Bramka 4. nie towar. CZyru;z 35.- cena 2.000 

WI
olI" Oredownik. Pozna,i zd 29086 zd 29884 sprzerla PO\~'orlu wyjazdu. Ofer· 

. v. ty OredownIk Poznań 
Pozn~!lleml <?gród. kanahzacJa. Dom Kto'ry z.d HO OO~ 
,,·odoClf\g. aZ,lenka. sprzedam. - - . . ------
Oferty Or~uownik Poznań ' ubIkacyJ. Ipol'l:a ogrodu sprze- szlachetny, saulotny emeryt lub 36 

Zł! 27977 dam przy .Bled~·usku., cena wę- staiej. posadzie poślubi starsza po-
____ --' - dlug umo",y. Gulewu:?o. Pro~lIp: slauaJąca gotówk~. wyprawe. :norgowe. kontrn.ent b1l1rak~. 

:nw~ntarzem. zahuuowanie.m 8.000 
Drab, Wronki. Poznańska. 

Dom ce. OWIńska. zd 28826 Oferty Orędownik, Poznań 
zu 29 897 oowy 3 11boikaq j 0ICr6d 35()() -

,,-piaty 2.iOO. dom nowy 5 u·bi· 
taCyj 8000 w\}latr 6UOO 

Willa 
1I0wa. /liki ad. :!x~ pok'>Je ku-chlltia 
7000 wIplaty ij ;;00. WUlla Złe ślilClZ
lI)"m ogro<!em e('-na 10000. 

Dom 
nowy &klade-lIl. pI'zy tra.mwaju 
17;;0 d<Jehood'u 1('! OOU wpl a ty 9000 
Dom now'y przy tramwaju 2 ()(J{I 
d.oohod'll 1~;;oo "'J,laty lQ 000 

Kamienica 
Illowa d,,,, u'p:ctrowa Soklad·em 3000 
clochod,u. 2\j 000 wpla,ty 17000,-. 
I{amiemka centrum. trzy-pietro· 
,,'a diwa ;;oklady 4000 dochodu -
00 000 wplaty 21l 000 

Oraz 
",'i ",lik i Vo"Yh6r domów. will ko· 
ll"7.y&tnY'ch polecam ('.7. a cho rows,k i 
Poznań. świetC\'N "-ojciec-ha 3!J 

z-d 30 021 

Z powodu 
wyh\~lu Elprzedam realnoŚć 1400 I Kt o 
m' zabudowaniem. og'l'ód owoco- , ora,.. . 
WY. 6 lokatorów. bez dlugu Po- ~ pań zechce u .. ~cz9shwlć sIerotę. 
waniu, blisko tram wsju. Oferty '1,8 walel'a rzenllc.:ll~lka. Sa!llOUZlel-
Oredownik. Pozna;1 1.d 28 737 l'ego. wlasJlym ~I~szkan;em 

2 ()(){) zl 06zczęd nOSCI, panny do 

_______ ~z(~j30,_0_~_7 ____ _ 

60 
morgo-we prywatne k..ompletnym 
,n", entarzpm. zabudoW'llniem -
3.500. Drab. Wronki. P07JIańeka. 

zd 30 USO D lat 80, rzemieślniczki 1. dziecltiem 
. om u)il~ widziaJle. majatek na olwar- T 

nowy (Dęblec~ doch6d.1.350.- ce- CI~ 1I1tcresu pożądany. rzecz trak-, rzy~orgową 
na 10.500.- Zglos!:en1a Oredowo tuje poważnie. Łaskawe oferty parcele PoznalIlu sprzedam. ZII,

nik. Poznal' zd 28,81 Orędownik. Poznall zu' 29 i57 mienie na dom doplata. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 80008 

Domek Wdowiec 
p61 ma&yw'ny. 1 mo.rga o~roo'\l. I Skład 
blis.ko Poona.l1'ia. cena 1300. - at 50. troje dzieci, lat 12. naj- kl' I b 
Adres n'"kaz'e OredoOwl1'ik. Po- slal'sze W szkolach. Sklad spo- 9 ~lllabl1kY' zą ud08wani'a nOy.'e4900 .. Żywczy. wegiel. leżaca got6wka, Plę" u l aCYJne. pszenneJ 
znal; zxl 29237 )l13gnie (JOwl6rrde sip. ożenić. _ Bartkowiak. Dopipwo. Poznań. 

Dom 
Panny stąrsze. wdo\\'y bezdzTlet- zd 29_9_2_8 ______ _ 
ue. cośkolwie>k. gotówka lub inny 

Poznamu sprzedam 30 000. skład majątek. z milym charakterem. 'O 
mie6zkaniem wolny. Oferty Ku- zechcą zlożyć oferty Oredownik. morgowe prywatne. .IlIIbu.dowa-
rier Poznański zdA" 211139040 Poznań zą 29 i77 niem, komplet.nym in wentarzem. 

D 
6.000. Drab. Wronki. P07)nańska. 

om Panna zrl 30 078 
czynszow] li? ul,likacii .og.rodem, I.at 35. sierota .uczciwa. posiada-

Domek cena 12.;)00 I .wIlIk!l z duzym o- JIlCa umeblowanie na pokój kuch- Kawiarnia 
r; W(}1n skladem okazyjnj~ ku- gl'odem. 9 u!llkacYJ. cena 11.000 nię. w!prawe. 500 zł gotówki - centrum sprzedaż pieczywa. n-. red' . I Iru . w Krot9~z:Yl11e hez dlugu,. wp,r0st poślubI kawalera lub wdowca do- urządzeniem. mieszkaniem 1000 fi?ea.t. OC51' ę-t.lnl~y 'k" 'p (!tl,etl. - od \ylasclclela. do nab~cla. ~glo- brego !!haraktel'u. jakimkolwi~k zlotych. Oferty Orędownik. 1'0-

y r.?} n30' 0'44 ozna szema AgenCJa Kunera Pozn. stanOWISku. Oferty Orędowmk. znań zd 29921 
"" Krotoszyn N 11 466 Poznali zd 28849 -"-----------

Domek.. li Wd Młyn. 
hlisko Poznania drogeri.a doch6d ~ 2. PIENIĄDZ . O:wa . m:>torowy 6 par walców 00t8'1:yjme 
1000.- Cena 8:500 sprzedam _ - na Urze-<lZ1e pragme poślubIĆ Mllr- sprzeda GawIakowa. GnIezn(). -

' . . . b' kt Of t szego pana zawoou krawca - Le('ha zd 30 090 7,amlcme .mmeJszy o)e. er y Pożyczę wdowca lub starszego kawalera ____ .;..-. ________ ~..:..:.._=.: 
Oredowmk. I:'_o~_~ zd 30004 lO-li) tys. na i hipotekę. Ofer- ZtIOsz~~ia Agentura Drobnik ~ Kuźnia 

Dom ty Orędownik. Lódź. pod .. Po- O orruk1. N 11480 w śr6<lomioociu dla dobrego fa- 1JJ\l1J 
mll~7Wny. 6-ubikacyjny. chlewy, życzę". N 11322 Wdowa ch owca , korzY'Sltne wa,rumJci w 
6 mórg 3900 Bartkowiak Vo- . Wiwborku zaraz do w Y<l2lie.!"ta-
piewo. Po~na;1. 1.d 29 9'l7 Poszukuję lat 34 z c6reczką 2.200 zł p~lubl I'I'lienia. Of<>rty Oredo'\V'Il.ik.. Po-
"----------------1 pożyczki 2 000 zł na 2 lata celem starszego pana. Oferty Oredowo znań z<l 80 096 HENRYK 2AK POZNAM 

Kupię powiększenia przedSiębiorstwa. nik. Poznal' zd 28 858 ;:.;..:.:.:.:....;;,;::...::.:..:::-~--------
dom nowy dochodowy i amortyza- Wierzyciel otrzyma od pOŻyczo- , P t' Piekarnia 

pg 4778'80-ż. 1460,'67 

. I t 10 15 t ól nej sumy ;;0 zł mie~iecznie pro-.. rzys 01na be2Jkon.kull'en-cyj,na. 6 mórg :r:iemi. 
Cle. wp a y - H., B'ZCzeg o- Cl'ntu. Adres Oredownik. Po- lI1tehgentna. gospoda~na. szatyn- 6 _l~ki. DlIUIf'OWaIH! za,booQl'I'anJa 
we oferty Orędownik. Poznań znań zd 28358 ka. 26. właśc. par.cch. p0Z'!la p,a- 8000.- wplaty 4500.-. La,lto-

. MotOCykl 51 
VI dobrym stanie 200 ccm II po- m6rg. masywne. prywatnę. sle
wodu zmiany pos~dy sprzedam. mia pszenna spr.,;edam. Ofert,. 
Zgloszenia AlCentura. Zaniewyśl. Orędownik. Poznall zd 29 486 

zd 29881 na na pru'stwoweJ posadZIe. (Jel mJ'. Rosotarze-wo. powiat Wol-

D 
Poszukuję matrymQnialny Gotówka na do- i'>2Jtyn N 11 491 

om pożyczki 7.000 _ 10.000 zabezpie- mek. Oferty brpdownik, Poznań '''::':;::';:~'-----------=;':'''':':''':::'': N 10 500 
piętrowy m~asto kuracY'in~ 1Ioro-. czeni.e hipoteczne. Oferty Orę- _________ zd 27 957:.. ____ _ 
cze 1Jl000. Ga'wlakowa., Gni·ezno 1 'k P - d 28 893 Locha 5. zxl 00 093 «()Wl11. oznan z - Kawaler morgi hJ-i'lko POZ1lani·a wp'Iaty 8 

do 10 Oferty OrNlownlk, Poznań 3000,- przystojny. mily. wwrowy rolni'k . d 29 412 

Okazyjnie 
Gazownia Miejska 120 burac.,;anej prywatne ubu

dowaniem. i'llwentarz<,m 23 OOO,~ 
W Bydgoszczy wplaty 15000.- ArlaIIltlki, Po-na I hipot~kę domu pos1.ukuje {loślubi przystojną panią o szla- _________ z::.::...:.::.~::.._ ______ _ 

pi~lr(lwy nadający na kolonialkę bezdzietne malżel1stwo. Zglosze- chetnym sercu. wla~ciclelke ziem- Emal' sprzedaje w wagonowych i deta- znati. Plac Nowomiejski 6 a. 
licznych dostawach PO cenach ________ zd 29 5.88_-=-____ _ 

Dom 

l1.UOO. GawIakowa, Gniezno. Le- nia Orędownik. PG7.nań skiej realności. której niezależy lę 
cha 5. zd 130 092 zd 287G8 tak na majątku jak na idealnie ~pr~ety kuchenne. maśluki. kosy 

dobrym mężu. Poważne oferty tąlllO sprzedam. Ofprty Orędow-
przystępnych: koks. benzol. sm 0- .-

Dom . Wspólnika . proszę Pl'zesl~ć do Oredownika, I11k Pozn~ń 7.f129425 
lę destylowaną. karbolineum -
oraz pak (\epmk). n 10593 Ogrodnictwo 

szkółka drzew 
lIl:()rga owO!!O.wego bl',sko POIm~- 7. wioekszą ga1:ówką poszukuje sto- Poznań zd 29362 Kasę 
nIa. WłaŚCICIel. Adres ~'~kaze larnia meblowo budowlana. nowo: K~waler . (sljąfę) 7.elnzn,a tanin sPl'Zedam. 

Dom 65 bur::tczanei. 5 pokoi. staw. , 
konie. 10 kr6w. 80 świń. okazyj. 

OrędowJ11k. Poznań zd 29 620l ~~e~~~eS~1~~?~zn~. m~s~p~~; lat 28. rZPluiefilnik na stałej po- Oferty Oręrlownik Poznań 
Dom Orqdownik. Pozn81'1 zd 211811 sadzie sztka panny. młodej- wrlÓ-" ___ ... ·_.....;zrl2042_t~ _____ _ 

nowy ogrodem 2 X dwupokojowe. wki gotówka. Oferty fotografia . U 1 
kuchnil\. Bloch. Poznań. .Aleje\ On:downik. Poznań zd 29 333 waga 

Książ. pow. Wl'r;etinia. 4 pokeje. nie 2{) t;v.~iecy. wyd~erż.awie. ob
chlew mor;:a ogródu. sr-kola. ko- jęcie 7000.- Adamski. Poznań. 
lcj. według UgOdY,' Zglpsr-pnia prac No-i'QłIlieiRki 6 a. 
Stępczak. Leszno. Volności 10. zrl" 29-585-6' 

MarcilJ1.kowskiego 15. zd 29 563 Torebki pieka rskie - maniJ1a 
N 9412 " 

S 100 ni 
runkach 
Poznań. 

Męża szare - papier gazetowy - celu-
Parcelę dla brałanki 29. krawcowej. pro- loza - pergaminowy - rolki -

k wincji poszukuje. Off'rty Orę- Koska. Poznań. Dominika ń.k~ ~. 
w. na dO@dnych-w:a-Ciechocinek downik. Poznań zd 29 4 .. 7.:::3 ____ telefon 28-00. n 11 513 

Rprzedam. Re&tauracla. h eś" - l' P . t p' t" .-
Dąbrowskieg() 33. c rz ~lJans '.1 enRJona .. laS Kawaler 

zd 29550 Al. PIlfluc1skriego 11. obok Zakla--------T-=- dów Kąpielowych. telpfon. woda 29. inteligentny. pal1stwowa po-
Sp'rzedam zimna i go~a~a. ~t1chnia wykwint- sada. szuka żony. Oferty Ur~-

Gospodarstwo 
~abudowaniem. 10 morgowym. ty
wy, martwy inwentarz. 1.araz !lo 
sprzedania. - Zglonenia Stefan 

Wdowa 
Surma. Krucz. powif\t Czarnk6w. 

N 11 4b.~ 
Ciechocinek znmożna starszym wieku szuka ---------....:.....:..:...,;.::..:....-----

. . . na. l'.6wnlez dletYCzna. plekny I 'k P - I 2n ~-O 
dom JednoPlę.trowy be1.~datko- ogr6d. Ceny nmnal"kowane. :,:r.::.o'.:.:'·..:,fi:::I:,.:.....::..o:::z::,:n.:.:8:..;1,:..' ...:7.:::.(::...:,"::...::."'.:.:'::....... __ 
wy w Poznal11u. Oferty O~dow- N 11 323 
n4'k. Poznań zd 29 531 ------

Dom PenEljonat na plebani,i blillko Ka- męża emeryta. Oferty Orędow- Sr.rzedam 
Poma.rnu. bez długu 7200,- do- pielowych. parku i lasów. Ceny ;.:n;.:ik.:.; . ....:.P.:o.::z;.:n;.:a;.:,ń_z:.:r1....:...2ll:...:..59~6=--_____ gotową ilo rl1('hu parową mlć-
chód 1.100.- Oferty OrędoW'llik, niskie. N 11321 Panna carnie 54X24. Z:rloszenia Oreilo""-
P(,znań 1.d 29 497 I[ li po czterdziestce mala got6wka, nik. Gniezllo 1i48. N 11 081 

... OSOBISTE wyjdzie za maź. Oferty Oredow-Dom _____ .___ nik. Poznań zd 211545 Gościniec 

Pianina 
czołowej polskiej i w kraju 
konkurencyjnej fabryki 

"Arnold Fibiger", 
oraz dobre 

bez-

pianina używane 
poleca korz~'stnie Centralny Ma
gazyn Pianin. Poznal1. Piprac
lde/!'o 11. \Vystawiamy na '1'ar
gach. n 10 SU5 

Sklep 
kolonialny pl'ZY cCll'tralnej ulicy 
zaopntrzony koncesja tytoniQwl1 
poworlu wyjAzdu do sprz('r1ania. 
Wiarlomość Bolechowicz .J6zef -
Slupca. N 11 244 

4 morlri ogrodu. zabndowama =.::;.,...;:..;:=.;:;:.:.;~~..;:..;:..:::;;:-------- prywatny 20 m()rg. bez MJI!'1l 
pierwszorzędne. ~/'ożone nad Niniejszym Kawaler 11.000. Klos. Gniezno, Lecha. 5 lat gwarancji 
Wllrla przy Poznaniu na eprz.e- cofamy wf'.zeJlde zarzuty POCZy- 40. rzadca gospod .. trzeitwy. na N 11 080 
duo Adres Orędownik. Poznań nione p. 'Vaclawowi Brzezińskie- razie bez posady. pelen chęd do Rower 

re 29 493 mu burmistrzowi miasta Lasku pra~y ~oZlla pannę lub w6d.wke Sprzedam dla każuego 
na zebl'amu poselskim w dniu 12 posIadaJącą sklad. rolą. 1I1ny pięknej okolicy Kostrzyna 120 po ceni~ fa· 

Dom patdziernika 1937. roku. al.bowiem ,,:arsztat pracy .. Cel matrYIlł<>- m6rA'. inwentarz żywy martwy brycznel -
pod Poznanrem piekarnia. Bprze- zar1.u~y te 8ą meprawdzlwę· - mainy. Zl!ło~7.pma Orędowruk, nadkompletny. Z8 l;ot6wkę. Zahu- wprost z Po-
dam. cena 4900.- Zgloszenia U:znaJem.y naElze postępowame M Poznań zd 29 0108 dowania masywne Cena podlulI' znańskieJ wy· 
Orędownik Poznań 1.d 29456 Illpwlaśclwe n p. burmIstrza l?rze- ugody. Z!:,loszf'liia Agentura tw6rni rowe-

. praszamy. Jan Korzydlowskl. ~ Krawcowa Orędownik J{o~trzYn. rów 
Dom Franciszek Olejniczak. N 11324 mieszkani('m wyjd~ie za mąt. N 11 4i9 B-ci Nowaczyk, 

my pokoie i dwie kuchnie na Panowie reJłgijni. ~oważni złota Poznań. G6rna Wilda 30. Ządal' 
~rzedat. świerczewo. Andrzej oferty Oredownik. Poznań Prasowalnie eie prospekty wy!ylamy na całą 
Dauer . zd 2980/ zd 29 495 zaprowadzoną 5pl'7.edam zaraz Polskę. ni' 9958f.l • o wyja7.<l. Ofl'rty Orędownik. 1'0- _____________________ _ 

Dom z piekarnIa Wdowa Wspolniczki znRń zd 29 613 
zaprowadzony interes w małym lat 88, niJeruchomość. kolonialka, 3 000,- v;~p6łpraclI. skl~d pi'!'<:1.Y- ;;.;.:;.:.:.:..-=.::..:::::...::.:.:::.......--------
mieście sprzedam. wpla1y 12.000. szuka męża Oferty Oredownik, wa. ożenek l1lewykluczony. Zi'lo- Srutownlk 
Zg!oazeni,a OredQwnik. Po7lIUli\ Poznań zd 27988 szenda Oredownik. Po1.nań kompletny. kamienie metrowe 

Skład 
papi-eru w powiatowym mieście 
zaraz naeprzedaż. Ofe.rty Ore
do-w·l1IiIk. Poonań zd 27 7il4l N 11482 W 'd zd 29414 tranl!misja 107.vska. Staszewski-

Yl ą. --:- Pobiedziska. KA7.imlerzowska 9. ----------------------
Domek za mąż panna ~i. p09iadajaca KupIec zd 2'8934 S d 

ladny. wplaJty 7 tysięcr spue- gosp. 70 _ mórg. r._Inika 8 tys., pO'Slmlkuj€ panlllY do 35 .. ool~ . dl d .. przę am. k 
dam. Piotra Wawrzymaka 27-7 panna 2" .gotó .... kl 2.800; panna. oie<n.ku. OfC'rt, O~dow'll~k.. Po- Sprzedamy Ja Q !lJme. mleszk~lllem 0-

N 11247 31 gotówkI 2.500; panna 40. goŁ. :zmań P. 2072 zaprowadzona Hurto~. Po- r'!YEltl1le. Adres wskaze Orędow-
l.~OO.- kawaler 40 l'l.t 5.000. rol- E . znl.1\. branł.a kioskarzy Ż.500,- I1lk. Poznań zd 28143 

Dom nlk. panny lub .wdowy. Zgl0800- 7. SPRZEDAtE Ofert7 Orędownik. Poznań 
piekarnia hlisko Poznani'a 7.000 ma do Orędo\\'lJo\lc3. P07JIlań _ :r:d 28941 Silniki 
Vo'platy 5.000.- Rutkowski. Po- _~~~~.963. 10 k. na ropę. 5 k. elcktryc:mych 
zna.ń, Pólwiejska 5. zrl 29705 Kawaler Wvtwornia Kilka korzystnie sprz('dam. CzarnE'Cki, 

. . rower6w "Iskra" Wladye/awa dobrych Zarzecze. pta l\1ikolQWO Sląsk. 
Parcele budowlane la't 115. g-01:6wkl 2~ tYSIlJce. !a~o- Bednarka. ł,6rlt. Zgierska 164, i In zrl 29 323 

l'~knie polożone po niskiej ce- d;ZleInę stanowl!;ko. 4.00 .zt l:!\loe- sprzedajc or1 100.- zł zwyŻ rowe- P an 
nie _ na dogodnYCh warl!nkach slę<;;llle szuka wtaśclclelkl wJek- ry balonowe. Dla hurtownik6w używanych sprzeda koml!tnle Całe 
&platy. v; Starolęce. PlewIskach, s~e~o gQspodarst~~a I.ub przedSlłl- rabat. N 11317 Centralny MRgazYn Pianilh Po-
Junikowie Luboniu Żabikowie I b!orstwa j1rze1l1J s!O\\Cgo . celem znań. p'iprackiE'go 11. f'f 7U:14 ul'Uldzeni'! l'Zeźnickie. wars?;tato-
Kobylepolu _ pod Poznaniem na ~:nku. Zg!oszelllił do Or~dow- Sprzedam we. zapedcm elektrycznym sprzc-
sprzedaż Informacyi. ud1.iela - Illka. Po1.nan zd 219(',0 tamo dobrym starne 2 maszyny Harmonium dam. Oferty Orcdowni·k. PoznaJl 
GuŁsche P~dow8kL Po1.nań. Pl. Panna sankowe pończoszniow 8 i 14 Gro- r1obT3'm stanie 8 registrowe .pru- ________ zd_29_5_5_7 ____ _ 

GoslJodarstwo 
Pl'YW8tne 87 mOT:f(owe. 9000. -
wplaty f\ 50Q,- Itutkowskb. pO!
znań. P6lwiejsk1l. 5. zd 29707 

40 
m6rg burAczanej, prywatne kom
pletne 10.000. Klos. Gniezno. Le
cha 4. N 11 070 

Majątki 
gooporJRrstwa. knmit>nice, domT 
",ielki wyb6r. Klos. Gniezno. J~ .. " 
rhA 4. N 11 077 

56 
pszennej. r-~bllrlowania. 15.000. 
\\'pla+y 11.000. Gawlak0'W8. Gm&
zno. Lpchf\ 5. zd 30 08ł 

Ogrodnictwo 
~o m61·g. sarI. wpla ty 20.000. -.4 
Gawll.lkowa, (inip7.nO. Lecha 5. 

zd 30 088 

Dzierżawy 
,.to~ześ<"dzic~iiJ tmorA"owe. ohj~ci4! 
(1.000.- ('zterrl7.ie~cimorgow<, ob
)~rie 3000.- Rutkowski. Poznal'i 
Półwiejska 5. zd 29706 

Resztówka 
lrzystamorr:owa - ZR huilo~ani.a. 
piPrw:;wr7.erlne. inw('n.tarzpm -
\\'p111 ty ~O.OOO.- Rutkow~ki p<>
znań. Pólwi~jsb 5. zil 29703 

120 
m6rg I ki. pry",nrnr 25.000. 
Klos, Gniezno. T,p('hll 4. 

N 11 078 

16 
mórg p''Z~nncj prywatne koonoplet
ne 6.500. KIM. GniC'2Ino. Lecha 4. 

N 11 07r; 

68 
k<m:Wl,p1mp h'lId ymki. i'!1JWl'lllt_, 
zas-I€>wy 12 000 wpl~tn 4~. NeIt
LeI'. ":l'ześlli~. R)'I!1('k 8. 

N 10~0 

Kllpie 
Akordeon. sklad m~t. hurlll\\'lan;vrh. S'Zcz&-

ReprezentAcja 80 basowy 3 chórowy reg16tre!D. l:ólowe informnc'je: 'Ylorlawp.k, 

Wolności 11. Tplefon 58-15. serowskie. Łódź. W6Ic1.ań!"k~ lo#) flam tM1iQ. Oferty Orlldownik. 
p 4041-14.37 wyprawa. 067.m-.ę.rlJ)o..<.ci.. wyjd~i~ m. 19, od 8-12. N 11316 Po:mań zd 28862 

za ur~d"filka kolejarza lub pJe- ::....:==-=-=-===----------
Osady knrza. "ot.lo\\'ie~ .r:ie ~'"ylklu . .CJZOny Parcela 

z częściowymi budynkami i ob- Oferty Orę-d~" !u/o~l oon8n 10ll so7.nj w ł,orlzi przy Marysiń-
siewami z parcelacji maj. Mech- . "kiei 28. Zar371 do Elprzedania. 
lin pow. śremski na sprzelaż. Urzędnik Wiadomość listowna Kaznowskl, 
Informacje każda sobote w ma- ~tacja kolejowa Wl'gnank~ .. pocz-
jątku P 4053·1450 ni~ III,t 417. z.nśl,ulJi 8()}jdlną ta Haorlenko .... ce. J.~ 11315 

p3lnnę" gotówką. Oferty Oredow-
Osady ni,k. P0'Z111311 zd 30 012 Warsztat 

z parcelacji folwarku Mariano- Bezdzietna rZf'źbia~ko - kamieniarski. mia-
wo Brodowskie. pow. Sroda. z sto PowIatowe. SllTzedam. Agen-
czę~ciowymi budYllkami. zasie- wdowa pozna pana sze:§ćd'l:i~ię- tura Kuriera Poznańsktiego. I~ 
wami i Inkami. :::;przeda~ każd;y cioletnieg{) celem ożenku. Oferty szno. N 11 008 

Pawlak. Pobiedziska. naprzecIw i Sucha 8. Zmirkowski. Mipjs<x>-
Motocykli dworca. zd:l9 51:!4, wość oboi~tn~. N 11486 

~
PhanomeD 

• Wulgum '2 Cegły 
Hecker pszenn~j." Il\ki. zabudo\\ anda starej wiehza ilość kUjll(). Ofer-

o Triumph - ma~ywne. kompletne inwentarze ty z cena Orp(lowllik. Poznań 
motorem 11.600,- wplaty 8.000 reS7)ta dlu- zd 29 339 
Sacł>ł a - gie lata. spr7.l'dam. SYIlorad1.ka, 

Awiatlo elektryczne. Reje8tra- Pobi€d?olska. Ka~mierzowska 4. Pomp" 
ej. iak rower tanio 8przedaje d O ... 

z 29 7 9 żela1.na uiywan-a. drut kolczasty, 
Wul • Gum zz;:::;:: sia1kę parkanowa. Oferty Orę-

Poznań. Wielki", (;8rba~ 8. ~1_~ MAJĄ!.!I __ dowmk. Poznań zd 29 324 
Sprzedam PI! 38(\5/0·133/4 -..= _._ .. 

Panna w Kaliszu w dobrym pllnkcie M- Pasy 

piatek przed poludnipm na mieJ, Orędownik. Poznań zt.l 29909 
SCU. PI! 4054-1441 

Dom religijna. gospodarna. lat 36 - raz handel win. w6dek. towarów 8 Gospodarstwo wi t k ł ń k 
nowy 2 pokoje. kuchnia. pól mor- 2.500 gotówki, poina pana egzy- kolonialno-spożywczych. urzl\dze- m6rg. zabudowania masy'l'I'ne - sprzedam 60 morgowe mweruta- er ar ę a cusZ' ową 
gi. 2fi drzew. spiesznie sprzedam. atencją. Cel matrymonFalny. - nie ~klepowe 7,1 12oo~ Towar do sklad. 4.900.- UgorIowo. Bart- nem żYwym. martw;vm. Agentu- ostrzarkę 

v,lózC'r MiesuoW1}lci., Mosina. 1::)0- Ofert7 O~downik" PoZMA ohlir7.pnI8. OfertT; .... disz. Wn- kowi.ak. Dopiewo. Poznu ra O~wnika . Pohled2liaka. kupie. Ofrrt-y rell4 Orędoow1l!iJk, 
!'nowa. N 10 463 ~d 29096 fska 1S. m. 18. Jl8437 'l.d 20112 zrl 28860 P02Jnań 2Id 30 04.1 



mrona 22 'ORF;DOWNTR', pon!e"dzlalelt, 'iinl& , 'maJa. 19~ - ~uml'r rot4 
J 

Kuplę I Gospodarstwo Przyjmie GospodYDi 
!Ci żar6wkę dwutonową Forda nasienne izby rolniczej 65 bora- do komisowej sprzedaży pokupn,e wypraktykowana. ~obrYn\ I:ott>-
C: I t . -k Oferty czanej . 8 kr6w zarodowych, 30 artyllUly. względnie przed&tawl- wamem. Z3pr}l\Vaml konfl ur'b' 
Or:J:W~ik.cFo~n~~~~1 29 800 ~tii~i!a~0cM.~'ld:?:s~i. ~~ka~ł ~be;;f~'aa 10f.eetz, 13y<~~sllz494-:5 ;~~~~k~je s~~~:(jy c.~~lk~m m~r~t~~ 

PoszukuJ- Plac Nowomiej .. ki 6 a, - Laska.ye zgloR?-elUa Konst3ncp 
y zd 29589 P" l Aill'rO?lńRka .. Kowal.ewo. poC!:.łl 

g,18pooarstwa do 15 m6rg . przyj- leg Rogowo. powIat (lnlezno. 
mie hipoteki, Drab, Wronki. Po- gil!'Wl., !Ptos,ujljc mój .. Krem Kwia- zdg 29 434 
znańska. zd 30 OSl Emeryt tOWY", Kuoha,rS'ki, POVJlań. D 0;1-

\>OMUkuje dzierżawy dom'o. 3 po- na Wiq'da 4. 7.d 2'9864 b) Inni 
koje kuchniap ogroj:lem owoco-
wim pny oznanlll. Ofert,. "Ki-Ki.Rl.Ki" 
.. ar". 'l'oru~ f.nt64~~· środ.ek przeoilW odci'S'ko-m. na~k~

lewn,jej",7.Y. nieza,worl,n.y. "K:l;Kli. 
Ri-Ki" żl\da'ć każ.ilrj d-rOge<rI'I. 

Cholewkarz 
modelarz z karta rzemie§lniC7:a 
i maszynami t'pe('jalność buty ofi
cers1..1ie, poszl1kujP pm:'jfly. Adre5 
wskaże Orędownik. Poznań 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Piekarnie 
wiosce, przy kościele kolo Po
zl18.l1ia odstapię. Ofel-ty Orędow-
nik.. Poznall zd 284 . .;;30..:.. ____ _ 

Kupię 
10 m6rg. dzierżawię 50 mórg. -
Fuiak. Glażewo, poezta Gorzyń. 

zd 28962 

Dom 
~ pokQje kuchnia. 2 morgi ogro
du wydzierżawię. dluższy okres 
18 z! miesięcznie. Agentu-ra Urę
downika. Jarocin. N 114'i5 

Piekarnia 
pi@e pa.tent. obr6t 200.- objecie 
700,- Oferty Orędownik. 1'0-
znań :r:d 29429 

zd 2I.J $'3 

Barometr za 50 groszy 
KaŻld y kto nad·ei'ile 50 gtr zn a C<Z
ka.mi poc,ztowY1n,i otnY1na k9m-

Skład pIet CZt~~0i wn\'z z pOUCZPlllem 
mieszkaniem wydzicrżawi;), na- i z lat\\'o,spill "3lU sob;e zl(,7., ba
rlaje s;e na obuwie blawaty. - I'umetr \hi.gl·ooS'kop) doskomale 
Paul. K6rnik. . zd 2Q 4211 przepOtWq.ad3j<l~y 1Jlniany pogotly, 

Dobre Zl'Ótlk> za robk.ll dla U!llle-
Pi k 

mi jn-Cl',<,h r'Ztńhić, wy,palać, wYClnac: 
. ~ a. a . _ lnll~)7,C~ą. !\a_ PI'z)'",:I'ke .dolacz,<; 

PIec kanalov.r. nllasto pov.'1at~ ~maczek za 1'.) g·r. PI<:,zcle zaraz. 
we 1:500.- Nowak, Poznal~n~~,j 'r)'.llko ogra,n.iczona I; c.zh a k~m
:MarCln 22. zd " ,- pIelów! Li.;;t, do O ręodowd1.!·k a 

Pozllań pod N 114 i 

N 11400 

Potrzebny 
chloP\~ do praktyki krawieckiej 
Łódź, Sienkiewicza 00. front. 

N 11319 

Wywabiacz . Dziewczyna 
plam rdćtachetlT') pi}!'zukuJc. pr8- 7.' gotowaniem zaraz, świadectwa 
Cy OfPI'\Y"Orcuo\\,TIlk, L6uz ~od Lódź, Przędzalniana 13. m. 63. 
.. DHachcur . N 11 ,,14 N 11320 

Uczeń Przyjmę 
piekarski. 1'/, roczllą nauka PQ~ llezoiw!!, intelIgentna p.am,enk<: 
szukuje dalszej nauki. większej do dziewczynki. Porlać ZYt"lorys 
firmie pickarsko-clll,iel'nic7.ej. - możliwie z fotografia. Oferty 
Oferty Orędowllik . Poznań O d 'k Lód' S t ,. 

zd 28 829 rę owm . N 113i'8 :.Imo ny • 
Wi1lke 

przy P07maniu nową wydzierta
wię. zamienię. \Vojtkowski, Po
znań, Kwiatowa 5 - 2. 

"_24 •. _.N.A.U.Kl.A __ " Ogx:odnik Fryzjer 
•• pszczel:1-rz, .znaJacy obslugę dwo!,- lub fryzjerka damsko • męskll z 

7.d 29728 
"BuchalteryJ'ne ską . 8 letma .Pl'akt~ka ~o~:uk'1Je aparatem lub bez, dobra sila w 

posady. Orel.ty OledOVlTIlk. 10- żelazkowYm zaraz. posada stala. 
P " Vl'spólczesne Wykłady". War- znań zd 28 886 Józef Fleiszer, firma chrześcijań-

raCOWUla S7.awa. NowogTódz[,a 48. gwa- k d k 12 . 
Piekarnia krawiecka dobrze zaprowadzony t'311tuje \\"ielodzicdzi·nowa. samo- s -a. Pyz Ty . Ryne' . 

do wydzie-rżawienia pe!'nym bi<e- t~nio do wynajęcia. Oferty Orę- dziclno~ć - nat 3'chn)lastoW'Y Celem praktyki N 11498 
ILU. Adre~ w~każe Orędownik, downik. poznań zd 29786 wursz.tat pracy! ZamieJsc~I~\'V5' r.l na mlrnie srn przemyslowc!. - Potrzebny 

POZnall. Zd
D

2
n
9 ~e68rz' aw, 1[23. ROZMAITE _JI Ekores*2P60.nrslezlluClK··itAliep' OSADY" G~~~~e~ 1~~a2~jtykZ~Uk; ~~~;~~i"b. cukiernik 

zboż. Zgloszenia Orędo\\'nik. 1'0- PomoT'Z.'\ _ \Vielkopoleki do chl'7le-
witlkszego gOSpOdarstwa. pOI;zu· znań zd 29 242 ~('jjat\l!kici piekarnli. Zgloszenia 
kuj tl natychmiast. Pośrerllloicy Dropsy, Mieszanki"· Wloclawek, Orędownik. 
wykluczeni. Oferty Orędownik. Ogloszenia do 30 sl6w ąla poszu- Kto'ry N 1150'2 
Poznań zd 29 3,j!) owocowe, Wio- klljąc,ch posat.ly ~ teJ, r~bry <;e 

~ 
senne Mietów- bl' . I t ZeCleJ ceme z aptekarzy da prace sile tech-

E t ki Mentolo\'\'c, o Iczamy Pdigb~l~~h.r nicznej 14-1etnilj praktyką, nabtl-
mery ... - Rżymskie M'ljo cizie sumi<>nna, dokladną. wdzię-

poszukuJe d~ierżawy domku. mie- AI·tykul~ czną praco\\'niC'ę. Ofert)' Orędow-
5zka'nia. większym ogrodem. Jl w.'oo. reS 5 . 10 gro ) SI . b l nik. Poznań zd 28001 
Oferty Orędownik. Poznań ., ~~we l·.Ld. naJ'I'ep~zeJ_ pakoSci. p.o: (( 'U~ (( (; om,otCa 

zd 29 350 r~a ta~~io dla PP. liurtO\Vnlku\v -
D D " Szofer 

PI"ekarnl"e i eta listów , zlewczvna 
R P d początkujący po~zllkuje posady. 

zaraz wydzier- oma - oznan z poloC'C'nilll11i ~zllka posa y zar.';z Oferty Orędownik, Poznań 
Bvdgo~V':r.. Fabryka Cukrów. StawnR 6. Ilub później. Oferty OrędowTIl " zd 211280 
zdg 29 402'3 pg 4732-1-17,100-101 l'oznall zd 29 332 _____________ _ 

Poszukuj, 

Bufetowy 
m~odl!~ poLM' .. e;b!l1Y od lIaTas. Bu
fet O<ldam na wlaf!<ny ra<lhu.ne.k. 
na objf!cie towarów 500-000 rA. 
Kawj'llS'k.i. Hel. Dom Polls·ki. 

®tl 30 ()iii 

Kowal 
otrzyma llract) 100 zl ",ulU\cji, 
Oferty Oredownik. Poma:t\ 

zd :?9 936 

Poszukuje od l lipca. ewen 
nie rychlej. dobrego 

Probostwo 
RUCló, pow. Kotician. poem,kuje 
d2'Jiewczyny o wnclkich prac io
spodarskich i domowych. 

d 1784 

Agentów 
rejon"W}'ch i domokrąźnych.po
szukuj", Stanisław Korzecki. l .. TO
toszyn Klonowicza. - Pokupny 
artykul ż.wnosclow)'. l!:arobek 
pewny. n lU 141 

Fryzjerka 
na te.la21kowa ond.ukacje tJtrJ\Y' 
mani~m na s'tale potrz.e.l>na. 
Ale-ksa nd'e<r. K rU-OZWlca. 

zd 28 7211 

. Pomocnik 
ogrodniczy potrzebny od sanI!, 
Murowana GOŚ!ina. ul. Polna. i. 

Ng 11468 

Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Zgl06zpnill. 
Agencja Kuriera Poznall.skiego, 
K rotoszyn. N 11. 465 

Fryzjerski 
pomocnik dzielny. potrzebny. -
\\'Iarlyslaw Lizak Krotoszyn. -
Farna 7. N 11 464 

Czeladników 
iIw6ch, duże male sztuki. potN'A!
huje Michniak, mistrz krawiecki 
Chodzil'ż. N 11 4ii1 

Potrzebny 
samotny s,..of~ do mlljlltku na 
wóz osol>oWY. s<i~a pierv,szorz~~· 
na. referencje wymagane. LtSl
ce. poczta Gr!lhliw. k. Łęczycy. 

7.d 28809 stalej PQSI\f'ly w biurze. blsie. 
gospodarstwie domowym, mam 
6 klas. kurs handlowy. kaucjn 
bankowa. Ofcrty Kurier Pozn. 

nadszwajcara Więk~y Z~k!ad L~cznjCZ'1 w Po-
z pomocnikamri do ooory zarodo- znańsklm po.zukuJe plerwszon;e
wej ca 100 kr6w. Warunek dlu- dnego 

OGÓLNOPOLSKIE 
Poniedziałek, 9 maja. 

11.15 audycja poranna; - 12.03 
w ramach audycji poludniowej 
d r J. Staszewski wygI. odczyt pt. 
,.Nasl!Ie wojsko w pieśni i słowie"; 
15.30 wiadomości gospodarcze; -
15.45 .. Z pieśnia po kraju" - aud. 
p_rowadzi GE'llad,iusz Cytowicz (z 
Wilna); 16.15 serenady i romanse 
- koncert w wy·konaniu orkiestry 
Rozg!ośni Lwowskiei: 16.50 poga
danka aktualna; 17.00 .. Pierwsza 
transatlantycka transmis·ja rad io
wa" - odczyt - wygł, Waclaw 
l!'renkiel; 17.15 a,rie, pieśni i u two
ry fortepianowe. Wyk.: O1csana 
Curkowska - fortepia,n (ze Lwo
wa), Slawa Gogojewiez - mezzo
sopran) (~ Poznania); 17.50 poga
danka sportowa j wiadomości 
sportowe; 18.10 groteski jazzowe 
(plyty); 18.30 program na ju.tro; 
18.35 audycja dla wsi; 19.00 audy
cja Ju.nackich Hufc6w PI aey; -
39.30 "Dyskutujmy": .. O zwalcza
niu żebractwa" - d.ialog (ze Lwo
wa); 19.50 pogadanka. aktualna: 
20.00 koncert ro-zrywkowy (z Po
Mania). Wykonawcy: Zesp6l salo
nowy ROi!:glośni Poznańskiej. -
,.Piatka Poznańska" pod dn. Ma
riana Obsta.. Maria Dowb6r -
so·pran , Helena Sękowska - Cy
tra. J'U·I.i,usz Rieńkowski - tenor i 
Wladyslaw Raczkowski - akom
paniament; W przerwie ok. golk. 
%0.411 dziennik wieczorny i poga
danka ak~ualna; %lA~ nowości li
terackie omów.i Leon Piwiński; 
22.00 koncert symfoniczny w wyk, 
orkiestry P. R; - 22.50 ostatnie 
wiadomości. 

Wtorek, 10 maja. 
6.15 audycja porlLl1na; 11.15 au

dYCJa dla szkól: .. Tajemnice zu
ch6w" . - słuchowisk 'IV oprac. 
Ka1;lmlerza P:ekarczy,ka - z Po
znania; 11,40 fragmenty z koncer
tów fletowych Moz3Tta - l!lyty; 
11.57 s;vgnal 'Z3~11: 12.03 audycja 
r:oludmowa; 10.;11) wiadomości 
gos·pod~ rcze: 15,45 .. Zagadki mu-
2YCZne" - audycja dla dzieci 
starszych - ze ~wowa; 16.05 
przegląd a.ktU8ll1lo§Cl finansowo
z?sPOrlar-::zych; lli.U koncert 01'
kl~try Ro'zll'lQsni \'Vileńskiej: 
17,00 "JQdrzej Śn.iadecki" (w 
setn'i rocznicę zgonu) - odc~yt 
WygI. prof. Manfred Kridl (z Wil
lIa); 17.10, :>fickiewicz ~ Maryla 
w Bolcleni.kach - felieton Kam
mif'rz~ Kie!1iewic7.a (z 'Viina); 
17):JO, pols)-'Ie Pleśni o wiośnie i 
m!l_oscl. \\iykonawC'y: Aniela Szle
mlJ1ska. - sopran .. Janusz Po
p!nwskl - tenor, Mnla Orkie
s~ra P. R. i ch6r P. R. Transm.i
SJ8 do Londynu; 18.011 mierli "1'1' 
Polsce - pogarJankn - z Kra
kowa: 1,,8.10 wiadomości I'Porto
wp: 1R.~O ~kr7.ynka technif'zna; 
18,:ł~ program na jutro; 18.45 3n. 
dycJa dla wsi: 19.10 Powieść 
czy reportaż" - dialog "literacki 
- w oprac. Waclawa Rogowicz~: 
19.40 J)ogadal'\ka aktualna; 19.50 
.. I~aleJ.d:)5k<!'P ' (z Katowic); 20.45 
ąz;enmk wleczol'ny: 20.55 poga
oanka .aktualna: 21,00 koncert 
symfOnIczny ,(~ 'l'orunia). Wyko
r.awcy: .orklestrn symfonicr.nll 
F'oDlQrsklego Towa rzystwa Mu 
zycz;nego pod dn. LUf'.iana Out
try ~raz Kazil11if'r7. "'ilknll1ir~ki 

wIOlonczela: 22,00 D111zyka ta. 
n~czna w w,konaniu Malej Or
k iestry P. R. 22,00 ostatnie wi 1-
domości. . 

KRAJOWE . - , 
Poniedzialk, 9 maja. 

Katowice - 13,00 audycja dIn 
sZlkól; 13,20 koncert żvc.zeń; .13,35 
melodie ludowe 1 żo!mel'8k,e 
plny; 14,00 .. Czy warto honować 
króliki - angory'!" - pogadank~,; 
H,HI muzyka lekka - plyty; ~4.2~ 
wiadomości bjei>ące: 14.33 wI~do
mo;'Ci gieldowe; 14,35 siostl'Y 
Rurskie i 'l'adeusz Ols za - plyty~ 
1810 wiadomości sportowe; 18.10 
ut'wory na flet, obój i forteJ)ian; 
18,40 lekcja języka pol.klrgo: 
18.55 program na jutro; 23.00-
23.30 "Variete" - plyty. 

Krak6w - 13.45 koncert roz· 
rywkowy - plyty; 14,45 wjad~mo
ści bieżące; 14,50 pie:łni majowe 
~ Wieży Mariack iej: 15,05 aud,
cia dla dzieci; 15,25 lokalne WJa
domości gospodarcze; 18,10 lobl
ne wiadomości B1>Ortowe; 18,15 
utwory na flet obój i ,foFtep,ian, 
18.40 odczy1: .. 'potwork I l dZlwg
I~gi w świecie zwierzęcym"; lB.,o? 
odczytanie program'l na dZl<'n 
nast'lpny: 23,00-23.30 muzyka 
taneczna - plyty. 

17.05 Sztokholm. Koncl'rt muzyki 
Ickkiej. 18.00 Lou(lyn R. Solo na 
organach \vllrliC'cra. LyOn. Kon
cert orko - 111.00 Bruksela flam. 
,'l'annhiiusel'" "p. \\';lg'llel'a (frag
menty). 1~lorenc.ia. Mnzyka i pio
senki. 19.,1;' Sofia. Konccrt sym f. 
- 20.00 Bruksela flam. Koncert 
SytnI". (R. Strau-.:s. BI.)1'g. llonl'g
gcr. Ih<:'I't). 20.U5 Lil)sk. Koncert 
orko umr. (Al11hro:<illS l Schu
mann). 20.1fl Kopenhaga. Koncert 
",mi. z ud7.. solj~ty (fort.). ". 
p"l'ogr: Kuhlan i Svcnt1sen. 20.20 
Budapeszt. Koncert ork, cygań· 
skiej j \\'oj ,ko\\"ej , Cbtirll i soli
stów. 20.30' R. Paris. "B'lct czaro
dzi<:,j~ki" op. J\Iozarta. - 211045 
Londyn H. "ElekLra" opera R 
t'itrausBa. 21.00 Mediolan. l(oncert 
symf. Sztutr.art. Za pomn iane lD ('
l.ldie. 21.05 I{z)'m ... i:'imon Hocca
nrgra" 0[1. "ertliego (tr. z Floren· 
cji). 21.10 Wiedell. Koncert orko 
SYl11f. \V progr.: Muz)'ka operowa. 
2200 Budalleszt. Koncert kwarte
tu kobiecego. - 22.15 Szlol,holm. 
Koncert muzyki francuskiej. 
Oslo. Muzyka hiszpańska, 23.00 
Koelligsw. Koncert rOZl'~-\\'ko,,'y 
Z udz. solisty. - 24.011 Sztntgart. 
,.CaecilleJlod<:''' Haf'nrlla oraz kon
cert popularny (do 2.00). 

Ł6dź - 14,00 Dl'uzyka popular-
na - ply~a ~a plytą: 15,00 f,~ag- Wt()rek 10 maja. 
ment POWI~CI .,Klos panny - . ' 
Morstina; 15.10 śpipwa .J6z~f 15.00 _~f.'r1111:. M.uz)'~a rozryw-
Schmidt - plyty; 15,27 ló .. lzkle ko\~·a. 10.30 "ledf.'ll. h.ec;ta l [or
wiadomo§ci sportowe lokalne: I te·planowy. 16.00 Koenł,s~v. ~Iu-
18.15 utwory na flet. ob6j l fortc- r,yka POPOltltlnio. wn. h ,rolcwlec. 
pian - z Katowic; 18,40 "Na Ko.ncert rozrywkowy. 17.00 Ryga 
ringu" - opowiadanie; 18,55 orl- A_r.le z op. 1\Iano'~ :Mas,.e,neta. -
czytanie programu: 23,00-23,30 11.110 r:raga: ReCItal wlOlonc7.<:lo
muz.ka taneczna i piIJsenki. \\'y. Kol f.'nl a. Koncert sollslow. 

18.00 Berlm. ;\fuzyka rouy\\'kowa, 
Wtorek 10 maja. 18.15 Tnluza. A rie z oper komicz· 

K t' 1140 '1 t z -\V ar- nych. 18.20 Paris PTT. Recital 
a ?wlce - • ~ y Yeń' 1315 skrzypcowy. Droitwich. Koncert 

s.zawy , 13·ęU koncert ZYC'~ : 14'25 sclistów ("piel" I o'rgany Wul'li
kl!ncert ~1.os~n!1Y -:- pl.l_ty. " .tzera) . 19.00 Tallin. Koncert SYlD
wladomo~cl blezące, 14.30 Jhn~a foniczny Dt'oitwieh ~luzl' ka I-a-
Ordonówna - plyty: 18.20 wla- . 1- ,. 191" R " . ;\1 ""1- kI' 
domości nortowe' 1825 .Rarlio mCla na: .. a y~a .• UZ) ,a f!-

SI·" ' • J' ~ Byema I romantyczna. - 19.030 
do sluchar~y woprac: erzebo !O;ztOkholm \\'esola muzyka Frim
Tepy: 18,3a uwerhlra I arIa - l' O I' R . 111 . d S ' 
plyty; 18:1>5. kR3cik. MłO:Jz1,igPzO'.y t~' ~t. Br:tisł~~;~. a.~Car~~n~ro;~~ 
PrzysposobIem!! o.lntcz,pgO, ; '. o }-li7.cta. l!/,iiH Osio. Muzyka kame
pr~gram na Jutro, 23.00-23,30 ralna Mozarta. 19.55 Lahli. Kon' 
rózne utwory - płyt;, cert orkiestrowy. 20.00 Bruksela 

zdg 2U 555-6 

Urzędnik gospodarczy 
śI'Nlnia szkola rolnicza. 3 letnia 
praktyka poszukuje ZSł'nz posa· 
dy. I~rwin Kunze. Marylin. pocz
ta Mialy, powia,t Cznrnków -
Szkola. zng 28798 

1000,-
zloże za posnr!c plaemiMrza. ar
tykulów budowlanych. opalowyC'h 
luh inkasenta. pOl'tiera. wnźnego. 
Oferty Orcdownik, Pozna(l 

zrl293;;2 

Szofer • mechanik 
kawaler ośmioletnią dobra prak
tyka, świadectwami. nobne po
lecony. poszukuj(!. posady. Oferty 
Oredownik. PoznMI zd 20 4j!) 

Ogrodnik 
lat 25 kawal er. kilkuletnia prak
tyka Rzuka posady. Oferty Orf:
downik. Poznań zd 296Ql 

Krawcowa 
poszukuje po-ady po domach 1.50 
dziennie. Oferty Orcdo\\'nik 
Pow a ń zd 20 6S!) 

Piekarz • cukiernik 
,alllodzil'lll)' dohrą prakty'k~, pie· 
CO\Y" . ohe7.nnny cukiernictwE'lll 
d'Oihre ś\\"iac].ect\\'a. PO,izulkllje 
pracy od zaraz. Zglo''7.\'nia Orę
downhk. Poz·nań zd W 7~ 

Emeryt 
po,,zllk'l:}je po;<adr boro n' ego. ga
jowe.gO y-a ra·z I'ub p(i~niej za u· 
tl'z~"mnnie. ZJl'lo:,oze.nia AgPll·tu'l'a 
Or('d~,'nika. W i.ele li. N 1-1 J!&!I 

Ekspedient - dekorator 
kolonialista kjlkolC'tni~ praktyl,;1 
zna jczl'k nipllliccki pos7.ukujr 
posady. prowincja lnb kresy. 
Oferty OrGdo,,"nik . Poznań 

zd 29809 

I[ 27.WOLNE MIEJSCA::II 

Krak6w - 11.40 p,yty z War- fr. .La Farfadet" op. komiczna 
SZ8.wy; 13,45 pogadanka. dla ko- Ada~a. J"ipsk. ,.Bal w operze" Pomocnik 
biet: .. Jruk sobie urządZIĆ waka- op. Heuhel·gcra. Sztutgart. \Yie- krawiccki potrzebny od Ml'1Ul na 
('je": 13,55 k<}nce,rt r07,rY,w,ko:,'y czór lUuzyki Haenrlla. Radio Ro- st~la posadę. Walerowie7-, Ple· 
- plyty: 14.45 WIadomOŚCI h:ez'1- mauia. :\lnzyk;t rummIska. MOnte szew. ul. Pilsudsldcgo. N ll5QO 
ce; 14.50 pieśn·i majowe z Wic;;,y Ceneri. Koncert z urlzialem dyr, 
Mariackiej; 15,05 .. Czy wiecie. 'l'oscanini'ego. Kolonia. Wieczór Bes wpilI t, 
że ..... w opra.c. dr Jana Reguly: tańca. IIambttrl!. Koncert wie-
15,%5 lokalne wiadomo~i gOS~o: czorny. 20.55 Hilversum I. Kon- na rat,.. He-
darcze; 18.20 lokalne wladomo'cl (,Ht symfoniczny. 21.00 KOllenha- klamowa 
sportowe; 18,25 polska pic~fi chó- )!3. 'Da ",na muzyka tn llcc.ma sprzeda.t ra-
ralna; 19,05 odf'zytanIc pl'ogramu: f;trnussa. L31111cr~ i Lumbv'ego, dioodbiorni-
23,00-23,30 .. PI y ta za Plyt'i ... " Luksemburg. "Córka pani An-
Łódź - 11,40 plyty z Warsza- ·gol" op. komiczna Lecocq'u. Me- ków na' pl'!!d 

wy: 14,00 melodie z filmów diwie- (Iiolan . .. Dchora i .Joel" rlramat bi- i baterie 
kc}\vrch - plyty; 15,flO porarlnik "!Uny w Wenecji. 21.10 Prag~. T l 35 
sportowy lokalny: 15,05 o wszy.l- h<:mcert galowy z okaZJI rumull- rzy ampowe ,-
kim po trooZlku; 15,10 w~1ce .Ja- skleA',o ~w~~la naro.rlo\\'cgo. Mo; Czterolampowe. prad zmilmny 
na Straussa - plyty; 15.27 lór]z- nachl1l1l1. hOlIcert WIN·ZOI·!l.Y. 21.11> .5,- Aparaty detektorowe z glo
kie wiadomości gicldowc: 18.2.0

1 

Brllk~cla Ir. Muzyka belgl;ska. - śnikiem komplet 16,50, DogodM 
,yianomoilci s'portowe lokalne: 21.30 Rzym. Muzyka org~~ow.a. - warunki splat. Pożyczki Pań· 
18.25 .. Aktualn<>ści"; 18,35 11tWO- 22.15 Luksemburg. _\felothe fllmo- stwowe 100.- Po 100.-
ry i wiązanki jazzo\\'c: 19.05 orlo \\'e I operetkowe. Oslo. Rymf. g- 00 Rowery 
czytanie programu; 23,00 muzyka dnr nr 14 lf2yc1na. - Sztokholm. p61 bilIon z 
taneczna - plyty. muzyka rOZl'ywkowa. 22.20 ,,'roc- pialIta - ay-

15.15 PraJ(a ... Na nutl luiIown" 
konccrt. 15.30 'Viedc(l. Sonn ta d
dur Beethovena. 16.00 LitlSk. Kon
cert z udz. solist6w. Monachium. 
Koncert dawnej muzyki. - 17.00 
Budapeszt. Muzyka cYl:ańska. -

ław. :\lllz,.ka wspólczes·na. 22.35 litem 'rorpedo 
Sztlllgart. Koncert rozrywkowy. 78 
22.55 Bruksela fr. CllI'i~tus vin- ,-
c,t .. Li_zt.,. 23.110 Koenigsw. \Vie- Lamp)' elektryczne. abażury od 

< - J- I . 29 O' TO d 90 1I(r." żar6wki oszczędnO!ieiQwe cz,'r ta llca 7. '"0 OIlU. 'l." nU a- od 3--"i) wa.t pO 65 KI'. poleca ilU 
11CSZt. ::I(uz)'ka z płyt. 23.20 " ' roc- lat istniejące przedsiębiorstwo. 
law. Muzyka organowa. - 24.00 Prosimy zważa« na adres: 
II'runkfurt i Sztntgart. Koncert 
Ticcny (w programie muZ)'ka ~lo- Centrum KamińskI., 
wialiska.. norweska.. Czajkowski Poznllt\, Stary Rynek 13114. 
i i.). 11 518119 

goletnia praktyka w ohorach kuchmistrza 
rorlowych i cona,imniej . dw (yni) od 1. 6. br. PO zadawalaja· 
wlasnych pomocnll'ów ,wl cym okre~ie próbnym pOsada sta· 
r1zif"cil. MajętnQść Wije\\':g, pow. la. Źglosz('nia z odpisami !lwia
I~eszno. pg 47oi-18,lrn:! rlel'tw z życiorysem i żadanym 

Woźnicę 
do rozwożenia pieczywa na 
cent poslIukujemy. OfertJ 
downik, Pozuall. zd 29 83!) 

Szofer 

pro
Orę-

i rohotnik potrzebni. kaucil\ ban
lw\\'a 1 000 "I. Oferty Orędownik, 
1'0zn~11 zrl 29792 

Piekarz 
karta rzemioeślm,iaz.'\ m8~1\ laudą. 
:-teran Gr~lak. Radzewo. pow. 
Śl'l'lll. N 11 ~90 

do precyzyjnych prac 
tokar!'kich od zaraz; 
p o t t Z e b n i. Zgło

szenia P O Z N A. N, 
GROBLA lU 

Czeladnik 

wynagrodz(,lliem Kurier Pozn. 
dg 1766-67 

Panienka 
.kladu. ku chni. samotnej OSO~y. 
kaucja 25<l.- Oferty Oredow11lk, 
Poznań zd 29135 

Gospodyni - kucharka 
.amodzielna. dobn.e polf>conn po
trzcbna na wipś. lVflyn Karczf>wo 
powiat Tuchola.. n 11 399 

Szwajcar 
samQmy. starszy. doświailc,.,ony 
znaja('y obMę 1.3 rodo.yą. p~trzęb
ny zaraz. Kosz('zyfI Skl. Maj. Ku
nowo. poczta Duszniki, powiat 
Rzamotuly. d li37 

Piekarski 
C'zeladnik mlod~7.Y potrzebny r.a
raz. Agen·tu ra Orę<;Jo\\'nib Pia
.ki. pOW. Gostyń. N 11 469 

Czeladnika 
_tn1nrskirgo przyjmę od 7.arn7l. 
Dalc. Buk. zd 29 161 

j~yny ~rodek dzi,,· 
la skuteczn'e. usu' 
wa bez b61u 
stwa rdnieni~ skóry . 

Odciski 
Wszystkich apte-

:l clI i dro:e-
szewski na pierwszol'zeiIną pra
cę meską potrzebny zaraz. (lf{'J'- .~ •• ~~ 
ty Orędowllik. Poznań zd 29 820 

a~h. 

Pg 4703-17,22 

kowaT 

Humor • zagranIczny 

Ostrotn8 
o której godzinie przechodzi tędy pol'i1\g do Cieląt-

Za pięć godzin. 
A w przeciwnym kierunku T 
Jutro rano. 
Dziękuję. Teraz jut nie boję si~ przejść przez szyny. 

(M) 
("Ric et Rac", Paryż). 

Ogłoszen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 grouy, na .tronie redakcyjnej (ł-IQ.mowej) a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 

(najwy~ej 100 słów, 'tV tym 1) nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsz!! słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrze1.eniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przYjmujemy do wydań bietącycb 
do godz. 10, do wydań niedzielnych I świ~tecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie znie kszt",lcają treści ogłollzenia, administracja nie odpowia.da. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko I. opłał,fł gotówką z góry. Konto w P. K. Q. nr 200~1ł9. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 08. 



!O} .. k'lk f k . MianowICIe na 1 u abry antow 
fi Lodzi i w Bi-elsku dokonano 
t&rnarhów rewolwerowych. Fabrykan
ci Oskar Miler i l\Hchał Tomaszewski 
~,t.odzi oraz Ryszard 'Vandl w Biel
-ku zostali zabici na miejscu, fabry
tant !{lerman Richter w Łodzi został 
rięikO ranny, przy czym nadzieja u
uznnania go przy życiu jest bardzo 
<laba, Sprawcy trzech zamachów zdo
lali ujść nie poznani, natomiast spraw
ta zamachu na Michała Tomaszew
-kiego, robotnik tkacki Uichał 'Vło
:'k. został ujQty przez dwóch poste
~nkoWych P. p, bezpośrednio w chwili 
!l'konania zamachu. \Vzięty na policji 
~'krzrżOWY ogiel1 pytail zeznał on, że 
uzia!a! z ramienia "Hobotniczego Ko
mitetu Mścicieli", - tajnej, istnieją
cej w Łodzi, zabarwionej socjalistycz
nie, robotni'czej organizacji tel'l'ory
~tl'cznej, Bliższych szczegółów o tej 
organizacji, a zwłaszcza nazwisk jej 
iierowuików i członków Włosek ujaw
nić nie ch ci al. 

_ To przerażające! Co za dziwny 
zbieg okoliczności! Zamordowano tyl
ko irch, którzy byli przeciwni obniżce 
plac! 

- Pan to uważa za zbieg okolicz-
ności? 

- A pan .. , Pan myśli, że co?! 
- UsuniQto tych, którzy Żydom 

llali na zawadzie! Przecież to jasne! 
- Pan myśli, że ten Włosel{ był zbi

!em. wynajQtym przez fabrykantów
irdów? . 
'- Co znowu! To hył bojowiec so
:jalisl)'czny, - ślepy i karny 'wyko--

S'- , 

nawca woli Żydów, stojących na czele 
tej partii. Pan myśli, że się żydy ze 
związków zawodowych socjalistycz
nych i z partii socjalistycznej rzadko 
porozumiewają z Żydami z przemysłu? 
Porozumiewają, siQ bardzo często - i 
nawet nieraz w całkiem drobnych 
spra wach, ?;a kulisami zgodnie układa
ją sobie przebieg rozgrywek, które 
na zewnątrz wyglądają jako groźne 
spory, ale które w istocie są tylkO u
kartowanym "trickiem", mającym na 
celu wspólne "nabranie" polskiego ro
botIlika i polskiego konsumenta. A cóż 
dopiero teraz! Na pewno dobl'ze się 
przedtem za kulisami porozumiano co 
do tego, jak fabrykanCi mają, sprowo
kować oburzenie mas, a jak robotnicze, 
l<ierowane przez Żydów organizacje 
majl!, z tego oburzenia SkOl'z~' stać dla 
popchniQcia mas robotniczych do z.a-
burzell. , 

In.ż,\'11ier pożegnał slQ powtórnie i 
wyszedł. 

Rotmistrz widząc, że rewolUCja się 
już właściwie zaczyna, byłby chQtnie 
wyszedł wraz z nim. Ale bał się jeszcze 
na ul icach pok-azywać. Toteż niecier
pliwie oczekiwał na nowe wiadomości 
- w domu. 

Wieczorem panna Danka przyniosła 
mu nowe dodatki nadzwyczajne. Przy
nosiły one wiadomość, że ranny fabn'
kant Herman Richter zmarł w szpitalu 
nie odzyskawszy przytomności oraz, że 
w miastach przemysłowYCh ponowiły 
się jeszcze gwałtowniejsze zaburzenia, 
'Vobec tego rząd przystąpił do akcji 
pacyfikacyjnej. 

Krwawa rewolta w Łodzi 
Następnego dnia nadeszły z Łodzi 

riadomości dokładniejsze. 
Jak się okazało, strzelała policja do 

ilumu pod katedrą. Tłum robotniczy 
dągną.ł ulicą Piotrkowską od placu 
~e,monla pochodem wznosząc bardzo 
rtwolucyjne okrzyki. Gdy czoło po
:odu znalazło się koło katedry, nagle 
Jerwa!a się od pochodu grupka oko

i9 dwudziestu młodych ludzi, - za
~wne zorganizowana bojówka, - i 
~dem pobiegła w lewo, na placyk pod 
iatedl'C wznosząc okrzyki: "Precz z 
Ilerem, precz z ogłupicielami ludu" i 
~uraj~c kamienie ku oknom katedry. 

\\'tedv pluton policyjny, stojący na 
~Gpniach katedry, dał salwę w lukę 
;omiędzy tQ grupkę a tłumem. Od sal-

III 
Jednym ruchem ręki Darel po

t-trzymał wszystkie ruChy wioseł. W 
l1Iy minuty później statek sjamski za
!nymał się w odległości dwudziestu 
~etrólV od szalupy. 
- Przybijaj! - rozległ się znów 

fin sam głOS: 
- Łódź francuskal - zameldował 

~O\\'ódca szalupy. 
- Przybijaj! - powtórzono szorst

lo, - Wytłumaczycie się na pokładzie. 
Dalszy opór czy walka byłaby nie

~ożlilVa, więc też szalupa zbliżyła się 
~o okrętu, 
- Wychodzić! - zawołano z pokła

lu, 
Darel i Prudent, zaciskając pięści 

I bezsilnej wściekłości, usłuchali na
~chmiast. 

Za ich przyldadem poszła cała nie
.czna zaloga szalupy. 

Xa pokłaclzie kanonierki czekał ofi
ier sjamski. Obok niego stał. mężczy

:lJIa wzrostu średniego, silnie zbUllo-

wy tej padła na ziemię, trafiona kulą 
w czoło, idąca chodllikiem kobieta
robotnica. Salwa podziałała na tłum 
Jak iskra elektryczna. Cały tlum runąl 
na placyk przed katedrą, wziął na rę
ce zwłoki zabitej, zaczą.! obrzucać ka
mieniami policję. \Vówczas pluton 
pOlkrjny, stoją.cy na "topniach kate
dry, dal pi~ć salw w tłum zaścielając 
bruk uliczny i chodniki ciałami zabi
tych i rannych, 

Łódź robotnicza okryła się żałobą. 
Rozclzierają·cy płacz kobiet, a nawet 
m<:żczyzn ogamął nie tylko tłum, ma
nifestujący na Piotrkowskiej, ale Jo
tem błrskawic~' rozniósł sie po Bału
tach i Chojnach, po Radogoszczy i W1.. 
dzewie. 

wany, ciemną twarz okalały jasno
blond "'I!sy. 

- Odol'p! - szepnął do ucha p. 
Prudent inżynier. 

- Czy to tych rozkazuje pan poj
mować? 

- Tak, tych komendanciel - od
powiedział Odorp z szyderczym uśmie
chem. - Ten - to jest Darel, inżynie-r 
francuski. A jego towarzysz, to zapew
ne profesor z owej pensji, gdzie wy
chowano dziedziczkę Ligoru. 

Następnie, zbliżywszy się do jeńców, 
rzekł łaskawie: 

- Nie stanie się wam nic złego, pa
nowie. Tu chodzi tylko o przeszkodze
nie wam wchodzeniu w drogę wielce 
czcigodnemu królowi Sjamu. A wy, -
dodał, zwracając się do wioślarzy -
bę'dziecie wolni 'za nadejście-m dnia i 
możecie wracać na ol{ręt. Tymczasem 
zaś przywiQzać szalupę do statku! 

Nast~pnie przechyliwszy się przez 
barierę. hadał wzrokiem szalupę, 

- C;t;y ta~n nie ma już nikogo? 

, 

Lotem błyskawicy rozeszła się po ł Nad ranem nieznani sprawcy pod-
Łodzi również i wieść, że istotnym wi- łożyli bombę pod pałac biskupi. Bom
nowajcą strzelaniny jest lódzki biskup, ba ta nie spowodowała. ofiar w lu
który stał na stopniach katedry za ple- dziach, ale w murze pałacu WYM'\'ała. 
cami plutol1u policyjnego i przerażony ogromną. dziurę, równocześnie powo
rzuceniem się garści manifestantów w dując wypadnięcie w nim wszystkich 
kierunku katech'y zar.ądał od prowa- szyb w oknach. 
c1zą.cego pluton komisarza natychmia- O szóstej rano tłum robotniczy, pod
~towego odparcia rzekomego ataku, hurzony przez jakichś dwóch młodych 
tłumu ogniem karabinowym. Na próż- Życlów, ukamienowat na Bałuckim 
no ksi~ża ogłaszali wf:'zystkim, którzy Rynku księclr...a. Trup z rozbitą głow~, 
chcieli ich słuchać, że biskup bawi od z plamami zakrzepłej krwi na powala.
trgoc1nia na kuracji w Inowroclawiu, nej ziemią i podartej w strzępy suta,n~ 
że w ch",ili demonstracji i stl'zelanjn~' nie, Jeżał potem kilka godzin pod opie~ 
nie b~' ło na placyku prz0cl katedr:;., a11 i ką. pOlicjanta i czekał na zjawienie się 
jednego księdza, że prócz policjantów władz śledczych, a. do zbiel'ających się 
stał wówcras na stopniach katedry przy nim gromad ludzkich jakieś typy 
trllw jeden cywilny pan, prz~'byly z równie wytrwale jak policjant stojące 
Wal'szaw~'. \Yieść o winie hiskupa, u- na mieiscu mówilv co chwila: 
miejętnie przez jakieś ciemne sily sze- - Dobrze mu tak! Ma za swoje! Ma 
rZOlla, rozchodzila się po Łodzi jak plo_ nagrodę za przelaną wczoraj robotni- o 
miel1 - i Łódź robotnicza, - oburzo- cza krew. 
na, wstrząśnięta,' zdruzgotana, - 'Runo cale miasto zasyp.ane zostało 
spragniona ochvetu i spragniona moż- pO"'odzią anonimowych ulotek, podbu~ 
ności znalezienia jakichś winowajców, rzajacych lud przeciwko kapitalistom 
na których mogłaby swój gniew w~' ła- i l{s(Qżom i wZ)7wających do wymorc1o
dować, - wierzyła tej wieści święcie. wanla kleru i ' spalenia wszystkich ko-

-- Precz z klerem! Precz ze spraw- ścioiów. . 
cami rzezi, - ten okrzyk, coraz za- - Niech się w Łodzi powtórzy czer
ciętszy, coraz bardziej groźny, przeta- won a Hiszpania! - tymi słowami ulot
czał się pr7.ez ulice Łodzi od Julianowa ka ta się ko11czyła. 
aż po Chojny. Ale tegoż ranka zaczęła się również 

Już tego samego wieczora pobito reakcja. 
na ulicach miasta kilkunastu ksiQżv \Vyruszyły na miasto bojówki ant y
oraz wybito szyby w kilku kościołach, semickie, Jedne z nich ustawiły się 
O pólnocv nier.nani sprawcy podpalili wokół kościołów chroniąc je przect no
kościół na 'Vidzewie, Cała ludność te- wymi z,amachami. Inne pod osłoną 
go przedmieŚCia zwabiona luną i krzr- vI'yclobytych NW9lwerów rozklejały na 
kami, zehrała się wokół płonącej w mieście afiśze, tłumaczące, że obni'żka 
ciemnościach świątyni i - pocIburzona płac jest dziełem fabrykantów:.ży(ltlw 
przez paru przygodnych mówców - i że zamordowani wczoraj fabrykan-:i
wznosiła okrz~7ki naprzemian rado~ne chrześcijanie byli tej obniżce właściwie 
i pełne nienaw,iści. Niesamowity to był stanowczo przeciwni, objaśniające, że 
obraz: noc, czarna jak atrament, krwa- strzelanina kolo katedry jest dziełem 
we blaski potężnego ognia, trzask zala- żydowskiej prowokacji, informując, że 
mu.iąc~·ch siQ krokwi - i n 'k tłumu, ukamienowany na Bałuckim R!'nku 
nieprzytomnego z opętal1czej "-ścieklo- ksiądz 'Vojciech Purchawka) , ' Inłody 
ści, czarnego od mroku noc~', krwa- chłopiec, dopiero w zeszłym roku wy
wego od łunv pożaru, - robiącego święcony, jest synem wdowy-robotni
wrażenie kotłującej siQ rzeszy dusz po- cv i ma brata-tkacza, pracującego u 
tQpion~'ch \V czeluściach piekieł. Gro- S'cheiblera, oraz siostrę-praczkę, -
mada kobiet, ogarnięt~'ch hi~ten'cz- wreszcie wzywające polską ludność 
n~' l11 szalem, ze wzniesionymi do góry Łodzi, by nie dawała się Żydom uży
pięściami, tal1czyła na ulicy, na oświe- wać za narzędzie do spełniania takich 
tlonej blasldem ognia ziemi, - na zbrodni, jak spalenie kościoła na Wi .. 
przemian zanosząc się od płaczu i dzr.wie i zamordowanie ksi~dza Pur
wrzeszcząc. niemal w~' jąc. Przcważał~' chawki, czy życzliwych robotnikom 
wśród nich w nieprzrlomn~'m odurz e- fabrykantów oraz nie zamieniała Pol
niu nawet i takie, które dotąd co nie- ski na nową Hiszpanię, a Łodzi na no
dzielQ przYkładnie w trm kościele by- wą Barcelol1Q i Malagę. 
wał~' na msz~', (Ciąg dal zy nastąpi). 

- Nikogo - odpowiedział sternik. czyli się wesoło w obetżach paknam-
- A co to leży na spodzie? Beczki! ski ch, dumał nad swym smutnym 10-
- Beczki, które nam kapitan kazał sem i przeklinał go w duchu serdecz-

odwieźć do Panknam, do kantoru nie. 
Along-Hern. Nazywał się Bo-\Vath, pochodził z 

- Dobrze, dobrze ... Jutro spełnicie, gór, rozdzielających rzeki Menam i 
co wam kazał wasz kapitan, Mekong. 

- Ale panna Lucyna i Fit? Gdzie Żaden naród na świecie nie jest tak 
oni? - zawołał nagle p. Prudent. zabobonny, jak ci górale indo-chińscy. 

Darel powiódł niespokojnym okiem Podczas długich wieczorów w 
dokoła. dżdż~'stej porze roku starzy ludzie ma-

Prawda! ... Dzieci znikły bez śladu! .. , ją zwyczaj opowiadać młodym stra
HALUCYNACJA BO-WATHA'A szne legendy i podania, których głów
Około północy kanonierka sjamska nymi bohaterami są zazwyczaj kajma

stanęła znów w tym samym miejscu ny, tygrysy, pantery lub słonie szare 
na przeciw fortyfikacji paknamskich. i biale, W dodatku opowiadający 

Szalupa zaś z "Pheng-Phong" koły- wprowadzają. dla większej jeszcze gro-
sała się na falach, pl'zywięzana gruby- zy różne bóstwa buddyjskie lub szcie~ 
mi linami z tyłu statku, gólnie jakieś bóstwa z mitologii Kmer-

'Vilm Odorp wraz z jeńcami wysie- sów, których olbrzymie świątynie do
dli na brzeg, gdzie na nich czekał~' tąd są przechowy'wane w Angkor-Vat 
osiodłane zebu, Dwunastu tęgich łudzi, i Angkor-Tholn. 
również na zebu, stanowili eskortę. .~V zab~~n~j w?,'~br~źni góral,e indo-

Ruszono droO'ą do stolicy Sjamu chmscy WlaU)/} mes.mlertelne bostwa z 
Bangkok. t> , I m!lrmuru lub gram tu, spacerujące po ' 

Marynarzy z szalupy zamknięto w w~oskach. P,rzychoclzą" aby k~ra.ć 
oddzielnej kajucie. Tam poczęstowano grzeChy IU.dzkl,e. .~r~ca)ą .pr.zed ~l
ich wspaniałą kolacją, zakropioną suto tern do śWlątyn, pIJanI knVlą. 1 zemstą, 
wódką ryżową, tak, że wszyscy najadł- bo kary są zawsze krwawe 1 straszne. 
szy się, zasnęli niebawem. . Toteż i Bo-'V~th, s!1motnie spacer.u~ 

Na pokladzie statku sjamskiego po- J~cy po pokładZIe, clrzy na wspomme
został jedynie wachtowy, monotonnie 1'1:1 e, tych strasznych . idziadeł za na.i
przechadzający się tam i z powrotem, IzeJszym. s~mereI? WIatru. Przymyka 
Zmuszony pełnić uciążliwe obowiązki oczy, bOI SIę obejrzeć poza siebie. 
wówczas, gdy inni jego towarzysze ra- (Ciąg dalszy nasto.pi). 



SPRAWY KOBIECE 

Niech strój będzie młody 
i wesoły 

Moda powinna być uosomeniem 
swobodyl Niech każda z kobiet ubiera 
się, jak chce, byleby jej w tym było ład
niel Nie lękać się fantazji i oryginal-, 

ności. .To przesąd nosić stroje tylko 
dlatego, że są "modne"l Moda powin
na być indywidualna, zastosowana do 
typu urody. Wkrótce będziemy mogły 
powiedzieć: 

- Dla mnie modne jest to, w czym 
mi do twarzy I Czy to nie wielka, rewo
lucyjna, a zarazem dobroczynna no
wość? 

Niecn strój będzie młody i wesoły! 
Córki Ewy potrafią zastosować się do 
"wieku" sukni, ale to mało, trzeba się 
jeszcze poddać "nastrojowi" tualety. 
Czy można być smutną, zdenerwowaną 
lub zniechęconą, jeżeli suknia tchnie 
pogodą, ufnością i dobrym humorem? 

A że nie ma nic pogodniejszego od 
kwiatów, więc moda w tym sezonie hoj
nie rozsypała kwiaty wszędzie. W ko
lekcji widzimy nie tylko suknie "impri~ 

mtf" w kwiaty, ale (wielka nowość I) 
malowane ręcznie kwiaty , na bluzkach, 
kwiaty haftowane lub wycinane, bieg
nące wzdłuż stanika lub pełzające do
koła dekoltu, kwiaty na kapeluszach, 
na przykład gałązka bzu rzucona na 
słomkowy daszek, kwiaty we włosach ... 
Ąle te ostatnie są metalowe; na przy-
J-.ład złote piwonie błyszczące jak 

k,lejnoty na balowym uczesaniu I 
Kombinacje barwne świecą natural

nie tryumf; kostiumy stanowią połącze
nie co najmniej trzech kolorów, a no
wością w tym stroju jest to, że kabatki 
s~yje się deseniowe do gładkich spód
niczek i jasnych pastelowych bluzeczek. 
Nowość to oryginalna i praktyczna, bo 
dajl się wyśmienicie zastosować do 
przeróbek. 

Kosmetyka domowa 
Krostki na twarzy I Ich leczenie 

iWyrzuty i krQStki na twarzy mają swe 
tródło pX:lAw:t1rua w Dieregularnyro funk-

przygo y 50 izdrzał 

W mgłach, snujących się z moczarów 
Wśród kaczeńca, nenufarów 
Znany w Polsce mało komu 
Czyni łoś honory domu 

Takim małym palca ruchem 
Motna z życiem tak, jak z puchem 
Się załatwić: łotr broń mierzy 
W stronę najrzadszego z zwierzy 

Przerażony herszta klęska, 
Kamrat zdradza rzecz niemęską 
Ordynarnie mianowicie 
Siłą nóg ocala życie 

Nie stropiony pan Sowizdrzał 
N a to z cicha coś zagwizdał 
Jak wąt ześlizgnął się z konary 
I zleciał na łotra bary 

,cjonowaniu narządów trawienia. Wszel~ 
kie domowe ŚTodki przeczys'Zczające usu
ną po pewnym czasie te dolegliwości. I 
tak: bard'Zo dobrze robi wypicie na czczo 
rano 2-3 łytki stołowe słod'kiej śmietanki 
albo przegotowanej i prze,studzonej letniej 
wody z łyżką miodu na pół s'Zk1anki wody. 
Nie mniej skutecznym środkiem jest picie 
na czczo szklanki wody z wodociągu z 
dwoma ły:teczkami cu'kru. RO'Lczyn ten 
przegotować sobie wieczorem i wypić rano 
zaraz po przebudzeniu. Ś'uiadanie j.eść w 
godzinę po,tem. Przy silnej O'Dstrukcj-i do
bT'Ze jJest pić herbatę z rdestu d kruszyny: 
wzia,ć łyżeczkę kruszyny i łyże,czkę rdestu, 
1P0gotować parę minut, potem przecedzić. 
Pić nalety na noc. KuracjJa winna trwać 
prze'Z parę miesięcy. 

Bardzo zalec'ana jest w wypadku 'fIf"!
rzutów na twarzy kuracja drotdtowa. 
Prze'Z miesiąc należy zjadać codziennie 
!pół deka drotdży. Potem kurację przer
wać na kilka tygodni ,i znowu ją powtó
rzyć. Gdyby ktoś nie mógł j~ samych 
drotdży, nalaty dodać odrobinę kakao lub 
r07Wuscić je w pół szklance mleka. Pod
czas tei kuracji począ.t.kowo jJeszcze wystę-

Nie jest sam, bo w gęstej trawie 
Ledwie te widoczni prawie 
Tropią go, jak jacyś dzicy 
Opryszkowie - kłusownicy 

Na to Szczypior: "Och, cymbale, 
Nie zabijesz go ty wcale!" 
Nie tartowa!, bo w prawicy 
Trzymał gąsior śliwowicy 

Ostrzeżony łoś w galopie 
Wpadł w las, jak Filip w konopie 
Nie wiedząc, te życie losie 
Wisi czasem tet na włosie 

Szczęście wciąt się toczy kołem 
Czasem górą, czasem dołem, 
Wczoraj rybą wśród "Sanacji" 
Dzisiaj w ulu w konsternacji 

pują krostki, nie trze'ba się jednak tym 
zratać. Po przeprowadzeniu kuracji droż
dotowej nale'ty przynajmniej przez je'den 
mies'iąc pić codziennie po pół szklanki 
herbaty z polnych bratków. 

Rady i przepisy 
Szparagi smaczne są tylko zupełnie 

świeże; poznać je można po końcach, któ
;re powinny być nieprtlyschnięte, a łupa 
odciągnięta u dołu palcamti powinna się 
łaiwo ściąg'ać, a nie krus'Zyć. l.e'bki po
winny być białe, lub lekko ~barwione na 
kolor fio'letowy (zależnie od gatunku), nie
wyrośnięte. 

Katdy s'Zpara.g nalety od góry" oskrOtbać, 
.. ni-uj ostrugać - trznnając nóż p I,a,sko, 
dopóki nie zejd'Zie włóknista powłoka, po 
'czym wrzucać je do zimnej wody, aby nie 
sczerniały. Do gotowania wiąże się je ba
wełną w małe pęczki, kładzie do wrząeej 
wody, zagotowuje szybko, wodę odlewa, 
powtórnie zalewa gorącą - w ten sposób 
ni~dy nie będą gorzkie. Do gotowania na
Jeży do'dać na kopę szparagów dwie łyżki 

I ci równiet nie są sami, 
Bo zakryci konarami 
Baczą na nich Sowizdrzały 
Jeden duty, drugi mały 

Gdy go w łeb butelką trzasnął 
Zbój zobaczył łunę jasną 
Bo mu zapach śliwowicy 
Światło zrobił w mózgownicy 

Gdy zbójca powąchał szkiełko 
Ślep mu zaszedł lekką. mgiełką. 
Poznał wlasną śliwowicę 
"Złaźcie"l - wrzasnął 

Mieli znów tak zwaną "świnię" 
Zbój się łatwo nie wywinie 
A te w krąg im pachnie wiosna, 
Piej a, jakąś pieśń radosną. 

cukru i jedną łyżkę soli. Szparagi po!\': 
ny się gotować najwytej pół godziny ... &, 
są jut miękkie i ustEfi)ują pod nac!,~: 
ciem palca, wyj'ąć je. na sito, roZWIą!~ 
ułożyć '0'8. półmisku, łepkami dtJ śrou 

oblać zrumienionym naslem z bułeCl~ 
Kto pragnie przechować szparagi :': 

tej świeże, lIliech ile trzyma w głębO>' 
kamiennym naczyniu łebkami udoIU.'!· 
pelnie zalane 'Zimna, wodą. Kilka d~11ł 
wet po'Zostaną zupełnie świete l ~ 
zgorzknieją. 

Zupa szparagowa czysta. UgtJowal ~ 
.sól cielęcy ·i przecedzić. Włożyć do r:; 
łu s'ZparA.gi, obrane z włókien i pokraJJ. 
na niewielkie, skośne kawałki. Goto~., 
na wolnym ogniu o'koło !)ół godzinY· b 
dawać z groszkiem ptV'Siowym lub I l 

łeczką.. 

Zupa szparagowa ze śmietanką. r~ 
tować na rosole cielęcym drobno kr8~ 
szparagi. Zaprawić zupę słodkl\ ŚJIlle., 
ną z surowymi tółtkami, biorąc na ~~: 
by: 15 szparagów, 2 tółtka, pól szk:8n~ 
śmietanki. Na wydaniu wsyp~Ć 511.8 

go koperku. 




